
•Nr. 212. Poniedziałek 15 Września 1879. .Rok 89

Wyehoifel wdzieanic o gu&foj# i 
* ':'’J'ją%ieKt świąt i nieMeL- i mmzwi,

miner pojłdyńasy kosztuje w miejscu 5 centów, 
■w. — Biuro Redakcji i AdminiśtraeyJpocztąi 7 centów. — Biuro Ksa&Kcyi i aosbuuww 

aliea Wałowa Nr. 89. — Listy należy fankami 
-(.cKłamacye otwarte wolne od'opłaty.

‘FhsiiyMsr&ia, s ps^ssyłką- pc-czfową wynosi rW .sńis.IS &t, póżroesśie 8. f Ł ,  k w i i i f A i ś t  
..... i  *jt. e t  W isiiajśca rueiiłii.?i A  *!., iłó&śsaa:.. 6 sf., kwartalni® ii zl... Desiąssnifc y

P r z e w o d n i k  n a u k o w y  i  l i t a  r a  ok i f ł i ot eSefc  nuesięc-żny de  . . ( ł a z e t y  L w o w s k i e j ” o tr^.-. 
•miii! i  półroosjii abonenci bezpłatnie, jednakże m. tylko, którsy prenum erują od 1 stycznia do końca 
.czerwca, lub od 1 lipoa do końca grudnia, ówiereroczni zań i m iesięesH  za  dopłatą, pierwsi T5 et. «Jr*^y- 
..BO et. Przew odnik prenum erow any osobno kosj&taje i *£

• ' 5vb&vrmm* iesarety obJie»aj! sis po 7 centów
V!W< azowe po 6 łd Łiisjsss jednego wierna.

• *awTw y przyjmują, w Austryi i Nlemczeek 
wszystkie ageneye anonsów; we Francyi w Paryżu 
wyłącznie sycitcya p. Ad sina, 4, Rue element 4.

CZEŚ fi URZĘDOWA

Minister kierujący sprawami wyznań i 
oświecenia nadał opróżnioną w pańsfcwowem 
gimnazjum św. Jacka w Krakowie posadę 
nauczyciela dr. Stanisławowi Z a r ę c z  n em  u.

0. k. Rada szkolna krajowa zamiano­
wała tymczasową nauczycielkę Olimpię W a- 
r  e m s k ą  rzeczywistą nauczycielką starszą 
szkoły czteroklasowej w Lubaczowie.

CZĘŚÓ IIEM ZER O W A

Luww, Jo W i

Polityka w ew nętrzna Niemiec nie 
zw racała na siebie uw aai kilka, tygo­
dni, gdyż wszystkie jej spraw y nie. 
w yłączając naw et wyborów, m usiały 
ustąpić na  drugi plan wobec nagłej 
kam panii dziennikarskiej przeciw R os- 
syi. Dopiero po zjeździe obu cesarzy 
w Aleksandrowie, który, chociaż nie 
położył kresu tej kam panii, zawsze 
jednak  osiągnął ten bardzo w ażny cel, 
że usunął budzące się obawy wojen­
ne, przyszła kolej na spraw y w ew nę­
trzne, m ianowicie na  bliskie w ybory 
w  P rusiech  i stosunek kanclerza do 
stronnictw  parlam entarnych. Zdaw ało­
by się, że ten ciekawy epizod z Ros- 
syą w płynąć m usiał w, sposób uspa­
kajający i pojednawczy na wzajemne 
stosunki stronnictw , gdyż niebezpie­
czeństwo urojone zagrażało całym 
Niemcom a wobec wspólnego nieprzy­
jaciela zewnętrznego patryotyzm  na­
kazyw ał zapom nieć o w aśniach lub 
odroczyć je  przynajm niej do chwili 
stosowniejszej. Tym czasem  wzajemna

niechęć a niemal nienaw iść nie o s ła ­
b ła bynajmniej i dziś w ostatnim  okre­
sie agitacyi wyborczej prasa liberalna 
i konserw atyw na tak samo odzywa 
się o przeciw nikach politycznych jak  
niedawno o Bossy!.

O rezultacie pruskiej akcyi w y­
borczej nie można nic pewnego po: 
wiedzieć, bo stosunek ks. B ism arcka 
do W atykanu i do centrum  pozostał 
dotąd tak dwuznacznym , jak  przed 
kilku m iesiącami. Rokowania z W aty­
kanom nie postąpiły  ani na krok n a ­
przód, co jednak  nie tyle zadziwia jak  
fakt, że w tej chwili w ogóle nie od­
bywają się rokow ania. Że książę Bis­
m arck nie zaw rze formalnego paktu 
z W atykanem  przed zupełnem wyja­
śnieniem sytuacyi w ewnętrznej, t. j. 
przed wyboram i, o tern przekonane 
były koła polityczne od początku. Ale 
rńożna się było w każdym razie spo­
dziewać. że w ostatnim okresie wałki 
wyborczej a. więc w chwili obecnej, 
będą już ułożone w arunki modus vi- 
vencli, ' Dotąd nie stało się zadość tej 
nadzieji a naw et nie można już ocze­
kiwać,' żeby ziszczona została do chwili 
ukończenia wyborów.

Także w stosunku do centrum  ks. 
Bism arck nie odpowiedział oczekiwa­
niom. Centrum spełniło swoje zobo­
wiązania, pomagając kanclerzowi, w 
przyprow adzeniu projektów  cłowyeh,

m W gjuż dńw ńoAfa,- 
slużona nagroda. Ks. B ism arck zm ie­
n ił w prawdzie m inistrów , mianowicie 
usunął niemiłego dla centrum  m ini­
stra  w yznań dr. Palka, ale zmianie 
osób nie tow arzyszy widoczna zm iana 
system u, a centrum  nie je st tak za­
ślepione niechęcią do dr. Falka, żeby 
mu w ystarczyć m iała sam a zm iana 
osób. Ze system  wobec kościoła nie 
uiegł zm ianie, to w ypływ a z świeżego 
reskryp tu  następcy  dr. Palka, m inistra

Li

1 Puttkam m era, który, załatw iając pety- 
! cyę duchowieństwa z jednej dyecezyi, 
j  oświadcza- w tonie pojednawczym  
j wprawdzie, ale z wszelką stanowczo- 
i ścią,' Ź8 stosunek państw a do szkoły 
I nie może uledz zmianie na rzecz ko- 
jśeio ła. Reskrypt ten sp raw ił tak  wiel 
* ką sensację , że przypisują m u po­
wszechnie ważne znaczenie wobec 
toczącej się akcyi wyborczej. O rgana 
centrum  są oczywiście bardzo nieza­
dowolone z m inistra i sw oich sprzy­
m ierzeńców najnowszych, t. j. konser­
w atystów protestanckich, a prasa li­
bera lna  bardzo się z tego cieszy i w i­
dzi już w duchu klęskę p rzec iw n e j1 
strony.

Radość prasy liberalnej je s t- łą - j  
tw ą do pojęcia, ale niespodzianką j e s t1 
jej "zwrot, do kanclerza. Jeden  resk ryp t i 
m inistra Puttkam m era w y s ta rc z y ł1 
stronnictw u narodow o-liberalnem u do 1 
przebaczenia ks. Bism arckowi wsz y s t- : 
kiego, co zaszło, w ostatnich czasach. I 
Stronnictw o to dziś jest w  takiem  u - ' 
sposobieniu, że ks. B ism arck potrze-1 
buje tylko skinąć, ażeby ci. których | 
niedaw no tak szorstko odepchnął od j 
siebie, wrócili do niego, zapom nieli, o 
tem, co się stało i służyli m u nadal | 
w iernie. J.estto już brak  am bieyi poTi-1 
tycznej, której stronnictw o liberalne j 
nigdy nadto nie posiadało, w y s łu g a - ; 
iąę się kanclerzow i mimo tyło pray- j 
krości dozna, by Cii . Kń. B ism aićk fno- ; 
że być najwięcej zadowolonym, b o ' 
stw orzył taką sy tu ac ję , jakiej w łaśnie 
pragnął. Nie" potrzebuje wiązać się z 
żadnem stronnictw em  nierozdzielnie, 
a na jedno i drugie liczyć może na 
przem ian. Centrum  zanadto się już 
oddaliło od daw nego stronnictw a opo­
zycyjnego, w ięc będzie zapewne skłon- 
nem do now ych ustępstw , byle tylko 
kanclerz nie złączył" się napowrót z 
liberałam i.

KORESPOIDEICYE
W ie d c r t ,  18 września.

((?)■ Jeden z dzienników tutejszych do­
nosi, źę kanclerz niemiecki już dziś przy­
bywa do Wiednia. Jest to wiadomość zupeł­
nie mylna. Dzień przybycia ks. Bismarcka 
nie jest jeszcze oznaczony, w przybliżeniu 
tylko czas przybycia jest znany, mianowicie, 
jak juz pisałem, między dniem 15 a 20
b. m. Najprawdopodobniej przybędzie ks ąże 
Bismarck w samym końcu tegoż czasu, czyli 
w. końca przyszłego tygodnia; inaczej bo­
wiem nie zastałby tu ani Najj. Pana, u któ­
rego oczywiście będzie miał posłuchanie, 
an.i hr. Andrassego. Najj. Pan i br. An- 
'drassy udają, się na polowania do Styryi, 
zkąd właśnie pod koniec przyszłego tygo­
dnia wrócą

Po uśmierzeniu się opinii w Włoszech 
co do broszury pułkownika Haymerlego 
ItaUcae res. rząd tutejszy nie zawahał się 
zganić szanownemu autorowi jawnie jego 
pubiikiićyi, nie co do treści wprawdzie, lecz 
dla tego, że bez wiedzy swych przełożonych 
skorzystał z wiadomości zebranych w czasie 
swego urzędowania jako attache wojskowy 
przy ambasadzie w Kwirynale. Rząd od 
chwili pojawienia się broszury miał zamiar 
taki. ale nie mógł go wykonać, gdyż wobec 
rozdrażnienia prasy we Włoszech, posądza­
jącej gabinet wiedeński o udział w publi­
kacji i o zaczepne względem Włoch zamia­
ry, 'możnaby było poczytać mu to za rodzaj 
ustępstwa dla tej krzykliwej prasy.

W korespondencji z dnia 10 b. m. 
m.Giiie przedstawiłem — jakkolwiek z za­
strzeżeniem się co do odpowiedzialność: — 
sprawę delimitacyi między Turcją a Czarno­
górą pod Gusinią. W sprawie tej nie Czar­
nogóra czuje się pokrzywdzoną, jak dziś au­
tentycznie się dowiaduję,_ lecz Turcja nie 
chce uznać orzeczenia komisji delimitacyjnej. 
Rzecz jest taka: W traktacie berlińskim
trzymano się mapy austryackiego sztabu ge­
neralnego, ńa której co do Gusini jest drob­
na usterka; dostrzegła jej komisya delimita- 
eyjna i nie chcąc na podstawie usterki te­
chnicznej tworzyć anomalii w rozgraniczeniu, 
postanowiła nie odstępować od linii wskaza­
nej innemi punktami wymienionemi w trak-
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VII.
(Ciąg dalszy.)

Jechaliśmy cały dzień ; do _ obojętnej 
rozmowy z naszym dozorcą nie miałem ani 
chęci ani przedmiotu , więc po chwilach roz­
paczliwych rozmyślań, zaczęła przebłyskiwae 
iskierka nadziei, wiara w swoją niewin­
ność i wiara w sprawiedliwość ludzką, która 
nie może dopuścić, aby niewinnego człowie­
ka karano bez przyczyny.... Pocieszałem się 
zatem i nabierałem otuchy, choć przypatru­
jąc się zgnębionej fizyognomii H ipolita, za­
cząłem podejrzywać, że musi poczuwać się 
do czegoś, skoro tak nagle stracił i żywość 
i energię właściwą swemi charakterowi.

Była godzina może już szósta, .i dobry 
zmrok zapanował na ziem i, kiedy minąwszy 
ostatnią stacyę, zaczęliśmy zbliżać się ku 
"Warszawie. ̂  Już dostrzegłem zdaleka kopułę 
ewangięliekiego kościoła, wieże innych świą­
tyń, które dziwacznie zmieniały pozycyę, bę­
dąc raz z te j , drugi raz z tamtej strony owej 
kopuły. Jasna łuna, niby odblask dalekiego 
pożaru , _ zwolna rozlegała się nad miastem, 
wśród, niej gdzieniegdzie przebijało się żyw­
sze światełko, niby gwiazda, a w miarę przy­
bliżania się wyłaziło z mgły coraz więcej 
tych św iateł, formując się to w zygzaki, to 
w linie, to wreszcie w szeregi, niby kondukt 
księży idących ze świecami za pogrzebem.... 
Nareszcie wjechaliśmy na Pragę, pokazało

się zwierciadło poczciwej starej Wisły, w któ- 
rem te światła zarzeczne odbijały się w głę­
bi i wyżej i niżej, a turkot dorożek w mie­
ście, niby szum jakiegoś dalekiego wodospa­
du , albo nareszcie kół maszyn warsztatowych 
jednostajnie i monotonnie dochodził moich 
uszu.

Kiedy przejechaliśmy most na Wiśle, i 
bryczka wpadła w podskokach na nierówny 
bruk warszawski, serce zaczęło mi bić w pier­
siach żywiej. Nasz dozorca podniósł się z sie­
dzenia j szepnął coś pocztylionowi, a mnie 
juz tchu zabrakło w piersi z obawy i nie­
pewności , gdzie skręci bryczka od kolumny 
Zygmunta.... Pocztylion zwrócił na lewo. Po 
ulicy wrzało życie, oświecone omnibusy i do­
rożki pomykały w tę i ową stronę, trotuara- 
mi snuła się ludność swobodna , kobiety w 
towarzystwie wesołej młodzieży, wszędzie 
śm iech, życie, a w duszy mojej strach i roz­
pacz.... Aresztowany, więzień — powtarzałem, 
sobie, żegnając się przed każdym mijanym 
kościołem i prosząc gorąco Pana Boga, abym 
mógł wydobyć się gładko z t ej przeprawy. 
Pokazuje się, że niekoniecznie trzeba być na 
morzu, aby się nauczyć modlić.

Kiedyśmy skręcili w ulicę. Królewską, 
przyznaję, że serce biło mi jak m łotem , w 
oczach zaczęło się zaćmiewać, a usta miałem 
tak spieczone, jakby mię trawiła tyfusowa 
gorączka.... Uważałem, że agent nasz był 
coraz więcej niespokojnym, że się nieustan­
nie oglądał, i jakby znaki jakieś dawał spo­
tykanym na ulicy policjantom , a nawet, do­
strzegłem , że nieznacznie trzymał na dole 
za paltot mojego towarzysza.

Przyjeżdżamy przed plac komendy — 
ja już wydobywam nogi do wysiadania, lecz 
o dziwo, bryczka nie staje, lecz pędzi dalej, 
skręciwszy w Mazowiecką ulicę. Przyznaję, 
że nie wiedziałem, czy cieszyć się, czy smu­
cić ; wszelkie przeczucia i przewidywania stra­

ciły wartość dla, mnie wobec tego faktu.... 
Drżący, prawie bezmyślny nie wiedziałem, 
eo się ze mną dzieje, gdy bryczka naraz za­
trzymała się przed jeduą z ozdobniejszych 
kamienic,...

— Domyśliłem się —- rzecze z ironi­
cznym uśmiechem Hipolit, spojrzawszy na dom.

— Więc gdzież nas wiozą ?
— Zaraz zobaczysz — szepcze, wysia­

dając z bryczki i ściskając mię mocno za rę­
kę — Grzesiu , zostaniesz na zawsze moim 
przyjacielem.!

Przez elegancką sień, następnie frote­
rowane i dywanikiem wyłożone schody wcho­
dzimy na pierwsze piętro. Opiekun nasz wi­
dzę coś bardzo jest zadowolony, bo uśmiecha 
się, rozkosznie zaciera ręce. jednak puszcza 
nas przed sobą w obawie, abyśmy mu zt-ąd 
jeszcze nie uciekli....

— Winszuję panu, udało ci s i ę  -  rze­
cze H ipo lit. gdy on już przyciska palcem 
sprężynę od dzwonka

— Niech pan dobrodziej daruje •— od­
powiada z szczególniejszą uprzejmością — ta­
kie miałem polecenie pana prezesa.... .Przy­
kro m i , że tyle narobiłem mu niepokoju, ale 
trudna ra d a , służba łaskawy panie, trzeba 
słuchać....

Otworzył nam drzwi porządnie ubrany, 
niemłody już lokaj, trzymając świecę w ręku, 
a zobaczywszy wchodzącego Hipolita, cofnął 
sie ze zdziwienia..

- -  Panicz Hipolit.... prędząjbym się 
śmierci spodziewał!,..

— Pan prezes w domu ? —• pyta oo- 
żorca. ,

— W swoim gabinecie, odpowiada słu­
żący.

— Prowadź nas do niego....
Gdy oglądający się wciąż na Hipolita 

lokaj szedł przed nami ze świecą przez wielki, 
jak się zdaje, pokój1 jadalny, z innych drzwi

pokazała się ładna, główeezka garderobianej, 
zapuszczając ciekawy wzrok na ten pochód.... 
Parma ta również spojrzała zdziwionemi oczy­
m a, a zawoławszy: „pan Hipolit!" cofnęła 
się nagie , jakby % tą wiadomością pobiegła 
dalej.

Lokaj zapukał do drzwi gabinetu i we­
szliśmy wszyscy. Wielkie biuro z pultem sta­
ło na środku dość obszernego i ponurego po­
koju . a przy nim siedział tyłem do nas już 
niemłody, nadzwyczaj chudy i osiwiały męż­
czyzna. Widocznie, że pisząc, potrzebował 
dokończyć jakiegoś frazesu, bo zrazu nie pod­
niósł oczu przed siebie, i dlatego miałem 
czas uważnie rou się przypatrzyć. I)wie świe­
ce osadzone w kandelabrze stały na biurku, 
a światło ich odbijało na srebrzystych wło­
sach dygnitarza. Włosów tych już nie wiele 
było na głowie, i wszystkie z tyłu : sczesane 
naprzód , gdzie w szczególniejszy sposób ró­
wniutko zakręcały się do góry, tworząc ra­
zem z faworytami jakby garnkowa,nie czep­
ka naokoło twarzy.

— A co tam ? — zapytał, podnosząc 
g łow ę, z której błysnęły nagle szkiełka oku­
larów....

— Jaśnie wielmożny panie radco, je­
steśmy — przemówił, podchodząc na pal­
cach nasz dozorca.

- -  Ach to pan, panie Puchsstein.... 
No cóż?

— Jesteśmy tu !
I wskazał ręką ku drzwiom, gdzie my 

z panem Hipolitem z miną prowadzonych na 
rzeź baranków stali w półcieniu.

Tajny radca zerwał się z fotelu, okula­
ry znowu błysnęły, ale już-żywiej, jakby ich 
olask połączył się z blaskiem oczu , potem 
wyprostował się jak s tru n a , rękami włosy 
na głowie poprawił i postąpił z powagą parę 
kroków.
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tacie, a przez to sięgnęła nieco dalej od Gu- 
sini w terytoryum tureckie, niżby była mu­
siała sięgnąć, trzymając się ściśle mapy szta­
bowej. Korzyść przeto jest po stronie Czar­
nogóry, ale Turcya trzyma się litery, t. j. u- 
sterki, i dla tego interes Czarnogóry na tem 
tylko polega, aby nie dopuścić przyjęcia za­
patrywania Porty. Natomiast co do linji, ma­
jącej rozgraniczyć jezioro Skutarskie, Czarno­
góra wygórowane czyni żądania, nie pojmu­
jąc wyrażenia : linia powietrzna. Jej się zda­
je, że linia taka musi koniecznie leżeć wy­
soko, i coce, aby ją pociągnąć od wierzchołka 
gór z jednego brzegu do wierzchołka gór po 
drugiem brzegu jeziora, gdy tymczasem li­
nia powietrzna wedle ogólnych zasad i orze­
czenia komisyi ciągnie się od stóp do stóp 
gór, możnaby powiedzieć na samej powierz­
chni jeziora. Taka linia zaś wypada inaczej 
od linii wedle wyobrażeń czarnogórskich, 
mianowicie wypada na korzyść Turcyi. Obie 
kwestye szczegółowe pozostaną zresztą w za­
wieszeniu aż do ponownego zebrania się ko­
misyi deiimitacyjnej, co prawdopodobnie na­
stąpi na wiosnę.

Okuwa Nowego Bazaru.
(Korespondeneya Gazety Lwowskiej.)

W i e d e ń ,  18 września.

(Gr) Wydarzenie pod Plewlem między 
dowodzącym, austryacką kolumną okupacyjną 
generałem Kiliezem a komendantem załogi 
tureckiej w Plewlu, Mustafą baszą, stanowi 
naturalnie przedmiot interesujący dzienni­
karstwo i publiczność, przedmiot jedynie 
ciekawości, gdyż od samego początku nikt 
zgoła nie przypisywał mu większego zna­
czenia ; każdy tłómaezył go sobie tylko ja ­
kąś pomyłką. Stwierdzam tę jednomyślność 
w pojmowaniu rzeczy, nawet z strony 
dzienników ultraopozrcyjnych, jako objaw 
niezem nie zachwianej, ani wypadkami ze­
szłorocznemu ani złowrogiemi do niedawna 
przepowiedniami, słusznej nadziei pokojowe­
go ułatwienia się z okupacją nowobazarską.

W liście z unia 9 b. ra. powiedziałem, 
że z zajęciem Przy boju oopacya po prawym 
brzegu Limu już dokonana, Odbywa się tam 
atoli jeszcze cząstka akeyi okupacynej o tyle, 
że część brygady generała Obadicza posuwa 
się na południe, aby wejść w styczność pod 
Przepolem z kolumną generała Kilieza, a 
raczej z tą siłą jej, która po pozostawieniu 
części kolumny w Plewlu obecnie już jest 
na marszu do Przepola.

Neue fr. Presse powiada, że zajęcie 
Przepola może będzie miało na ten rok cha­
rakter tylko „symbolicznego posięścia", przez 
co chce powiedzieć, że wojska austryacko-wę- 
gierskie po zajęciu tego punktu znowu się 
wycofają. Możność takiego wypadku rzeczy­
wiście nie jest wykluczona, ale bynajmniej 
powiedzieć nie można, iżby taki był zamiar 
w kołach decydujących. Owszem zamiarem 
ich jest stanowcza okupacya raz na zawsze; 
tylko pewne trudności mogłyby nakłonić je

— Jesteś ptaszku ! — wycedził, kładąc 
na ramieniu Hipolita chude w brylantowy 
pierścień ubrane palce....

Hipolit jeszcze bardziej zmalał i skulił 
się pod ciężarem tej rę k i , i wielką swo­
ją  głowę pochylił tak, że broda prawie do­
tykała piersi. Oo do mnie, pamiętam tylko, 
że twarz mię paliła jak ogień i że musiałem 
mieć bardzo głupio przestraszoną minę..,.

— Niech pan raczy spojrzeć do góry — 
mówi prawie przez zęby stary radca, a po­
liczki tylko mu drgały i kości występowały 
ostrzej przez skórę.

Ale gdy Hipolit m ilczał, pan radca ze 
źle pohamowaną żywością podniósł mu gło­
wę do góry, a zapuściwszy ognisty wzrok 
swój w małe zamglone oczy jeg o , patrzał 
długo.... Nagle odwrócił się, przycisnął sprę­
żynę dzwonka, stojącego na biurku , na od­
głos którego pokazał się ów stery lokaj.

— F loryan! — zaprowadzić panicza do 
jego pokoju , drzwi zamknąć na klucz i klucz 
mnie przynieść, rozum iesz!

Służący zbliżył się do radcy tajnego i 
coś mu na to szepnął do ucha.

— A niech wyskoczy! Pal go licho — 
odpowiada głośno.... — Zabije się, to raz będę 
miał spokój!...

Hipolit nie próbował ani się odezwać, 
ani podnieść oczu na ojca, choć stary lokaj 
coś mu tam szeptał i trącał go łokciami, lecz 
odwróciwszy się z tą samą miną, poszedł 
za nim.

— A to kto ? — spytał nagle pan radca, 
spostrzegłszy mnie stojącego przy drzwiach.

— Dołęgowski Grzegorz— odpowiadam 
z drżeniem.

— Oo za D ołęgow ski ?... czego on tu 
chce? —  m ó w i, zw racając się do agenta.

— Jaśnie wielmożny panie radco, ja 
właściwie nie w iem ; burmistrz z miasteczka 
kazał mi go zabrać. Oto jest rap o rt, który 
mi wręczył.

do chwilowego cofnięcia wojsk z zajętej 
miejscowości. Trudności te mogłyby być tro ­
jakiego rodzaju. Wojska okupacyjne nie mo­
gą pozostać przez zimę w obozie pod gołem 
niebem, a ze względu na znany zamiar nie- 
wytężania sił finansowych trudno przypuścić, 
iżby zdecydowano się na budow7ę baraków. 
Potrzeba więc wojskom bezpiecznego dachu 
i wogóle wygodnego garnizonu w samej za­
jętej miejscowości. Dalej potrzeba załodze 
w każdej miejscowości rękojmi dostatecznego 
na zimę czy przez zimę zaprowiantowania. 
Nakoniee nieodzowne jest dla wszystkich 
oddziałów siły okupacyjnej utrzymywanie u- 
stawicznej z sobą styczności Jeśli tedy bę­
dzie wszędzie wygodny garnizon, prowiant i 
pewność styczności, wojska wszędzie odrazu 
na dobre się rozgospodarują; jeśli zaś nie 
dopisze ten lub ów z tych trzech warun­
ków, konieczność wymagać będzie chwilo­
wego wycofania załogi. Pod względem g ar­
nizonów, trudno przypuścić, iżby ich być 
nie miało po odejściu wojsk tureckich; co 
do prowiantu doświadczono w pochodzie do­
tychczasowym wszelkiej gotowości dostar­
czania g o ; niema tylko jeszcze pewności, 
czy pogorszone porą zimową komunikaeye 
nie postawiłyby tego lub owego oddziału na 
stanowisku odosobnionem, bez styczności z 
innemi.

Jeszcze tego samego dnia, t. j. w śro­
dę dnia 10 b. m. i dnia następnego starano 
się nakłonić Mustafę baszę do wycofania 
się z wojskiem z Plewią. Uparty komendant 
turecki jednak nie dał się do tego nakłonić 
i z swego stanowiska miał słuszność, nie 
będąc w posiadaniu właściwych instrukeyj. Nie 
przeszkadzało to żołnierzom austro-węgier­
skim chodzić swobodnie z dwu obozów swych 
do miasta i z miasta do obozów i całkiem 
po koleżeńsku obcować z żołnierzami ture­
ckimi. Ludność muzułmańska, która na od­
głos muzy ki wojsk austryackich, wkraczających 
do miasta, pozamykała się była w domach i 
sklepach kupieckich, niebawem spostrzegła 
się na swym błędzie, że niepotrzebnie oba­
wiała się zamysłów nieprzyjacielskich; już 
w śr-dę kupcy muzułmańscy zaczęli otwie­
rać sklepy, a w czwartek wszyscy inni po­
szli za przykładem tych najśmielszych. Tru­
dność ehrześciańska zaś, jak wiadomo, była 
z przybycia wojsk austryackich bardzo ucie­
szona. M im o to wszystko nikt pewnie nie 
nazwie nierozsądną przezorności przełożo­
nych wojskowych, którzy żołnierzom tylko 
po czterech razem pozwolili chodzić po mie­
ście.

W  czwartek po południu o godzinie 4 
ks. Airtembergski, zawiadomiony o stanie 
rzeczy, przybył wraz z sztabem swym z Ozaj- 
niey do Plewią, aby zawrzeć z Mustafą ba­
sza umowę tymczasową, dopókiby tenże ko­
m endant wojsk tureckich nie otrzymał in- 
strukcyj z Konstantynopola. Jakoż ugodzono 
się w ten sposób, że Plewie będzie miało 
załogę wspólną, n a t u r a l n i e  ty lk o  eb  w i- 
1 o w o. Część wojsk okupacyjnych, które cier­
piały w obozie od słoty, która po prześlicz­
nej pogodzie dni poprzednich zaczęła się w. 
nocy z środy na czwartek, otrzymała kwa­
terę" w słynnym klasztorze prawosławnym

— A kto tam burm istrzem?
— Długosz — wtrącam nieśmiało.
Radca tajny spojrzał na mnie surowo,

widocznie że niepotrzebnie się odezwałem.
— Tak jest — mówi agent — zdaje 

się że Długosz....
Radca zbliżywszy się do kandelabra, 

zaczyna czytać pismo burmistrza.
— Głupiec — mówi, rzucając papier 

na ziemię. — Oo mi tu po jakichś Niedołę­
gach czy Dołęgach.... Możesz sobie iść aspan, 
a jak mi poważysz się więcej zadawać z moim 
synem , to pojedziesz tam, gdzie pieprz ro­
śnie, rozumiesz ?

Jak człowiek, który z palącego się do­
mu wyskoczy z drugiego piętra i poczuje 
się bez szwanku na ziemi , tak i ja  z tem 
samem uczuciem już byłem za drzwiami. — 
Zdaje się, że tylko dwa kroki zrobiłem przez 
wielką salę , krok przez przedpokój, i byłem 
w przedpokoju a potem na schodach. Nie 
stąpam ale poprostu zjeżdżam po poręczy na 
d ó ł, gdy ktoś z góry wybiega za mną i 
w oła:

_  p an ie , panie, proszę p a n a !
Stary lokaj ze świecą przechyla się przez 

baryerę.
— A rzeczy swoje niech pan zabiera, 

bo tu je znieśli.
Bodajże eię, pomyślałem, wracając na- 

powrót do góry, i kiedy się biedzę, kto mi 
tu zniesie kufer na dół i sprowadzi dorożkę, 
zjawia się taż sama fertyczna pokojówka, któ­
rej głowę widziałem, idąc do gabinetu radcy...

— Pani prezesowa też prosi pana na 
chwileczkę.

— Kogo? mnie?
— Tak jest, pana. — pow tarza, patrząc 

na mnie ciekawie. — Ja  pana zaprowadzę.
/ (Ciąg dalszy nastąpi).

św. Trójcy w pobliżu miasta; mianowicie 
rozlokowano tu za przyzwoleniem ducho­
wieństwa sztab jednego pułku i cztery kom­
panie żołnierzy; reprezentacja miasta zaś 
wyznaczyła kwatery w dwustu domach w 
mieście. Niezadowolony jeszcze tymczasową 
umową z Mustafą baszą udał się książę W ir- 
tembergski w piątek wieczorem, po obiedzie 
wydanym na uczczenie dowódzców batalio­
nowych, z sztabem swym i z jedną kompa­
nią wojska dla^esłony z Piewla do Przyboju 
(około 4 mil drogi), gdzie przy sztabie ge­
nerała Obadicza ma się znajdować wspomi­
nany często komisarz turecki do sprawy no- 
wobazarskiej Husni basza, aby z nim omó­
wić i stanowczo załatwić sprawę zajęcia 
Plewią.

Tymczasem część kolumny generała Ki­
lieza wyruszyła dziś, w sobotę, rano z ,P le ­
wią do Przepola, mianowicie drugi batalion 
Algo pułku piechoty, 25ty batalion strzelców, 
oddział konnicy, jedna baterya górska i od­
dział zwierząt jucznych. Siłą tą dowodzi 
znów osobiście generał Kilicz. Reszta kolu­
mny jego pozostała w Plewlu, stanowiąc 
wraz z wojskiem Mustafy baszy ową chwi­
lową załogę mięszaną. Jest więc obecnie w 
Plewlu wojsk tureckich 8 kompanij piecho­
ty, nieeo konnicy i dwa działa; wojsk au­
stryackich zaś 44ty pułk piechoty, reszta 
pułku 41go (t. j. ile się pozostało po wyru­
szeniu jednego batalionu do Piewla), jedna 
baterya górska, nieeo huzarów i część zwie­
rząt jucznych.

W ten sposób kronika okupacyjna wy- 
czerpnięta we wszystkich szczegółach aż do 
dzisiejszego rana. Siła wysłana do Przepo­
la ma stanąć tam podobno już jutro, w nie­
dzielę.

SPRAW Y IOIARCHII

Czytamy w Fremdenblatt: „Broszura 
byłego attache wojskowego w Rzymie, puł­
kownika Haymerlego, pod napisem Itahcae 
res, dała, jak wiadomo, powód do żywej po­
lemiki dziennikarskiej, która do tej chwili 
nie jest jeszcze ukończoną. Dopóki pewna 
część dziennikarstwa włoskiego prowadziła 
tę polemikę z nadzwyczajną namiętnością, 
niepodobna było oświecić opinii publicznej o 
właściwym charakterze tej broszury. Teraz, 
kiedy także w/e Włoszech nastąpiło więcej 
przedmiotowe ocenienie tej pracy, i kiedy 
rząd włoski z należytem zrozumieniem do­
brych stosunków, łączących go z cesri Król. 
gabinetem, zaniechał uczynić jakikolwiek 
krok w tej mierze, możemy dać oświadcze­
nie, że przypuszczenie jakoby ces. i król. 
rząd wpływał w jakikolwiek sposób na wy­
danie rzeczonej broszury, jest zupełnie myl­
ne. Pułkownik Haymerle nie był do tej pu­
blikacji bynajmniej upoważniony, a ogłosze­
nie jej było dla sfer decydujących niespo­
dzianką tem większą, żê  ces. i król. rząd z 
zasady nie może zgodzić się na to, ażeby 
jego funkeyonaryusz ogłaszał bez upoważnie­
nia opinie, jakie wyrobił sobie na swem sta­
nowisku urzędowem.“

SPRAWY ZA&RAIICZIE
(Odpowiedź PutiJsasuwiera.)
Duchowieństwo dyecezyi monasterskiej

i padernborskiej wystosowało do nowego 
pruskiego ministra oświaty, Puttkammera, 
pismo opatrzone 853 podpisami, a zawiera­
jące zażalenia na przeszkody, jakie organa 
rządowe stawiają kościołowi w sprawach szkol - 
nych. Na to zażalenie odpowiedział Puttkam- 
mer obszernem pismem, które dowodzi, że 
w systemie rządowym mimo ustąpienia p. 
Falka nie się nie zmieniło, że nowy m ini­
ster jest wprawdzie znacznie grzeczniejszy 
od swego osławionego poprzednika, ale w 
zasadzie równie nieskłonny do uwzględnie­
nia spraw katolickiego kościoła. Wobec cią­
głych wieści o rokowaniach z Watykanem i
0 bliskim zaniechaniu Kulturhampfu, odpo­
wiedź p. Puttkammera nabiera wagi i jest 
zbyt charakterystycznym dokumentem, aby 
nie zasługiwała na powtórzenie. Oto jak o- 
piewa ta odpowiedź:

„Wielmożnemu Księdzu Dobrodziejowi, 
jako też reszcie podpisanych Księży katoli­
ckich dyecezyj monasterskiej i padeniborn 
skiej wyrażam najszczersze podziękowanie, 
za wyrażone mi łaskawie w uprzejmem. pi 
śmie z dnia 13 z. m. zaufanie. Jeżeli w pi­
śmie tem wypowiedziane życzenia i zażale­
nia w kwestyi stosunku organów kościelnych 
do publicznej szkoły ludowej, biorą asumpt 
z orzeczenia, które przy innej sposobności, 
jako poseł w łonie parlamentu niemieckiego 
wypowiedziałem, to nie waham się i obecnie 
przyznać do zasad publicznie przezenmie 
wyrzeczonych dnia 14 czerwca r. b. Byłem
1 jestem tego zdania, że moralno-religijne 
wychowanie i wykształcenie dzieci w szkole 
jest sprawą, w której tak państwo jako 
prawny reprezentant kierownictwa i nadzo­

ru całego wychowania, jako też i kościół 
niemniej protestancki jak i katolicki, jako 
instytucje ehrześciańskiego zbawienia, rnają 
równy interes, który wspólną pracą w dzie­
dzinie szkoły winien być zadokumentowany; 
ni czego też żywiej nie pragnę, jak tego, abym 
powołanym organom ehrześeiańskich kościołów 
mógł umożebnie odpowiednie powyższemu po­
jęciu zbawienne współdziałanie w szkole lu­
dowej. Że to współdziałanie ze strony kato­
lickiego kościoła w obecnej chwili nie dzieje 
się w tej mierze, jakby tego interes wycho­
wania młodzieży wymagał, jest faktem, nad 
którym szczerze ubolewam, do którego wy- 
tłómaczenia jednakże klucza szukać należy 
w stanowisku, które dominuje nad wszyst­
kiemu wywodami łaskawego pisma z dnia 
13 z. m.

Ksiądz dobrodziej i współpodpisani du­
chowni twierdzicie na początku, że ustawa
0 inspekeyi szkolnej z dnia 11 marea 1872 
zrobiła ze szkoły tak dalece zakład czysto 
państwowy, iż nadzór nad nią z wyklucze­
niem wszelkiego innego uprawnienia, jedy­
nie z rozkazu państwa wykonany być może,
1 że przez to rozerwany został organiczny 
związek, jaki istniał pomiędzy szkołą ludową 
a kościołem. Twierdzicie panowie dalej, że 
przez przeprowadzenie tej ustawy utwierdzi­
ło się między kościołem a szkołą przeci­
wieństwo, które, gdyby dalej istnieć miało, 
zmusiłoby duchowieństwo do ostrzeżenia ro ­
dziców katolickich dzieci przed szkodliwym 
wpływem szkoły.

Nie będę poruszonej tu przez du­
chowieństwo perspektywy dla państwa roz­
bierał aż do ostatnich konsekwency.j, któreby 
i dla kościelnego interesu koniecznie wywiązać 
się musiały — nie chcę też zastanawiać się 
nad nasuniętem dalej pytaniem: „czy wobec 
dzisiejszego wykonania kierownictwa szkoły 
wolność katolickiego wyznania jeszcze jest 
w Prusieeh prawnie zabezpieczoną-', atoli w i­
dzę się zniewolonym na to stanowczo zwró­
cić uwagę, że punkt wyjścia Pańskich de- 
dukcyj, jakoby ustawa o inspekeyi szkolnej 
pociągnęła za sobą zupełny przewrót w pra­
wnym stosunku kościoła do szkoły, polega 
na błędnem i niehistorycznem pojęciu o roz­
woju naszego szkolego prawodawstwa. Usia- 
wa z dnia 11 marca 1873, która w § 1 wy­
powiada, że „nadzór nad wszystkiemi publi- 
eznemi i prywatnemi zakładami wychowa­
nia, przysługuje państwu", nie stworzyła no­
wego prawa, lecz istotnie dała tylko nowy 
wyraz zasadzie (Satzung), ca której polegają 
dawniej aniżeli od wieku rozwój a niemniej 
i pomyślne rezultaty całego naszego szkolni­
ctw a. Dość jest przypom nieć, że n ie  dopiero li­
stew a o inspekcji szkolnej z r. 1872 nazy­
wa szkoły instytucyami państwa, lecz że to 
już uczyniło powszechne pruskie prawo kra­
jowe, i że prawo państwa do kierownictwa 
i nadzoru całego szkolnictwa wyraźnie wy­
powiedziane i uznane zostało w tem zasa- 
dniezem prawie (Landrecht), jako też i now­
szych ustawach, a nadto w katolickich regula­
minach szkolnych dla Szlązka z r. 1765 i 1801, 
w pruskiej ordynacyi szkclnąj z dnia 11 gru­
dnia 1845 itd. Jeżeli tedy, jak to i łaskawe 
pismo z dnia 13 sierpnia 1879 wspomina, 
Kościołowi katolickiemu, przed wydaniem u- 
stawy o szkolnej inspekeyi, kiedy przecież 
wyłącznie tylko z polecenia państwa działał, 
możebnem było w religijnem wychowaniu 
młodzieży zbawienny brać udział, to nie na­
leży tracić nadziei, że i nadal Kościołowi zba­
wienne współdziałanie w tej dziedzinie bę­
dzie możliwe. W każdym razie pozwalam so­
bie prosić tych Panów, którzy łaskawe pismo 
z dnia 13 z. m. podpisali, aby nie trwali w 
nietrafnem pojęciu, jakoby państwo miało 
zamiar zachowywać się antagonistycznie a 
choćby tylko obojętnie w obec zbawiennego 
współdziałania Kościoła przy nauce i religij­
no moralnem wykształceniu młodzieży. Rocz­
niki szkolnictwa pruskiego pełne są dowodów 
na to, że się działo przeciwnie, a ja z mej 
strony jestem przekonany, że w tym samym 
dniu, w którymbyśmy zaprzestali z niewy­
czerpanego źródła Ewagelii św. czerpać pod­
stawę dla szkolnictwa ludowego, w tym sa­
mym dniu przypieczętowalibyśmy upadek ca­
łego naszego narodowego życia cywilizacyj­
nego". Atoli tego trzymać się będziemy mu­
sieli, że jedynie rzeczą państwa byćm oże i 
będzie oznaczać, w jaki sposób, w jakiej mie­
rze i w jakich rozmiarach. Kościół w rozwoju 
szkoły udział brać może. Że Kościół katolicki 
dotychczas nie mógł się jeszcze zdecydować 
na to, aby sobie przyswoić to stanowisko, 
które' w sprawie uregulowanią wszystkich 
prawnych stósunków między państwem a 
Kościołem samo jedno jest decydujące — to 
uważam jako właściwy powód, który spro­
wadził ten nieporządany stan rzeczy, w któ­
rym się znajduje obecne szkolnictwo ludowe 
ze względu na stosunek do religii.

Ksiądz Dobrodziej żądasz „usunięcia 
przeszkód, jakie dotychezas organom Kościo­
ła  w udzielaniu i kierownictwie nauki religii 
stawiano" — nie zwracając bynajmniej uwa­
gi na to, jakie okoliczności zmusiły rząd 
państwa do wydania w tym względzie^ ogra­
niczających rozporządzeń, zniewolony jestem 
przeto przypomnieć, że prawie jednomyślny 
i systematyczny opór katolickiego ducho-



wieństwa przeciw ustawom państwa był po- wobec A ustryi-Węgier. Z bardzo małetni wy- i 
wodem, iż rząd królewski temuż duchowień- 'jątkam i staje dziennikarstwo niemieckie n a ’
stwu w tak wielu miejscach do szkoły .przy- stanowisku, że nietykalność posiadłości au-
stępa zabronił i jeszcze zabrania. Nad tern 
położeniem rzeczy, którego państwo nie spo­
wodowało, mogę ubolewać, atoli nie prędzej 
będzie mi dane® zaprowadzić tutaj ogólną 
zmianę, dopóki państwo nie otrzyma :?e stro­
n y  katolickiego kościoła faktycznego uznania 
swego niezaprzeczonego ustawodawczego p ra­
wa. Dodaję wszelako wyraźnie, żeto bynajmniej 
nie wyklucza z mej strony gotowości do 
naprawienia złego o ile się da, w tych przy­
padkach, w których dowodnie stwierdzone 
będzie, że co się tyczy stosunku oiganów 
kościelnych do szkoły, władze miejscowe w 
rozporządzeniach swoich przekroczyły miarę 
konieczną do uchylenia niewykonalnych pre- 
tensyj kościoła.

Łaskawe pismo z dnia 13 z. ru. dowo­
dzi mi, co zupełnie uznać umiem, pewnego 
do innie zaufania. Sadzę, że. niezupełnie- 
tylko odpowiedziałbym zaufaniu temu, gdy­
bym w końca nie wypowiedział życzenia i 
nadziej:, że niedaleką jest chwila, w której 
zmienione zachowanie się organów katolic­
kiego kościoła wobec ustaw państwa, pozwoli 
rządowi wziąć ze swej strony skuteczną inf-

stryackich jest gwarancją pokoju europej­
skiego. Dążności cechy przeciwnej nie mogą 
liczyć na poparcie ze strony Niemiec."

(Z |r«aa k u lis  dyplom atycznych).
Kewelaeye swoje kończy p.. Daudet w 

Figarze w sposób następujący: „Książę Hc- 
henlohe, ambasador niemiecki w Paryżu, wy­
raził się w poufnem kole, widocznie w za­
miarze, aby słowa jego dostały się do wia­
domości księcia Decazes : „W chwili zerw a­
nia nie chcę tu być obecnym, Skoro was u~ 
wiadomię, że wyjeżdżam, będziecie wiedzieli, 
co to ma znaczyć." Niemały też przestrach 
ogarnął ministra spraw zewnętrznyeb, gdy 
mu książę Jffohenlohe doniósł pewnego dni?., 
że wieczór wyjeżdża aa  urlop. Gdy książę 
Decazes przenikliwym wzrokiem spojrzał na 
ambasadora niemieckiego, ten jakby dia u- 
Spokojenia go dodał: ,W  kilku dniach po­
wrócę do Paryża * Książę Decazes uśmiech­
nął się z niedowierzaniem i rzekł z wyrazem 
smutku na twarzy: „W każdym razie życzę

cyatywę do usunięci? trudności, jakie sie na i ~zczęśiiwej podróży i wraca.! pan jak naj- 
wspomnianem wyżej polu okazały— poezem I Am ambasador nie wyjechał i
też nastąpić może korzystny współudział du-1 w^ sn ie  w chwili,_ w ktoiej. miał opuście Pa-
chow ieóstw a przy  rozw iązan iu  zadań  pn b łi- i w }l*d°m u  ruuu.8 .r^ ’ ch c ia łb y  z mm
cznei nauki « “ mówić. Rozmowa m ia ła  miejsce je szcze tego

■> ' ' | sam ego wieczora. „Otrzymałem, rzekł amba-
---------------  I sadorj od mojego rządu polecenie, abym u-

. , ,  . „  , ! wiadomi! pana, iż rząd niemiecki uważa
( W ia d o m o ś ć  z  B e r l in a ) .  , ‘ię Francyi za grcźbę dla Nie-

Z Berlina pisze 10 b. m. sprawozdaw- j miee. Zechciej pan wzjąć to do wiadmości " 
Polit. Corresp.: „Pewna część naszegoca ro tit. uorresp.: „Pewna 

dziennikarstwa domagała się w ostatnich 
dniach, ażeby Provinzi.al-Gorrespondenz dała 
„autentyczny komentarz." do zjazdu monar­
chów w Aleksandrowie. Wspomniany dzien­
nik półurzędowy daje dzisiaj odprawę w kil­
ku słowach, konstatując, „że zjazd monar­
chów jest ponownym dowodem serdecznych 
stosunków pomiędzy obu cesarzami." Ten 
komentarz jest autentyczny. Nie wypowiada 
on ani. słowa więcej, ani mniej, jak potrze­
ba i co każdyjwiedzial. Gdyby serdeczne sto­
sunki między w o m a  monarchami miały wy­
wierać korzystny wpływ na stosunki między 
dwoma państwami, byłoby to całkiem natu­
ralne®. i dziejami usprawiedliwione® przy­
puszczeniem. Ale. że to przypuszczenie nie 
da się zastosować w wypadku niniejszym, 
jest niestety aż nadto jasnem i należy je ­
szcze wyczekać, jaki wpływ i czy w ogóle 
jaki wpływ zdoła wśród danych stosunków 
wywrzeć ten zjazd monarchów na stosunki 
Niemiec do Eossyi. „Jasność, której nie wi­
dzi pewna część dziennikarstwa, przyniosły 
nam obficie ostatnie tygodnie i miesiące, 
przyczem oczywiście nie można przesądzać, 
o ile ta „jasność" jest także pożądaną. Na 
razie można tylko tyle skonstatować, że jak 
przed zjazdem w Aleksandrowie, tak i po 
rym. zjezdzie pewna część dziennikarstwa 
rossyjskiego obrzuca nas błotem, i że także 
organa, stojące pod bezpośrednim wpływem 
sfer rządowych, a więc zawisłe także od 
tych sfer pod względem materyalaym, biorą
udział w tej zabawce.

Większego znaczenia nabiera to ciągłe 
nieprzyjazne usposobienie organów dzienni­
karskich także przez to, że schodzi się je­
szcze z iimemi oznakami, których niepodo­
bna ignorować. Serdeczne i entuzjastyczne 
przyjęcie, jakiego doznał cesarz w najskraj­
niejszej wschodniej części swojego państwa, 
przyczyniło się głównie do tego, że wytrwał 
do końca we wszystkich znojach, na jakie 
był narażony nietylko przy ćwiczeniach woj­
skowych, ale także przy obowiązkach repre­
zentacyjnych. Wyborne wrażenia odniesione 
przez krajowych i zagranicznych oficerów 
przy ćwiczeniach wschodaio-pruskiego kor­
pusu armii, będą dla przyjaciół i wrogów 
najlepszym dowodem, że Niemcy nie spo­
czyw ająca swych nawrzynach, lecz są na­
leżycie przygotowane do obrony najważniej­
szych swych interesów narodowych Z Szcze­
cina, dokąd Najj. Fan jutro wyjeżdża na 
ćwiczenia korpusu pomorskiego, wyjedzie Ce­
sarz 16 b. ®. do Berlina, gdzie zabawi tyl­
ko kilka chwil i zkąd w dniu następnym 
wyjedzie do Alzacji i Lotaryngii.

Angielskie i francuskie dzienniki ba­
wią swą publiczność nieustannie wiadomo­
ściami o rokowaniach, jakie rzekomo mają 
się toczyć między Niemcami a Stolicą Apo­
stolską. Oo tygodnia pojawiają się „całkiem 
dokładne" ale za każdym razem odmienne 
szczegóły o sposobie i rezultacie tych roko­
wań, tudzież o stadyum, do jakiego doszły. 
W edług obecnego stanu rzeczy nie będą, mia­
ły ani zagraniczne ani niemieckie dzienniki 
„nic autentycznego" do doniesienia w tej
spraw ie i będą musiały ograniczyć się tylko 
na przyjęciu do wiadomości sprostowań, ja­
kie pojawią, się w  skutek mylnych po­
głosek.

Nasze dziennikarstwo śledziło 
nolemikę, jaka z powodu broszury 
nika Haymerlego  ̂toczyła się w dziennikar-

pilnie

Było to pierwsze ; oficjalne uwiadomienie 
ze strony Niemiec. Książę powstał nagle z j  
k rz e s ła / „Nie! zawołał w tonie poufnym, 
nie biorę tego do wiadomości; rząd wasz 
wychodzi z niesłusznego założenia; pan aam 
wiesz o tern bardzo dobrze!“ 1 podczas ca­
łej rozmowa używał książę wszelkich spo­
sobów, laby tego groźnego komunikatu nie 
potrzebował brać urzędownie do wiadomości. 
Wkrótce potem żalił się m inister z tego po­
wodu przed księciem Orłowem i _ zaapeliował 
ponownie do do rych usług gabinetu peters­
burskiego.- „Cóz zrobicie, jeśli was Niem- 
cy w rzeczy sarosj ? t£ za-pytal ksi^-
żę Orłów. — Tonem stanowczym i na wła­
sną odpowiedzialność odpowiedział książę 
Decazes: „Cofniemy się za Loarę, tam skon­
centrujemy naszą armię i pozwolimy woj­
skom niemieckim zająć swobodnie resztę 
Francyi." „Tego nie uczynicie" zawołał 
książę Orłów rozdrażniony w wysokim sto­
pniu, — „To jest już rzeczą zadecydowaną 
a Europa może z założone® i rękami patrzeć 
na to, jak Francy u, zanim jeszcze chwyciła 
za oręż, będzie pustoszona." W takim razie 
muszę jeszcze pomówić o tem z marszał­
kiem, odrzekł na to am basador: „Musicie
aię bronić ; niewiadomo panu, czy zastanę 
teraz marszałka w pałacu Elizejskim ?“ 
„Wątpię o tem. Dzisiaj właśnie miał obej­
rzeć jeden z fortów w pobliżu Paryża." 
Książę Decazes, rozstawszy się z ambasado­
rem i dowiedziawszy się, że marszałek odro­
czył inspekcję fortu do dnia następnego, 
pospieszył ozem prędzej do prezydenta % 
prośbą, w tym samym duchu wyraził
się wobec Orłowa, co też w rzeczy samej 
nastąpiło i przyczyniło się niemało do przy­
spieszenia akcji gabinetu rossyjskiego. .Rów- 
nieź z inspiracji księcia Decazes pojawił się 
w Timesie znany artykuł pana Blowitzą: 
„Bardzo wpływowa na dworze berlińskim 
party & wojskowa, pisał wtedy p. Blowitz, 
chce wypowiedzieć Francyi wojnę, maszero­
wać na Paryż i zażądać następnie wynagro­
dzenia w wysokości dziesięcin miliardów 
płatnych w dwudziestu latach z pięciopro 
centową prowizją i bez terminów antycypa­
cyjnych." Artykuł ten, rzecz szczególna, nie 
zrobił w Europie wielkiego w rażenia; ale z 
Berlina dały się natychmiast słyszeć zastrze­
żenia i już po kilku dniach polityka niemiecka 
zaczęła trąbić do odwrotu. Ten szczęśliwy 
zwrot zawdzięczała oczywiście prasa inter- 
Z e,/ ’/ i, Kossyi i Anglii. Dnia 11 mąja_zje­
chali się obydwaj cesarze w Berlinie i je ­
szcze tego samego dnia kazał książę Bismarck 

| wyrazić lordowi Derby’emu swoją wdzięczność 
za ofiarowane przez rząd angielski dobre u- 
sługi z zapewnieniem, że nigdy nie miał 
zamiaru zakłócenia spokoju. W tym. samym 
czasie wyraził się lord Derby do reprezen­
tanta Francyi p 'Gavarda: „Odr zdecydował 
się na stanowcze wystąpienie a obecnie nie­
bezpieczeństwo konfliktu jest usunięte. Dnia 
następnego odpowiedział podsekretarz stanu 
Bourke na interpellacyę Dilke’go, Se rząd o- 
trzymał a Berlina uspakajacie wiadomości, 
które uprawniają go do przypuszczenia, że 
pokoj europejski nie zostanie zakłócony. Hr. 
Derby potwierdził to wobec p. Gavarda, do­
dając, że hr. Szu wałów otrzymał od swoje­
go monarchy depeszę takiej samej treści i 
że kś. Gorczakow rozeszle nadto okólnik, aby 
uspokoić Europę. „Niebezpieczeństwo wojny 
jest chwilowo zażegnane, dodał lord 
Derby, czy jednak na długo, to inne nvta
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ze względu na Rossyę nie rozpoczną wojny 
z wami. Bardzo nam przyjemnie, że mo­
gliśmy uczynić coś dla Francyi." Mniej wię­
cej w tym samym czasie wyraził sie cesarz 
Wilhelm do ambasadora francuskiego pana 
Gontaut-Birona, że wszystkie owe pogłoski 
były bardzo przesadzone a częścią także 
manewrami giełdowemu ; nieco później wy­
raził się cesarz niemiecki io francuskiego 
pełnomocnika wojskowego p. Połignaca : 
„Chciano nas pow&śnid: ale teraz już to 
minęło."

(Z W ło ch ).
„Donosiłem, wam już telegraficznie, pi­

sze z Rzymu sprawozdawca Folii. Corresp., 
że wiadomość podana przez Tim es , jako­
by misja hr. Toraieili/ego do Belgradu 
stała w związku z okupacją Nowego Bazaru 
przez wojska austryackie, nie ma podstawy. 
Hr. TorrJelii był za czasów ministeryum 
Depreiisa generalnym sekretarzem w mini­
sterstwie spraw zagranicznych. Ażeby jednak 
po ustąpieniu ministerstwa Depretisa nie był 
bezczynnym, jak to miało miejsce po pierw­
szym. upadku tego ministerstwa, mianowano 
go posłem w' Bukareszcie. Ale ponieważ 
Włochy nie uznały jeszcze niezawisłości Ru­
munii a zatem nawiązanie stosunków dyplo­
matycznych między tem; krajami nie jest 
możliwe, przeto wysłano hr. Torni-dTego do 
Serbii, ażeby tam nawiązał stosunki dyplo­
matyczne i ażeby tymczasowo reprezentował 
Włochy w Belgradzie. Że ta m isja  jest tylko 
chwilową, nie slega najmniejszej kweśtyi, 
ponieważ hr. Torniefli piastuje już od dawna 
godność nadzwyczajnego posła i ministra, 
Belgrad zaś jest tylko posadą dla ministra- 
rezydenta, w skutek czego hr. Tornielli po­
zostanie w Belgradzie tylko dopóty, póki 
kwestya uznania rumuńskiej niezawisłości nie 
zostanie załatwioną, poczem odjedzie na swą 
właściwą posadę, t. j. jako poseł do Buka­
resztu, Oto wszystko. O związku między mi­
s ją  Tornielliego do Belgradu a okupacją 
sandżakatu nowobazarskiego przez wojska 
austryackie nie może tedy być mowy. Jak 
wiadomo, był Oairoii za czasów berlińskiego 
kongresu włoskim ministrem-prezydentem. 
Ponieważ zgodził się w zupełności na*uchwalę 
ewentualnej okupacji sandżakatu nowobazar­
skiego przez wojska austryackie, ponieważ 
dalej jako minister spraw zagranicznych "bro­
nił tego . zdania w obec Izb, przeto sprzeci­
wiłby się sam sobie, gdyby zajmując po raz 
drugi godność m inistra, chciał na nowo po­
ruszyć sprawę już dawno załatwioną. Rząd 
włoski nie miał więc najmniejszego powodu 
agitować w Belgradzie przeciw okupacji No­
wego Bazaru.

Minister spraw wewnętrznych , V illa, 
który zwraca całą swą uwagę na sprawy bez­
pieczeństwa publicznego we Włoszech, przy­
pomniał niższym władzom przepisy o nien- 
prawnionem posiadaniu broni, przez osoby 
prywatne i nakazał im ścisłe przestrzeganie 
tych przepisów. Nadto pracuje obecnie mini­
ster bardzo gorliwie nad planem reorganiza­
cji władz, mających czuwać nad bezpieczeń­
stwem publiczne® i przestrzega surowo ści­
słego wykonania istniejących przepisów przez 
organa podrzedne“ .

! rem o godzinie 6, będziemy w posiadaniu auten­
tycznych cen zboża i cyfry dokonanych tran- 
sakeyj.

=  JTJEJ.
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T - /w ło sk ie m  i która wyprowadzała na jaw I nie. Zdaje się jednak, że Niemcy ze wzglę- 
' ozmaitsze poglądy na stanowisko Włoch Idu na was nie rozpoczną wojny z Rossyą a
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(ni) P f e r w s a y  t a r g  a fo o żo w y  we 
Lwowie został dzisiaj zrana uroczyście otwarty 
w obecności J. E. namiestnika. Alfreda hr. Po 
t o c k i e g o ,  marszałka krajowego L ^ 11" 
dwika hr. W o d z i c k i e g o , prezydenta mia­
sta Lwowa p, Aleksandra . J a s i ń s k i e g o ,  
prezydenta wyższego sądu krajowego J. E- dr- 
S c h e n c k a , wiceprezydenta kraj. dyrekcji 
skarbu br. Jo  r k as eh a - Ii o cli a , J. F- Wło­
dzimierza hr. D z i e d u s z y c k i e g o  i wielu in­
nych dygnitarzy rządowych i autonomicznych. 
W chwili otwarcia targu było w sali ratuszo­
wej najmniej 400 osób, Mowę inauguracyjną 
wygłosił p. Bolesław- A u g u s t y n o w i c z ,  ja­
ko przewodniczący komisji urządzającej targ: 
następnie przemawiali pp.: A. J a s i ń s k i ,
imieniem m. Lwowa: radea namiestnictwa p. 
Or l e  ki  imieniem rządu; p. E- S i mo n  jako 
prezese lwowskiej Izby handlowej, P- Da-̂ ® 
Ab r aham.o w i c z  w zastępstwie ks. A. oa 
piehy, w imieniu Towarzystwa gospodarskiego; 
p. B a r a n o w s k i  jako prezes krakowskiej izby 
handlowej i p. N. K a i l i r ,  po memiseffu, w 
imieniu, lwowskiej izby handlowej. Wszystkie 
ważniejsze przemówienia podamy jutro. A Kra­
kowa przybyło także liczne grono^ osob; wi­
dzieliśmy pomiędzy innymi p. dr. b. Weig l a ,  
deputowanego do Rady państwa, wiceprezydenta 
m. Krakowa. Dyrektor gon. kolei Karola .Lu­
dwika radca dworu S o c h o r  był także obecny. 
Przed otwarciem targu odbyło się posiedzenie 
komisji, która wydała swą opinię o pró­
bach wystawionego chmielu- 'larg zdaje się 
być ożywiony; popyt za przadniemi gatunkami 
zboża jest znaczny; w chwili, w storej spisu­
jemy t e  szczegóły, nie można było jeszcze spraw­
dzić , jakie transakcjo miały miejsce. Dopiero 
przy zamknięciu targu, które nastąpi wieezo-

wystawę prac uczniów szkoły rysunków i mo­
delowania przy muzeum preemyełowem miei- 
skiem.

== J f f .  FiS*g» wice-
prezydent- c. k. Namiestnictwa, wyjechał poza- 
wczoraj ze Lwowa za kilkutygodniowym ur­
lopem.

— M i a n o w a n i e -  Podpułkownik Hen­
ryk R ittner, przydzielony szefowi inżynieryi 
przy komendzie generalnej we Lwowie, miano­
wany został dyrektorem inżynieryi w Terae- 
s warze.

§ ar»  g tocascie  lw » w * f e ie |  oddano 
w sierpniu roku bieżącego Ihb.bźO listów pry­
watnych niepioleconyeb. między terni było 610-5 
do adresatów w miejscu; 61.115 kart kore­
spondencyjnych; 17.983 posyłek pod opaskaj: 
5.116 posyłek z próbkami: 169.513 egzemplarzy 
gazet; 65.118 listów'urzędowych; 2-5.875 listów 
poleconych; 6.840 przekazów na kwotę 885.210 
zł w. a.; 84.685 posyłek wartościowych mię­
dzy temi 7.015 za pobraniem. Ogółem 580.370; 
zatem więcej o 9.1.78, niż w sierpniu 1878 r. 
Nadeszło zaś do Lwowa: 181.670 listów pry­
watnych niepoleeonyoh (między temi 6.105 do 
adresatów miejscowych): 35.033 kart kore­
spondencyjnych; 28 971. posyłek pod opaską: 
5 682- posvłek z próbkami; 26.1.05 ogzemplarzy 
gazet; 51 307 listów urzędowych; 25.963 listów 
poleconych; .16.365 przekazów na kwotę 405.617 
zł. w. a .; 27.1.15 posyłek wartościowych, (mię­
dzy temi. 1.895 za pobraniem, w kwocie 15.828 
z i. w. a.). Ogółem -348.211 ; zatem więcej o 
7.812 niż w sierpniu roku zeszłego.

— ©  o f tc h e d a s ie  r o c z n i c y  ^odsie­
czy wiedeńskiej, dnia 11 września w kościółku 
na Kahlenbergu opowiada Deutsche Z tg . : „Jak 
coroczuie, tak i tym razem proboszcz s.zotten- 
feldzki, ksiądz Urban, w towarzystwie około 
120 osób udał się na Kahlenberg i w kościół­
ku tamtejszym odprawił o godzinie 9 rano 
mszę św. jako dziękczynne wspomnienie wy­
swobodzenia Wiednia od Turków przez króla 
polskiego, Sobieskiego. Towarzystwo udało aię 
następnie do gospody na Kahlenbergu i do­
piero około godziny 6 wieczór powróciło do 
Wiednia.

  W y M o p a lis S s o .  Prezydent sybir-
skiego wydziału towarzystwa geograficznego w 
Petersburgu. Bołszakow, jak donosi dziennik, 
Huss. Wied. znalazł głowę., z muszkułami i 
skórą, przedpotopowego nosorożca. Ważny ten i 
jedyny w swoim rodzaju okaz odesłany został 
do Moskwy na wystawę antropologiczną.

— K o n g r e s  c y g a n ó w .  Jak do­
nosi G m. Koszycka osobliwszy synod odbył 
się w tych dniach w miejscowości Kis-Ualu. 
Zioćhali się tam c y g a n i e  z całych Górnych Wę­
gier dla omówienia „wspólnych luteręeow swo­
ich Przy podobnych sposobnościach, zwykle 
zawierają cyganie liczne związki małżeńskie.

 W f e l l s i  donosi tele-
gram  gubernatora smoleńskiego do m inistra 
so-aw  wewnętrznych w Petersburgu, nawiedził
2T»T *  J *
łan ia  telegram u paliło się w tem i^ ś e ie J O O  
domów i więzienie. Ze Smoleńska M ^ n o  ia 
pomoc narzędzia ogniowe i część straży ocho 
L OT8i —  W Graslicach czeskich przedwczoraj 
zniszczył ogień wielką fabrykę bawełny Teodora 
Pilza z całem urządzeniem i zapasami. Szkoda 
wynosi kilkaset tysięcy, zł. i by ła ubezpieczona 
w towarzystwie Jyhoenix.

— O k r o p u e  u ś» aJB « * ęśc ie  zda- 
rzyło się dnia 8 b. m. wieczór w mieście Zah- 
„a. W wilię jarmarku liczne towarzystwo ba­
wiło sic ochoczo w głównej restauracji tamtej- 
gzoj. a.Cmłodzież tańczyła na sali pierwszego 
piętra. Nagle usłyszano wołanie o ratunek i 
wciskać się zaczął do sali duszący dym. W je­
dnym z pokojów parterowych nastąpiła eksplo- 
aya bani z naftą przy nalewaniu lamp i pło­
mienie objęły cały lokal. Nim je zdołano stłu­
mić, przerażeni goście z okien pierwszego pię­
tra zeskakiwali na ziemię, lub tłoczyli się we 
drzwiach tak, że około 50 osób poniosło po 
największej części ciężkie' uszkodzenia.

—- S e n s a c y j n y m  w y p a d k i e m
w kronice wiedeńskiej jest „zniknięcie" 60.000 
zł. z rąk woźnego głównej kasy kolei północnej, 
Bartłomieja Kagera, który niosąc je wstąpił był 
na „szklaneczkę" do znanej piwnicy winnej 
Esterhnzyego. gdzie paczka ze znaczną ową 
sumą znikła, beż śladu. Kager od 16 lat pełni 
służbę woźnego przy rzeczonym zakładzie i po­
siadał pełne zaufanie przełożonych. Ponieważ 
jednak uwiadomił o wypadku policyę dopiero 
po upływie godziny, a przedtem jakoby na 
własną rękę robił poszukiwania za złodziejem, 
zatrzymano go przeto pod kluczem, dopóki fakt 
zgubienia nie zostanie sprawdzony.

— T i?*ęsieM i©  a leu rsf dało się czuć 
w Lugdunie dnia 9 b. ra. o godzinie 7 rano. 
Zjawisko, postępując od południa ku północy, 
trwało dwie sekundy.

— dl z a k ł a d  odbył' się w ostatnim 
tygodniu w londyńskiej Agnc. Hall sześcio­
dniowy wyścig weloeypedystów. Zapaśnicy w 
ciągu' tych sześciu dni musieli jechać welocy-
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pedem po 18 godzin dziennie, a chodziło o to, 
który w ciągu tych 108 godzin przebędzie naj­
większą drogę. Z ośmiu bieyklistów, którzy 
wzięli udział w wyścigu, Waller z Newcastle 
zrobił w tym czasie mil angielskich 1404, 
Terront (Francuz) mil 1390, Hingham 1145, 
Cann 1100, Pagis 972, Thresher 736, Lee- 
ming 650, a Andrews 386, Waller i Terront 
w ciągu ostatnich 18 godzin wyścigu zrobili 
po 220 mil angielskich, nie zsiadając ani na 
chwilę z weloeypedów, a nawet obiad spożywali 
jadąc.

—  C z t e r d z i e s t y .  Pewien zamożny 
gospodarz i właściciel dużego stawu w okolicy 
Dusseldorfu, a przy tern amator pstrągów, wy­
czytał niedawno pomiędzy inseratami jednego z 
dzienników berlińskich, że ktoś odkrył proszek, 
który posypany na sadzawkę wydaje najprze­
dniejsze pstrągi. Proszek ten, powiadał inserat, 
kosztuje tylko 6 mark, a wynalazca gotów jest 
każdej chwili zwrócić pieniądze, gdyby się oka­
zał nieskutecznym. Gospodarz diisseldorfski, 
który na samo wspomnienie pstrągów poczuł 
ślinkę w ustach, bez namysłu wysłał pod adre­
sem wynalazcy 6 mark, prosząc go o przysła­
nie cudownego proszku choćby odwrotną pocztą. 
Po kilku dniach otrzymał list, do którego było 
załączonych 6 mark, i który opiewał: „Bardzo 
mi przykro, że nie mogę Wmu Panu przysłać 
przyrzeczonego środka na rozpłodzenie pstrągów, 
chodziło tu bowiem tylko 0 żart i. 'zakład. Z 
przyjacielem moim założyłem się, iż można wy­
drukować największą niedorzeczność, a mimo
to znajdą się zawsze g ł , którzy jej uwierzą!
Na pociechę Wgo Pana dodam, że Pan jesteś 
już czterdziestym!"

— W i lk  w ś r ó d  m i a s t a .  Jak do­
nosi odeski Listok pojawił się niedawno w ja­
sny dzień na jednej z ulic w Odesie wilk, któ­
rego po dłuższej dopiero pogoni zdołali poli- 
cyanei zapędzić do rowu i zabić.

— L e w  c h e r o n r j s k i .  Niedawno 
doniosły dzienniki, że rząd grecki ma zamiar 
kazać złożyć i odrestaurować słynnego, histo­
rycznego iwa cheronejskiego, który wykopany 
został w dziewięciu, dobrze zresztą utrzymanych 
kawałkach. Otóż według dzienników ateńskich, 
komisya naukowa, której powierzono tę restau- 
racyę, zdołała wyszukać także piedestał, na 
którym stał niegdyś lew cheronejski, że przeto 
wzniesienie wspaniałego tego pomnika nastąpi 
już w najbliższym czasie, kosztem 20.000 
franków.

— Ł o d z i ą  p r z e z  o c e a n .  Atlanty­
cki chciał przepłynąć Duńczyk L. Goldsmith z 
swą żoną, i w tym celu dnia 1 czerwca puścił 
się z Bostonu na morze, zaskoczony jednak po 
dziesięciotygodniowej podróży burzą, w dniu 19 
sierpnia w najopłakańszym stanie znaleziony 
został przez barkę Queen of Sations, która go 
z żoną zabrała na swój pokład i przywiozła w 
tych dniach do Liwerpoolu.

— W ó z  A n t y c h r y s t a .  W Rosto­
wie nad Donem, jak opowiada dziennik Bowo- 
słi, aeronauta Ławrentiew urządził był w tych 
dniach wycieczkę balonową. W pobliżu wsi 
Municzkoi balon zaczął opadać. Na widok jego 
mieszkańcy wsi, którzy nigdy jeszcze nie wi­
dzieli balonu, byli pewni, że mają przed sobą 
spuszczający się ku ziemi „wóz Antychrysta". 
Zbiegł się więc tłum cały uzbrojonych w wi­
dły, cepy, a nawet strzelby mężczyzn i kobiet, 
na czele zaś postępował we własnej osobie pop 
miejscowy, niosąc w ręku krzyż i kropidło. 
Kiedy balon znajdował się już tylko kilka sążni 
od ziemi, przyjęła go tłuszcza straszliwem wy­
ciem i ostremi strzałami, przy czem zabobonni 
ludzie żegnali się nieustannie i bili pokłony 
pod komendą popa. Nic nie pomogły przedsta­
wienia i prośby biednego aeronauty; kiedy ba­
lon dotknął ziemi poszarpano go w drobne ka­
wałki, a p. Ławrentiew uważa to jeszcze za 
wielkie szczęście, iż zdołał ujść z życiem.

GOSPODARSTWO I HANDEL
Galie. Towarzystio lo w te f t .

(L) Komitet galicyjskiego Towarzystwa 
gospodarskiego, idąc za wskazówkami tego­
rocznego walnego zgromadzenia, na którem 
uchwalono we wsześniu r. b. urządzić we 
Lwowie pierwszy targ zbożowy, zwołał na 
dzień wczorajszy nadzwyczajne walne zgro­
madzenie, a to nietylko w tym celu, ażeby 
zastanowić się nad bardzo ważaemi kwestya- 
m i , ale nadto, ażeby członkowie, mogli bez­
pośredni wziąć udział w targu zbożowym. 
Mimo celu tak ważnego, zjazd członków To­
warzystwa gospodarskiego nie wypadł tak 
licznie, jak się tego spodziewano. Po 11 z rana 
zebrało się w sali Towarzystwa kredytowego 
ziemskiego około_ 60 członków, z .których 
prawie połowa mieszka stale we Lwowie.

Posiedzenie zagaił ks. Adam S a p i e ­
ha. Powitawszy zgromadzonych w imieniu 
komitetu, wskazał na ważną chwilę, w jakiej 
odbywa się zgromadzenie, w porze pierw­
szego w Galicji targu zbożowego i w prze­
dedniu otwarcia w Wiedniu kongresu rolni­

czego, na którym towarzystwo galicyjskie 
będzie także reprezentowane. Komitet nie 
zaniedba z pewnością niczego, coby mogło 
wpłynąć na pomyślny rozwój interesów rol­
nictwa krajowego, ale do tego potrzebuje 
przedewszystkiem silnego poparcia członków.
0 to poparcie uprasza przewodniczący zgro­
madzonych. Następnie przedstawia ks. Sa­
pieha komisarza rządow ego, radcę Na­
miestnictwa, p. O r l e e k i e g o ,  i uprasza o 
wybór przewodniczącego na czas trwania 
obrad.

Przez aklamację wybrano przewodni­
czącym ks. A. S a p i e h ę  i przystąpiono do 
obrad nad sprawemi porządku dziennego.

P.iarwszą sprawą było pytanie posta­
wione przez komitet, „czy uchwalona przez 
Izbę deputowanych Rady Państwa ustawa o 
zamknięciu granicy dla bydła stepowego, od­
powiada interesom ekonomicznym naszego 
kraju?"

Na to pytanie odpowiada p. Apolinary 
J a w o r s k i ,  w imieniu komitetu. Produk- 
eya bydła w kraju naszym odgrywa bardzo 
ważną rolę i dzięki rozmaitym okoliczno­
ściom w ciągu kilku lat ostatnich postąpiła 
znakomicie. Jest tedy naszym obowiązkiem 
czuwać, ażeby la gałęź gospodarstwa rozwi­
jała się coraz więcej. Referatu tego podjął 
się mówca w komitecie tern chętniej, że jako 
członek delegacji polskiej w Wiedniu, obe­
znany jest z sprawą powyższą należycie, 
brał w niej czynny udział tak w komissyi 
Izby deputowanych, jak na plenarnem posie­
dzeniu i znane mu są wszelkie fazy, przez 
które przechodziła. Ustawa o zamknięciu 
granicy dla bydła stepowego upadła w Ra­
dzie państwa, ale jest wszelkie prawdopodo­
bieństwo, że na najbliższej sesyi pojawi się 
znowu w formie przedłożenia rządowego. Jest 
więc rzeczą bardzo pożądaną,ażeby zgromadze­
nie reprezentujące rolników ze wszystkich czę­
ści kraju,przeprowadziło nad tą sprawą wyczer­
pującą dysk asy ę, z którejby nastąpnie dele- 
gacya polska w Wiedniu korzystać mogła, 
mając w niej niejako dyrektywę, jakie sta­
nowisko wobee ewentualnego przedłożenia 
rządowego zająć jej wypada.

Jest rzeczą bardzo trudną odpowiedzieć 
stanowczo na powyższe pytanie, bo chodzi 
tu o rozwiązanie kwestyi ważnej nietylko 
dla kraju naszego ale i całej monarchii. U 
nas objawiają się w t>j mierze dwa prądy. 
Jedni upatrują w zamknięciu granicy dla 
bydła stepowego jedyny sposób podniesienia 
chowu bydła w kraju. Inni znowu przewi- 
widują ruinę gospodarstw, jeżeli import by­
dła z Rossyi zostanie zakazany. W jednem
1 drugiem zapatrywaniu jest nieco przesady, 
prawda musi leżeć pośrodku. Faktem nie­
zbitym jest, że w zachodniej Europie obja­
wia się prąd silny za zaprowadzeniem ceł 
ochronnych; myśl ta podniesioną w jednej czę­
ści Earopy. rozkrzewi się szybko po całym na­
szym kontynencie. Czy takie zaskorupienie 
się w domu będzie korzystnem, okaże do­
p i e r o  przyszłość, ale wobec samego faktu, że 
takie odgraniczenie się jest zamierzonem, 
nie możemy stać bezczynnie i obojętnie. I 
my musimy iść za tym prądem, a jako przy­
kład przytoczę panom, że dla zrównoważenia 
tego prądu wobec Niemiec, które zaprowa 
dzają cła ochronne, Monarchia nasza budo­
wać musi drogę żelazną z Insprucbu do 
Szwajcaryi i to kosztem 40 milionów zł. 
Niemcy zniosły import bydła z Austryi. Z 
tyra faktem musimy się liczyć. To też bez 
względu na to, czy się jest zwolennikiem 
cła ochronnego czy też wolnego handlu, 
musi każdy przyjść do przekonania, że po­
trzeba koniecznie zamknąć granicę dla by­
dła stepowego, a to dla dwóch przyczyn: 
ażeby najpierw podnieść chów bydła w kraju 
naszym a powtóre, ażeby bydło ochronić od 
zarazy. To powinno być głównym celem 
naszym.

Teraz przedstawię panom, jak ta spra­
wa była traktowaną w Radzie państwa. 
Przed 6 laty zwiedzał deputowany Schóne- 
rer zakłady kontumacyjne, i znalazł tam 
niewłaściwości. Przyjechawszy do Wiednia 
domagał się w Radzie państwa zniesienia 
zakładów kontutnacyjnych. Sprawa ta prze­
chodziła rozmaite stadya. aż nareszcie sam 
rząd wniósł od siebie projekt ustawy prze­
ciw zawlekaniu zarazy i projekt ustawy o 
zamknięciu granicy. Komisya, której przeka­
zano te projektu do zbadania, odesłała je 
rządowi z wezwaniem, ażeby wniósł jeden 
projekt ustawy, oparty na systemie kontu- 
macyjnym Rząd przedłożył istotnie taki 
projekt, ale komisya^ odrzuciła go znowu i 
oświadczyła, że weźmie pod obrady tylko 
taką ustawę, której zapada będzie zamknię­
cie granicy od Rossyi i od księstw naddu- 
najskich. Uchwała ta zapadła w komisyi je ­
dnogłośnie. Tymczasem zaczęły z Czach 
wpływać od tamtejszych producentów liczne 
petycye i wywiązała się silna agitacją, któ­
ra przeniosła się następnie do grona samej 
komisyi, poprzednio zgodnej w swych zapa­
trywaniach. Na zmianę opinii większości 
komisyi wpłynęła przedewszystkiem petycya 
z Wiednia, w której podniesiono obawę, że 
po zamknięciu granicy od Rossyi i Rumunii,  
podrożeje w Wiedniu mięso. Ozy ta obawa 
była uzasadnioną, nie wiem, ale faktem jest,

że komisya zmieniła swe zdanie pierwotne 
i uchwaliła, że należy zamknąć granicę dla 
bydła stepowego od Rossyi a nie zamykać 
od Rumunii. Delegacja polską sprzeciwiała 
się bardzo energicznie temu wnioskowi, do- 
wedzęc, że Rumunia będzie furtką, przez 
którą zachodzie będzie do Galicji bydło s te ­
powe, ewentualnie zarażone, że Rumunia 
stanie się emporyum tego bydła stepowego, 
że wówczas nie wytrzyma z nią ftralieya 
konkurencji, bo będziemy mieli bydło do­
piero z drugiej ręki, ale wszystkie te nasze 
przedstawienia nie odniosły skutku i tak 
komisya jak i obie Izby Rudy państwa 
uchwaliły zamknąć granicę tylko od Rossyi.

W tej samej ustawie był jeszcze drugi, 
dla nas bardzo ważny ustęp Oto uchwalono 
na granicy rossyjskiej zaprowadzić rzeźnie. 
Bydło stepowe tam zabijane, miało być wy­
wożone wprost do Wiednia, ażeby mięso nie 
podrożało w stolicy. Delegacja polska sprze­
ciwiała się energicznie i temu ustępowi, wy 
kazując, że jeżeli na granicy będą istniały 
rzeźnie, to nie będzie wcale usuniętą obawa 
zawleczenia zarazy do kraju. Wykazywaliśmy 
także, że ten proceder zabije industryę ga 
licyjską. Ale i tu nie odniosły nasze przed 
stawienia skutku i tylko w jednym kierun­
ku odnieśliśmy zwycięztwo a mianowicie co 
do terminu wprowadzenia ustawy w życie. 
W Izbie deputowanych przeforsowaliśmy 
przyjęcie wniosku, ażeby ustawa weszła w 
życie dopiero po 5 latach, w Izbie wyższej 
zaś zapadła uchwała, ażeby wprowadzono ją 
po 3 latach. Ta przypadkowa niezgodność 
między uchwałami obu Izb jest powodem, 
że cała ustawa upadła i że prawdopodobnie 
na najbliższej sessyi Rady państwa pojawi 
się znowu w formie wniosku rządowego. 
Delegacja polska czeka więc z upragnieniem, 
co w tej mierze powie kraj a przedewszyst­
kiem Towarzystwo agronomiczne, składające 
się ‘i  osób najbardziej w tej sprawie intere­
sowanych. Oo do mojej osoby — tak kończy 
sprawozdawca — będę stał niezachwianie 
przy dawnej zasadzie, że należy zamknąć 
granicę od Rossyi i od Rumunii.

Nad tą kwestyą wywiązała się bardzo 
długa dyskusya, która zajęła ranne i wie­
czorne posiedzenie.

Dr. Piotr G r o s s .  Gdybym miał to 
przekonanie, że Rada państwa będzie zważać 
na naszą uchwałę, przemawiałbym gorąco za 
dyskusją wyczerpującą wszechstronnie cały 
przedmiot. Ale zdaje mi się, że w Radzie 
państwa jest ta kwestya już pizesąazoną, bo 
znaczna część deputowanych z innych kra­
jów broni tam tylko swoich interesów par­
tykularnych a nie ma na względzie intere­
sów monarchii całej. Mam więc to przeko­
nanie, że jeżeli zostanie wniesiony nNWy 
projekt ustawy o zamknięciu granicy dla By­
dła stepowego, to nie wypadnie on korzy­
stniej dla nas, ale może wypaść gorzej. 
Niechże tedy zgromadzenie wypowie ży­
czenie, ażeby delegacja, nasza nie 'przyjęła 
jeszcze gorszych warunków A teraz wypo­
wiem jeszcze tylko kilka moich poglądów. 
Chcąc podnieść chów bydła w kraju, trzeba 
koniecznie zawiązać ad. hoc towarzystwo, 
któreby na ten cel zebrało fundusze, bo fun­
dusze udzielane co roku ze strony rządu są 
nadto skromne. Dalej wartoby się zastano­
wić nad inną kwestyą. Skoro dla, Wiednia 
zrobiono wyłom w ustawie o zamknięciu 
granicy dla bydła stepowego, urządzając na 
granicy rossyjskiej rzeźuie i nie zamykając 
wcale granicy od Rumunii,  to my, w razie 
wniesienia tej samej ustawy, powinniśmy po­
stawić następujący wniosek: Mamy w kraju 
liczne gorzelnie, których podstawą i raeyą 
bytu jest wypasanie bydła na rzeź. Chów 
bydła w naszym kraju nie podniesie się na­
wet do 5 lat t&k znacznie, ażebyśmy bez 
pomocy Rossyi mogli w stajniach gorzelnia­
nych trzymać woły na braże. Owóź powinna 
delegacya w danym razie domagać się wsta­
wienia paragrafu, dozwalającego import by­
dła stepowego dla gorzelni galicyjskich. W 
końcu domaga się mówca, aby delegacya od­
suwała wszelkiemi sposobami szkodliwe dla 
nas postanowienia a starała się ewentualnie 
umieścić dodatek co do importu bydła dla 
gorzelni. Komitet zaś Tow. gosp. niechaj po­
stara się o fundusze potrzebne do podnie­
sienia chowu_ bydła w kraju.

P. Dawid A b r a h a m o w i e  z. Skoro w 
zasadzie jesteśm y za zamknięciem granicy 
od Rossyi i Rumunii, to jakżeż możemy do­
magać się. wyłomu w ustawie na rzecz 
naszych gorzelni? Oo do ostatniego wniosku 
dr. Grossa,^sądzę, że rzeczą delegacji było­
by domagać się od rządu podwyższenia sub­
wencji. która z każdym rokiem jest mniejszą,

P. Karol H u b i c k i  przypomina, id  
przed dwoma, laty, gdy ta sprawa była w 
Tow. gosp. przedmiotem żywych rjypraw, 
przemawiał przeciw zamknięciu grania. Dzi­
siaj nie zmienił swego zdania i jest zawsze 
przekonany, że podobna ustawa byłaby dla 
nas bardzo szkodliwą, bo zabiłaby w pierw­
szym rzędzie jedyny nasz przemysł: gorzoj- 
nictwo; w dalszem następstwie zniszczyłaby 
produkcję ziemniaków i przyczyniłaby się 
wielce do upadku chowu bydła.

Hr. Stanisław D z i e d u s z y c k i  popie­
ra wniosek dr. G r o s s a  co do importu by­

dła stepowego do gorzelń galicyjskich. Zresztą 
zgadza się na zamknięcie obu granie.

P. F e d o r o w i c z  w bardzo długim 
wywodzie opisuje opłakany stan zakładów 
kontumacyjnych, które kosztują 200.000 złr. 
Polepszenie stanu tych zakładów kosztowa­
łoby m ilion#. a mimo to nie zapobiegłoby 
się jeszcze zawleczeniu zarazy do kraju. Dla­
tego też najlepiej będzie zamknąć szczelnie 
obie granice. W dalszem, długiem przemó­
wieniu podnosi mówca jetzeze inne rozma­
ite wadliwości, jak n. p. że taryfa kolejowa 
co do transportu bydła jest niesprawiedliwą, 
płaci się bowiem od sztuki bydła, a wiado­
mo, że wół stepowy, wypasiony, waży co 
najmniej dwa razy tyle, ile nasz wół gali­
cyjski.

Hr. K r u k o w i e c k i  był i jest prze­
ciwnikiem zamknięcia granicy, bo przez to 
zakwitnie tylko przemytnictwo. Ale niestety, 
opozycya nasza na nie się nie przyda; usta­
wa o zamknięciu granicy przejdzie niezawo­
dnie, ale starajmy się przynajmniej zmody­
fikować niektóre dla nas bardzo niekorzyst­
ne ustępy ustawy. Niedopuśćmy n. p. do 
zaprowadzenia rzeźni na granicy, bo nie wy­
trzymamy potem konkurencji i na co przyda 
nam się wówczas chów bydła? A jeżeli gra­
nica od Rossyi ma już być zam kniętą, sta­
rajmy się także zamknąć granicę od Rumunii.

P. B r y k c z y ń s k i  mniema, że cała 
dyskusya jest zbyteczną, bo już dawniej wzy­
waliśmy delegacyę; ażeby starała się o usta­
wę co do zamknięcia granie. Delegacya wy­
wiązała się z tego zadania, o ile mogła, a 
teraz ma zaowu otrzymać jakieś nowe" wska­
zówki? W  wnioskach dr. Grossa mieści się 
kontradykeya, bo z jednej strony domaga się 
zamknięcia granicy od Rumunii, a równocze­
śnie domaga się na granicy rossyjskiej wen­
tylów dla bydła przeznaczonego dla gorzelń 
galicyjskich.

Dalsza dyskusya została odłożoną do 
następnego posiedzenia, które odbyło się o 
godzinie 7 wieczorem i zajęło zaowu kilka 
godzin czasu. Zdamy zeń sprawę jutro.

Targ zbożowy
w e  L w  o wi e .

(W )  Umajone zielenią ozdobione ko- 
lorowemi chorągiewkami i herbem m. Lwo­
wa schody, prowadzą do radnej sali Magi­
stratu , w której wystawione są próbki 
zbóż i innych nasion handlowych, tudzież 0- 
kazy chmielu. Jest to pierwszy targ płodów 
rolnych we Lwowie; nie dziwnego więc, że 
brak nom wiele pod względem praktycznego 
i cio; żądań kupujących zastosowanego urzą­
dzenia. Przynajmniej w dniu wczorajszym u- 
przedzającym otwarcie targu, tak nam się 
wydawała; ogromna sala magistratu, zasta­
wiona stołami, na których ułożono woreczki 
z próbkami. Woreczki te jeszcze były zawią­
zane, a tylko na oddzielnych stołach jak np. 
hr. Alfreda Potockiego widzieliśmy systema­
tycznie ustawione okazy z napisami wskazu- 
jąeemi gatunki zboża i folwarki, skąd one po­
chodzą Zdaje się, że ogólna praktyka wysta­
wowa, służyli tu za wzór przy urządzeniu 
targu, mającego zupełnie inn>t znaczenie — 
czysto handlowej wystawy próbek.

Na mocy złożonych deklaracyj zgłosiło 
się 145 producentów z swoim, towarem. 
Przyznajemy, że jak na kraj rolniczy i tak 
obszerny jak Galicja trochę to za mało, a z 
tych tylko sześdziesięciu kilku oświadczyło 
chęci sprzedaży swych płodów; reszta przy­
słała próbki na okaz. W pokoju przylegają­
cym do głównej sali, pomieszczone są próbki 
chmielu, a z tych kilkanaście tylko kwalifi­
kuje się do sprzedania, w ogólnej w przybliże­
niu podanej ilości 320 centnarów. Cyfrę tę 
mamy wyciągniętą z deklaracyj, bo tylko na 
niektórych są napisy wskazujące ilość zbioru 
i ilość morgów użytych pod uprawę chmielu 
że wzmianką, że sprzedany lub jest do sprze­
dania.

Stosunkowo nie wielka liczba osób zwie­
dziła wczoraj tę wystawę próbek: wielu kup­
ców dopiero dziś jest spodziewanych, jak 
również dopiero dziś pokażą się i właściciele 
towaru.

Zebrawszy cyfry zadeklarowanych do 
sprzedaży płodów z natychmiastową odstawa 
i w terminach, sięgających wiosny roku 1880" 
doszliśmy do następujących rezultatów: Za­
ofiarowano pszenicy 33.210 cent. met. (licząc 
100 kilo jako cent.) żyta 9100 et., jęczmie­
nia 4200., grochu 1200, owsa 1050, rzepaku 
4550, chmielu 3t0, lnianki 250, bobiku 400, 
hreczki 250, rajgrasu, tymotejki, maku, malw 
i nasienia buraków drobne ilości. Do rachun­
ku tego nie wchodzą produkta z dóbr hr. 
Alfreda Potockiego i firm handlowych pp. 
Bnbera Salamona, Rooz et Com Jassy, Ros- 
mana, Penziasa, Hochfelda, spółki Tarno­
polskiej i . Stanisławowskiej, tudzież Wiedeń­
skiego Union B an ku , których oddzielne stoły 
dopiero dziś będą urządzone, i którzy zapewne 
podadzą cyfrę rozporządzalnyeh do sprzedaży
płodów.

Znaczniejsze partye zboża zaofiarowali 
do sprzedaży dominia: Czudec, zarząd dóbr



hr. Lanchorońskiego, Chorzelów, Tadanie, 
W alka Mazurowska, Potarzyca, Pełkinie, Ka- 
mienopol, Gzelatyn, Oczać, Pietniczany, 
Chodorów, Stroni baby, Firlejowka, Suchodo- 
ły, Krasiczyn, Wysocko, J&śiiiszcze, Moszków 
i z powiatu Hrubieszowskiego król. Polskie­
go p. Rozwadowski z Honiatyna. Pan Janko 
z Hosaan ma do sprzedaży 10 beczek mio­
du około 1200 kilo. Kukurudzy 150 centna­
rów metr., dominium Mąrtynów nowy.

Z powyższego zestawienia i z tego, co 
się na pierwszy rzut. oka dało obejrzye, wi­
dzimy, że mimo zachęty, jaką i pisma pu­
bliczne i Towarzystwo gospodarskie udziela­
ło producentom, niedośd gospodarzy korzy­
sta z tego pierwszego targu zbożowego we 
L w o w i e .  Zachodnia część Galicyi bardzo ma­
ło jest reprezentowaną, a tak skromna cyfra 
podaży nie przedstawia dostatecznie zasobów 
naszych. Nasiona zbóż, które mogliśmy wi­
dzieć, prezentują się jak na ten rok jeszcze 
wcale nieźle, a chmiel ze względu na czas 
nieprzyjazny kwitnieniu i zbiorom bardzo do­
brze, choć z okolicy nadwiślańskiej, gdzie 
w łaśn ie  najpiękniejsze udają się plantacje, 
bardzo mało okazów nadesłano. Jeden rze­
pak, a szczególniej z dóbr J. E. hr. Alfre­
da Potockiego jest bardzo ładny i powsze­
chną zwraca uwagę kupców.

Pośredników, komisantów i tutejszych 
handlarzy uwija, się dosyć ; widzieliśmy 
nawet komisantów z południowej Rossyi. 
Jęczmień piękny jest poszukiwany, ale nie­
stety pogodnie zebranego, jakiego wymaga­
ją  browary, jest bardzo mało.

Wogóle pierwszy targ zbożowy już 
tyle ma zasługi na. dzisiaj, że zgromadził 
handlujących zbożem do Lwowa, choćby dla 
porozumienia się i zoryeatowania przy roz­
poczynającej się kampanii handlowej.

(m) W y s ta w ®  z w i e r z ą t  r o z p ł o ­
d o w y c h ,  urządzoną na Szumanowee, zo­
stała otwarta o godzinie 2 popołudniu. Na 
obszernem podwórzu przed domem mieszkal­
nym i zabudowaniami gospodarssiemi usta­
wili reprezentanci firmy zagranicznej Olaytoa 
& Shuttleworth, dalej pp. J. Wyehera i Des­
kur liczne okazy machin i przyrządów rolni­
czych i gospodarczych. P k e  wystawy jest 
dość urozmaicony, a wczoraj pod wieczór był 
nawet ożywiony skutkiem, przybycia licznych 
gości. Przez cały czas wystawy przygrywała 
kapela Harmonii. W stajniach zakładu kra­
jowego dla kucia koni są pomieszczono oka­
zy koni, bydła, baranów, trzody chlewnej i 
drobiu, przeznaczone na sprzedaż. Grono wy­
stawców nie jest, liczne, równie jak liczba 
zwierząt rozpłodowych. Oto nazwiska pp. 
wystawców: P. Bolesław A u g u s t y n o w i e  b 
z Kniaża wystawił ogółem 5 .sztuk bydła ra­
sy Schwyta, kilkanaście sztuk młodej trzody 
chlewnej rasy Yorkshire i  Suffolh i  kilkana­
ście okazów drobiu: Bram aputra  i Doriching. 
Hr. Wilhelm S i e m i e ń s k i  przysłał kilka śli­
cznych okazów merynosów z P a  włosiowa i 
kilka okazow bydła rozpłodowego rasy Short- 
horn } Schwyta. Hr. Włodzimierz Dz je  d u ­
s z y  c ki wystawił 4 buhaje rasy holender­
skiej, urodzone w Zarzeczu; p. B r y k c z y l i ­
s k i  z Pacykowa 5 okazów bydła rogatego 
rasy Schw yta ; p. Kornel K r  z e c z u a  o w i c z 
5 sztuk bydła rasy holenderskiej  ̂ p- .Leon 
G r o t o w s k i  2 buhaje rasy berneńskiej;_ p. 
Teofil O s t a s z e w s k i  z Wzdowa 6 buhajów 
krasych; p. K a r ł o w i c z  z Snopkowa 8 sztuk 
bydła rozpłodowego. P. P o l a n o  w s k i  przy­
słał kilkanaście sztuk, młodej trzody chlewnej 
rasy Yorkshire, a ozdoba całej wystawy są 4 
wałachy i 4 klacze z staj ni p. Soło wieją  ̂z 
Poturzyey. Traasakcyj eo do bydła i wogóle 
zwierząt rozpłodowych nie było wczoraj, a 
wystawa, która już wczoraj miała być zam­
kniętą, przedłużoną została na kilka dni, tak, 
że będzie stanowiła niejako integralną część 
targu zbożowego.

(ri) W y sta w a  ch m ielu . Nierównie 
więcej ożywioną niż wystawa bydła, była 
wczoraj wystawa chmielu krajowego, urzą­
dzona w gmachu ratuszowym obok wielkiej 
sali. Otwarcie jej nastąpiło równocześnie z 
wystawą bydła, a już w pierwszej chwili 
były przepełnione publicznością pięknie u- 
•dekorowane korytarze prowadzące do sali, 
sama sala i przyległe do niej apartament*. 
W sali były już ustawione iiczne okazy 
zboża przeznaczone na targ, który dziś rano 
został uroczyście otwarty. Ale wracając do 
wystawy eiroiielu, skonstatować wypada, że 
przewyższa ona wszelkie oczekiwania. Liczba ■ 
wystawców, czyli raczej producentów, jest 
imponującą. Wymieniamy tylko pewną część 
panów, którzy przysłali na wystawę i targ 
•okazy swojego chmielu: JE . hr. Alfred Po­
tocki z Łańcuta, JE. hr. Ludwik 'Wodzicki 
z Tyczyna, Boi. Wierzehleiski z Wierzbowa, 
hr. pzieduszycki z Żelechowa, Adam 
Krajewski z Duby, Leonard Truskolawski 
z Strepkowa, ks. Klemens Dzerowicz z To­
porowa, Tecfil Ostaszewski z Wzdowa, N. 
Makowiecki z Strzałkowiee, H. Treter z La­
szek królewskich, Jan Breuer, Tadeusz Wa­
silewski 2 Sisnkowa, Adam ks. Lubomirski 
z Murzyniee. Oktaw Sala z Wysocka, Hen-

; ryk hr. Łęczyński z Kutkorza, Emil Toro- 
! siewicz z Bródek, ks. Jerzy Czartoryski, 
I Edward Micewski z T sczem p, Wacław hr. 
! Baworowski z Kołtowa, Teodor hr. Karaieki 
1 z Wołczuchy, Jan hr. Tarnowski z Ohorze- 
j Iowa, Józef Schneider z Białegokamieuia, 
; Alfred Stecki z Środopolea, Leon Grotowski 
| % Jaćmierza, Tytus KManowski z Kozłowa, 
| Karol hr. Suplo z Łopuszki wielkiej. Długi, 
j ten spis aie wyczerpuje jeszcze bynajmniej 
! liczby wszystkich wystawców chmielu. Już 
! wczoraj odbył się rodzaj „targu przedw&tę- 
| pnego“ co do chmielu. Na wystawę przybyli 
) kupcy zagraniczni i blisko 100 izraelitów, 
i którzy dotychczas trudnili się pośrednictwem 
| między producentami a kupcami właściwymi. 
Starali się oni zbadać zamiary kupców, ażeby 
ewentualnie uprzedzić ich w transakcji z pro­
ducentami. Podobne manewr* powtórzą" się 
zapewne nieraz w ciągu targu zbożowego.

OSTATNIA POCZTA
Okupacja s a n d ż a k u  n o w o b a z a r -  

s k i e g o  przez c. k. wojska odbywa się da­
lej w zupełnym spokoju. Chwilowe nieporo­
zumienie z komendą wojsk tureckich w Plewlu 
zostało usunięte kompromisem, na mocy któ­
rego garnizon turecki- tymczasowo pozosta­
nie w tej miejscowości obok załogi austrya- 
ekiej. Ludność miasteczka ofiarowała 200 
domów na pomieszczenie wojsk cesarskich a 
władze tureckie chętnie zgodziły się na to, 
aby zaprowiaatowanie wojsk odbywało się 
wspólnie. W sobotę 13 b. m. rozpoczęły c. 
k. wojska dalszy pochód z Plewią ku Prje- 
polu.

Times wyrażają zadowolenie z powodu 
obsadzenia N o w e g o  B a z a r u  przez woj­
ska ausfryackie. „Powody, do.tego kroku, po­
wiada wspomni on y dziennik, leżą jak na 
dłoni. Europa, która pragnęła obsadzenia 
Bośnii i Hercegowiny będzie się niemniej 
cieszyła z zajęcia Nowego Bazaru. Należy 
także przypuszczać że szlachetniejsze m oty­
wu aniżeli zaspokojenie ambicji wojskowej 
nakłoniły Anstryę do tego kroku. Ausfiya 
zawdzięcza swoją egzystencję dążeniu do 
prawa i porządku. Anstrya nie cierpi a,nar i 
cliii. Chaos w Bośnii i Hercegowinie musiał 
jej być wstrętnym w najwyższym stopniu. 
Austrya powstrzyma muzułmanów i rozmaite 
sekty chrześcijańskie od wzajemnych gwał- 

j tów. Prowincje zostaną wprawdzie opodat­
kowane, ale za to będą żyły w spokoju; po­
datki będą obracane na ich własną korzyść 
a nie będą wpływać do kieszeni faworytów 
sułtańskich. Europa ma zaufanie do missyi 
austryaekiąj w obydwóch prowincjach, dla 
tego też kongres berliński oddał osieroco- : 
nych Turków w opiekę Austryi i nie usta . 
nowił żadnego terminu okupacji Austrya j 
sarna mimo próźb tureckich nie chciała dać 
żadnego stanowczego przyrzeczenia. Andras- 
sy sprzeciwiał się długo okupacji; jak inni 
znakomici austryaec? mężowie stanu tak i 
on pragnie przedewszy.ukiem utrzymać to, 
co już posiada. Nigdy nie byłaby mu przy­
szła do głowy myśl niszczyć sąsiednie pań­
stwo, aby wynagrodzić Austryi klęski pod 
Sadową lub utratę Wenecji. Kiedy mu je­
dnak w imieniu Europy polecił ks. Bismarck 
uprzątnąć rozbity okręt, który zagrażał że­
gludze europejskiej, hr. Andr&ssy nie odrzu­
cił oferty, której nie chciało przyjąć żadne 
inne mocarstwo.“

R skrypt pruskiego m inistra wyznań i 
oświaty pana P u t t k a m m e r a ,  windykująey 
dla państwa wyłączna prawo do nadzoru
szkolnego i podnoszący prawo państwa di
ragulowapia w drodze ustawodawczej także 
spraw kościelnych, jest przedmiotem ożywio­
nej dyskusji w prasie niemieckiej. Organa 
liberalna są w ogóle zadowolone z reskryptu, 
lubo ińępodoba im się, co minister mówi o 
wyznaniowym charakterze szkoły ludowej. 
National Zeitnug dostrzega nawet w reskryp­
cie paca PuttU m m -ra pewnych zwrotów,
które na przypadek porozumienia z Kuryą 
rzymską otwierają „nlebarćUo pocieszają.'ą 
perspektywę". Obawa ta organu narodowo- 
liberałnego jest na razie płonną, albowiem 
do porozumienia międ r.y kościołem a p 'li­
stwom zawsze jeszcze daleko. Reskryptem p. 
Puttkammera dał rząd pruski do poznania, 
że zmiana osób w nrniąterstwie wyznań aie 
jest bynajmniej zmianą, systemu, a Germania, 
podejmując rzuconą rękawicę, oświadcza wręcz, 
że po i>. Puttka nim erze nie może* się spo­
dziewać zaradzenia złemu i z naciskiem po­
wtarza hasło katolików niemieckich : „Precz 
z systemem Falka kościelnym i szkolnym!“

hreuastg. podnosi, że po zjeździe eesa- 
rzów w Aleksandrowie gwałtowne wycieczki 
prasy rossyjskiej przeciw ks. Bismarckowi 
bynajmniej nie ustały i że nawet potęgują 
się w miarę, jak pansl&wistyczne koła ros- 
syjskie dostrzedz usiłują ściślejszego porozu­

mienia Austryi z Niemcami w polityce wscho­
dniej.

;
Tolit. Gorresp. donosi z A ten 13 b. m.: 

Delegowani greccy otrzymali polecenie, aby
przedewszystkiem przyjęli do wiadomości pro­
pozycje delegatów tureckich a następnie

1 skonstatowawszy ich różnicę z treścią 13 
protokołu traktatu berlińskiego, o p u ś e i ] i 
K o n s t a n t y n. o p o 1.

I
I

W S e r b i i  zaszła nowa zmiana w ga­
binecie, albowiem miejsce m inistra finansów 
J  o v a n o w i c z a, który usunął się ze względu 
na stan zdrowia, zajął dotychczasowy mini­
ster robót publicznych A 1 i m p i c z.

TH LEG H ill GAZHTT LWOWSKIEJ
j P r a g a ,  14 w rześnia. N a zje­

ździe M 1 o d. o e z e o b ó w uchwalono 
rezolucję, która podnosi potrzebę o  
beslania R ady państw a i poleca mło- 
doczeskim posłom, aby w parlam encie 
występowali w obronie liberalnych  i 
słow iańskich interesów  oraz oszczę­
dności w gospodarstw ie państw a. Re- 
zolucya nie wspom ina o redukcyi armii.

J 14 września. Globe do­
nosi : W ł o s k i  m i n i s t e r  w o j n y  
zam ierza zażądać kredytu  na  fortyfi­
k a c je  obronne, m ianow icie na  czę­
ściowe zburzenie i z m i a n ę  f o r t y ­
f i k a c j i  w W e r o n i e .

K o n s t a n t y n o p o l ,  14 w rze­
śnia. W  Aidos w wschodniej Rumelii 
zaszły k r w a w e  s t a r c i a  między 
powracającym i w ychodźcam i m nzuł- 

; mańskimi a ludnością bułgarską. 
W schodnio-rum elska żandarm erya  in­
terw eniow ała. Wielu w ychodźców  m u­
zułm ańskich zabito lub raniono, a kil­
ku żandarm ów  zabito.

A t e n y .  14 w rześnia. Rząd po­
lecił swoim delegatom, aby nie przy­

gięli in te rp re tac ji tureckiej o obowią- 
‘ zającem  lub zalecającem znaczeniu 
: XIII p r o t o k o ł u  k o n g r  e s o w e g o, 
gdyż in te rp re ta c ja  taka służy tylko 
m ocarstw om  na protokole podpisanym 
i je st obow iązującą dla Turcyi i 
Grecy i.

'W i e d e ń ,  15 września. (Tel. p r .)  
W edług doniesień dziennikarskich woj­
ska austryackie z a j ę ł y  w o z o r a j  
P r j e p o l e  bez żadnej przeszkody — 
okupacya okolic nadlim skieh jest tedy 
rzeczą dokonaną. Kolumnę austryacką 
na godzinę drogi do Prjepola powi­
ta ła  uroczyście deputacya złożona z 
kąjm akam a, begów i znakomitszych 
m ieszkańców chrześciańskich. Przed 
m iastem pow itał wojsko komendant 
turecki w jbardzo uprzejm y sposób, 
protestując tylko przeciw  obsadzeniu 
części m iasta, położonej po prawej 
stronie Lim u. Gen. Killicz powołał 
się na konw encję  i uchw ały komis- 
syi i przem aszerow ał z wojskiem przez 
miasto. Ludność okazuje się przychyl­
ną. W ojska tureckie oddają honory. 
Sklepy pootwierane. Ju tro  oczekują tu 
ks. W irtem berskiego. Pojutrze odcho­
dzą. wojska, pozostawiając tylko gar­
nizon.

35©$.’« ł@ aiix , 15 września. Re­
publikanin A rchard  w ybrany został 
4.698 głosam i przeciw  B 1 a a q u i e m u, 
który otrzym ał 4.440 głosów.

A t e n y ,  15 września. Ohrześciań- 
sey , mahonaetańscy i żydowscy mie­
szkańcy J a n i n y  donoszą w depeszy, 
wystosowanej do króla i dc g r e c - . 
kiego gabinetu, że trzej bawiący obec- ; 
nie w Stam bule wrzekomi reprezen­
tanci Jan iny  uzurpują sobie tylko ty ­
tu ł reprezentantów . Autorowie tej de­
peszy domagają się wcielenia Jan iny  
do Grecyi.

S i m l a ,  15 września. Gholam 
H ussein przybył do Shuttargarden. 
Szczepy Kojan ofiarowały swe u słu ­

gi Anglikom. Chan Khelatu oświad­
czył gotowość popierania rządu an­
gielskiego. W iadomości z Kurum  za­
pewniają, że szczepy Alikeyl pomagają 
także Anglikom. Gen. Roberts spodzie­
wa się, że zapewni sobie życzliwość 
naczelników innych szczepów sąsie ­
dnich i będzie m ógł tym  sposobem 
ubezpieczyć sobie drogę przez wąwóz 
S huttargarden .

Telegrafowany kurs  wiedeński.
W i e d e ń .  13 września 1879, godzina 2 

min. 15. Losy kredytowe 169*80 Węg. akcye 
kredyt 249 50. Akcye anglo-»astr. 129-80, 
Akcye banku Union 89*30, Akcye kolei Ka­
rola Ludwika 334*25, Akcye kolei północnej 
223-— , Akcye kolei południowej 82'— , Akcye 
kolei AlfoM 1 3 5 —, Akcye kolei Elżbiety 
172 25. Akcye kolei Lwow-Ozemiow. 136-25. 
Akcye kolei węg. północno-wschodniej 127-—, 
Akcye kolei Rudolfa — •—, Akcye kolei Al­
brechta Węg. oblig. państw, w złocie
7 4 — , Galia, oblig. indemn. 92-70, Losy 
z r. 1884 156 50. Akcye kolei siedmiogrodz­
kiej 105'— , Akcye banku obrotowego — •— , 
Losy tureckie 20-40, Akcye kolei węg.-galio. 
—.— , Akcye kolei państwowej — •—, Ak­
cye banku związkowego 135 80, Rubel papie­
rowy 1-227*. Wiedeńskie losy 113'— W ę­
gierskie losy 99'—., Mark. niemiecki — . 
Węgierska renta 9310 . Usposob. pomyślne.

- W !© «Seń, dnia 13 września, godzina- 4 
minut 20. Akcye kredytowe — An-  
glo-Austr. — . 'Djttioiisbank — *— , Kolej 
Karola Ludwika —•— , południowa —•—, 
Renta pap. ---..—, Rubel papierowy —.— 
Gal. listy zastawne —.— Gai. listy inde 
mnizacyjne .Mark niem. —•— Gal.
bank rustykalny 99-50, Losy % r. 1860 ,
Nspoleoasdor — •— . TJsposob. —

■SWiedledi, dnia 15 września,, godz. 10 
minut 40 Akcye kredytowe 259-50, Anglo- 
aostr. 129-50- A>cy« banku Union 89‘40. Ko­
lej Kar. Lud w. 2 3 4 — , Południowa — •—, 
Napoleoasdor 9*837* ■ Suhel papier. 1*22*— , 
Renta pap. Galie, bank feip. — .—
Gai. oblig. indeusa. - . — , «ial listy zastaw, 
banku wtom  Losy * r, 1860
Usposobienie wzmocnione.

T eleg ra m y zbożowe z d. 13 wrze­
śnia. W i e d e ń :  pszenica zł. 12' —, d o — , 
żyto zł. 8 50 do 9.20, okowita pr. 10 000 liter- 
procent zł. 33 '— do 33-25; B u d a - P e s z t ;  
pszenica 75 klgr. (na jesień) zł. 11 85 do — •— , 
Rzepak (sierp.-wrześ.) zł. — ; B e r l i n :  
pszenica żółta (wrseś.-paźdz) 204-—; żyto 
— ; Spirytus loco zł. 51.20; Olej rzepako­
wy 5T60;  S z c z e c i n :  pszenica — , rze­
pik (jesień) — ; P a r y ż :  mąki 159 klgr. 
62 50; Olej rzepakowy 78-75, Spirytus —. —; 
W r o c ł a w :  Pszenica — , żyto — , o- 
Wies , .spirytus—.—, Kukurudza — ; 
K o l o n i a :  Pszenica — .

Oilpo wiedzisiny redaktor Władysław Koziński.

1’e e i ą g f  k e l e j e w * .
iPr®yelfiw«ijsa L w o w a .

Według południka Peszteńskiego.
M M r a h e w a ; o godzinie 5 minut 20 rano

(pociąg pospieszny); o godzinie 9 m. 7 
wieczór (pociąg osobowy); o godz. U przed 

polu dniem pociąg mięszany).
SB : (na dworzec w Podzam­

czu) : o godzinie 2 minut 53 rano (pociąg 
mięszany); o godzinie 3 min. 19 po połud­
niu (pociąg mięszany);

SB | f » d l w # t o c i y » k  s (na dworzec lwowski 
główny): o godz. 10 min. 10 wieczór (po­
ciąg pospieszny); o godz. 3 min.. 30 rano 
(pociąg osobowy); o godz. 3 min. 52 po­
południu (pociąg mięszany).

*  € » e n i ! » w f e c  s o godzinie 9 minut 10 
wieczór (pociąg pospieszny); o godzinie 3 
minut 45 rano (pociąg mięszany); o go­
dzinie 3 minut 32 po południu (pociąg 
mięszany)

:€•© S t a n i s ł a w o w a  j (aa Stryj) do Lwowa 
o godz. 8 min. 24 wieczór.

a e  L w o w a .
Według południka Peszteńskiago)

f>© C sueiraiow fiM ?; o godz. 6 min. 10 ra­
no (pociąg pospieszny); o godzinie U  mia 
50 w południe (pociąg mięszany); o godz 
1.0 min. 50 w nocy (pociąg mieszany;. 

ffj>© P o d w o lo e a iy g f c :  (z dworca w Pod­
zamczu): o godz. 10 m. 39 w nocy (pociąg 
mięszany); o g. 12 m. 32 w południe 
(pociąg mięszany).

Pory niniejszego rozkładu jazdy odnoszą się do 
południka peszteńskiego, godz. 12 w Peszcie od­
powiada godz. 12 m. 20 we Lwowie.



0
N a d e s ł a n e .

K u r s  śpiewu
S o lo w e g o  ja k ©  i  z b io r o w e g o  

rozpoczyna z dniem 15 września

L n d m iła  M ik o r s k a
nauczycielka

1. 1 5  p r z y  u l i c y  M a j e r o w s k i e j .

Żelazo w Terapęytyoe.
Żelazo uależy do metalów najobficiej roz­

sianych w przyrodzie, chociaż się nie znajduje 
w stanie czystym, lecz tylko połączone, w po­
staci soli, z mnóstwem obcych pierwiastków. 
Zarówno w przemyśle jak w medycynie uży­
tek onego najwyższej jest wagi. Działa ono na 
organizm jako środek wzmacniający i ożywia­
jący : odnawia krew, wracając jej stracone pier­
wiastki zabarwienia. Z tego to powodu w te- 
rapeutyee odgrywa ono pierwszorzędną rolę.

( Wielkie powodzenie miała czas jakiś wo­
da żelazista, zwłaszcza że tanią była niezmier­
nie. Używano również żelaza w pigułkach, prósz* 
kach etc. Obok niejakich korzyści, środki te 
przedstawiały jednak i niedogodności wielkie, 
stosownie do temperamentu osób cierpiących. 
Z klienteli mojej np pewna 24 letnia dama a 
nemiczna niemogła nigdy znieść pigułek źela- 
zistych, najbardziej nawet renomowanych. Ina 
czej zupełnie się dzieje z żelazem płynnem, 
od lat kilku uźywanem. Krople rozcieńczonego 
żelaza Bravais użyte w łyżce wody, wina lub 
kawy, assymilują się z łatwością, niepostrzeże­
nie; nie powodują ani bólów żołądkowych ani 
zatwardzeń. Obecność ich w organizmie, po 
kilkudniowem używaniu objawia się jedynie 
uczuciem swobody i zadowolenia, jakie zwykle 
towarzyszy powrotowi do sił i zdrowia.

D r .  B a r l e t .
Dostać można we Lwowie w aptekach 

pp. Mikolasoha i Krzyżanowskiego. (6003)

<1© Ł w * w « .  
dnia 14 września 187-9.

Hfitei Angielski.
Pp. J. Bal z Tuligłowy F. Bartmański

I z Tadan. J. Dembiński z Kańczugi. Z. G-utte- 
| ter z Balic K. Siewicki z Cieniawy. B. Skib- 
• niewski. z Balia. W. Żelechowski z Karowa.

Hatei Eurspejski.
Pp. J. Czajkowski ze Sarnik. A. Jawor­

ski ze Skwarzawy. A. Krafft z Radymna. W. 
Marynowski z Tyniowiee. Z. Zaklika z Prze­
myśla.

Uotei Lanss.
Pp. F. Szybalski z Morawicy. J. Pantl 

z Funfkirehen.
Heta* Warszawski.

Pp. K. hr. Łoś z Kulmatycz. J. Bucho- 
wiecki z Tarnopola. M. Dołkowski z Czesowie. 
F, Srnalawski z Uheree,

Rcte! Kuhna.
Pp. M. Brzeski z Mościsk. W. Broniecki 

z Tomaszowa. J. Czechowicz z Potoku. E. Ki- 
nel z Hreborowa. M. Kuaawski z Kurowie.

Kotai fiocrge'8
Pp. S. hr. Dzieduszycki z Grwoźdca. I. 

hr. Stadnicki z Podola rossyjskiego. J. hr. Tar ­
nowski z Chorzelowa. S. hr. Wiśniewski z 
Krystynopola. J. Mięsowiez z Kamionki. Dr.

; K. Żywicki z Tarnopola. I. Cywiński z Osso- 
j wiec, Z. Dembowski z Kosienie. J. Jaruntow- 
S ski z Załanowa. F. Jendrzejowiez z Trybuszki. 
I K. Petrowj.cz z Wołostkowa. 0. Sala z Wysoc- 
I ka. Z. Stroynowski z Podola rossyjskiego. A.
| Trzeeieski z Polanki. W. Ustrzycki z Czela- 
j tycz, E. Zagorski z Kołodsiejówki.

© *IJe«3s» lS  z e

Pp. K. hr. Lańckoroński do Rozdołu. P. 
hr. Łubieński do Krakowa. W. hr. Potocki do

^euuik lwowskiej izby handlowej I przem ysłow ej, 
Lwów, dnia-13 września 1879.

1. A isc y *  zs, sztukę.
Kol. g. Kar. La.ctw.po 300 zł. m.k.S- 
Koi. iwo w. czar .-Jas „200 z ł .E .k *  
Banku Mp. gaiic. 200 zi: w. a. g 
Banku krsayt. gsl. po 200 sŁ w,

2 ,  M s i y  JESSĆ, m 100 s l

fow. krodyŁ palle, 5°/0 w. ■&. .8
.  f W - _» |

B „ „ 5  pr. okrwowef
Banka kip. galie. *3 pr, w. a. 3
Listy t tu h e  g- Z.kr.wł. 8pr,w . a ,g

aa 100 zł. I  Ai
Ogółu. roln, kred, Zakład dla (lal, 

i  Buków. 6p i. Iw. w 15 lat

© M igi ca 100 zł.
Indsmniz, galie. 5 proe. aa, k. . 
Oblig. Koaiuaalna gal. Zląkł. kred.

włościańskiego 3 proc. w. a, . 
Peżyeski kr. a r. 1878 po 8 pre, w. s.

5 , 'Ł a s y  Miasta Krakowa . 
a „ Stanisławowa .

6» M o n e ty .

Dukat holen&eroki . . .
Dukat cesarski . . .  . .
Napoleon der . . . . . .
Pifimperyał . . . . . . . .
Rubel rossyjski srebrny . . . .

papierowy .
100 marek nkaieektoh . . . .
Srebro . . . . . . . . . . .
Kupony »  srebrze

słaeą?v 56̂0.3$ Sj;
waluto austr. S

M w r s  g f e l d y  w i e d l e i S s l t S e j  
dnia l i  września 1879.

1. B -łisg  p a A s l w s  płaeą żądają

•At. ‘i. '.dr, ct. j Jednolity dług Państwa w banknot
" —— :— — maj-listopad . . . . . . .

lu ty -s ie rp ie ń ..............................
! Jednolity dług państwa w srebrz®

233 -  236 -  
134 50 136 75 
260 -  -  -  

8 -  232 —

81 30 
84 50 
91 30 
96 30 
98 50

92 25 
85 50 
92 25 
97 20 

100 50

§6 50 66.65 
66.55 66.70

68 -  68.15 
68.10 88.25

114 50 115.50
123.20 12-3.50 
1 2 6 .-  127.— 
1 5 6 .-  156 25 
1 5 6 .-  156.25 
27,— 28.—

144.75 145.50
101.20 
7970 79.90

91 - 92 -

92 50 93 50

94 - 95 50
95 — 97 —

18 — 20 -
23 - 25 -

5 46 5 58
5 51. 5 60
9 31 9 42
9 56 9 67
1 62 1 72

1 21V. 1 231/*
57 55 68 25
99 50 i 00 50
99 25 100 25

ssy&sen-.upiec . . .
kwieeień-psśdzisrnik . . . .

| Losy % ro&s 1854 po 250 zŁ . . , 
j „ „ 1860 po 500 złr. 5 pr.
f » „ 1880 p  100 złr. 5 pr,
j r „ 1864 (sruremia) pe 100 zł.

i, 1864 „ ' pe 50 „
i Beaty Como po 42 lir. ausfe, . 
j JJsty zastaw, domen państw, po 120

zł. 5 proe. .  ......................
| Aneto. agyg. skarb, zwrotne 1881 b pr.
J Aneto, rento zi. wolne od podatki 4jer. 
i
i O b l i g a c j e  indemn. 5 pr, m.

i Czech . . , .
j Bako winy „ . . 
j Galioyi
j Niższej Aasfeyl .
; Siedmiogrodu - 
i Węgier . .

8« Afecy©,
i Bank Anglo-anet. 800 zł. emit. zł. 120 12910 129.
i Inst. kred. dla handlu po 160 zł. . 254.89 .355,
i Ńiższo-auste, tow. eekomi po 506 d , 795. - 800, 
i Gaj. banku Mp. ad 200 zł.* . . .  —,
{ Gal.bank Ł  han. iprz. a 200 zł. wpł. 40pi. gK-„ 
i m .  zakł. kred. ziemski & 200 żi. — ■
| Banku ̂ narodowego & S99 zł, . . . .
! Kol. Albrechta a 200 'Ą  w srebrze —.—■ —.
j' Anafe. Tow. żagla gi par. po 500 zŁ mk, 571.—
j Kol. Cesarzow. H ibisty po 200 iL  mk, 170.50
i Kol.Pi’esz6w-Tam.(w.e.)a200zł. . J  —.—
i Północna kolei po 1000 zł. m. k. 2212.— 2217, 
1 5C*v. SOO '«<•. «• 233 — 233

Lwów. Czara, kolei po’ 200 zł. wa. w sr. 
Tow. kol. źeł, pańśt. po 200 zŁ aa. k. 
Połud- kol. państw, po 200 zł. w.'». 
1. Kol. węg, gal. a 200 zł. w srebrze

płaca żądają. 
136 25 136.50 
270— 270.50 
79 -  8 0 . -  

1 0 6 -  100 25

<W-

®. L i s t y  M t o m  losowane,

Ogólny roiniezo-kredyiowy Zakład dla 
Galieyi i Bukowiny w 151. 6 pr.

Powsz. austr. zafcł. kr. ziem. 5 pr. wsr.
Bal. zak. kr. ziem. Krak, log. w 18 i . 6 pr,

„ „ w W 1. ]Wa« ; w.a© i. o ,g
wai. Tow. kred w. a. pó 4 proch 

po 5 prosi 
,, „ pe 5 prost.

37 latach zwrotne .
Gal. banku, hipot. po 6 proefr- 
Gal. zakł. kred. włość, po S proe,i

j Banka narodowego po 5 prosi . . ........
f Węg. ®t»w. 'ziem. po 8*/» proei . . 89.80 100.20
j n p» 5 proofc . ■ 94.—

100.25
*04.— 104 25 
99.60 100 —

82.”— —!—
91.50 92 —

9150 9 2 -  
96 50 9 7 .-
99.50 100.—

102.50 
89.50 — 
92.40 92.80

104.75 105.25 
86 50 8 7 .-
87.75 88.50

.40

6 .  O b U g a c j e  z prawem pierwszeństwa (za 100 zł.)

i Brodów. F. Brzozowski do Rossy!. M. Cichoe- 
. ki do Rossyi. W. Gutowski do Krakowa. K. 
j Jodko do Brodów. S. Lewicki, do Krakowa. J. 

Michałowski do Brodów. L. Modzelewski do 
Rossyi.

S p « n t r * e 4 « n i »  a s e te » y e J« fc - ie * » « -
2 dnia 15 września 1879 o godzinie 7 rano 

Barometr zredukowany do 0° 735.68mm. Psy­
chrometr suchy 12.9°0. Psychrometr iigotny 12 6°Ć. 
Prężność pary 10 7mm. Wilgoć 97®/* Zachmurzenie 5. 
Wiatr NEl Ozon 6.

Temperatura powietrza 10.3°R.
Barometr nad poziom morza 760.58min.

Barometr stoi w mierze.

Keglevieh.a po 10 zł. m. k.
Losy miasto Krakowa . . . .  
Pożyczka miasta Budy po 40 A  w. &. 
.Palnego po 40 iL at. k. . . .  
Fundacja szpitala Areyks. Rudolfa 
Sal ma po 40 st. m. k. . . . .
Sś. Geneis po 40 zł. m. k ..................
Pożyczka m. Stanisławows po 30 zł. wa. 
PóŁ Tryssta po 100 zł. ai. k. . „

,, ’ „ „ 50 zł. aa. k.
Waidgteina po SO zł. m. k. . . 
W todkshgrfaa po 30 z?, a*. Ł

‘W a i s i e  (n* 8 miesiące)
A»gsbitrg za 100 zł. w. p. n. . . . 
Berlin za 100 mark w. pl a.
Frankfurt za 180 raark p. . . . . 
Hamburg aa J.tfO mwk w. p. a.
Londyn za 10 S. rot............................  j
Parys za 100. t o . . . . . . .

płaea
•5 50 .16.—
1 8 - 19 -
84. 34.50
85.— 35.50
1 8 - 19.
4 6 ,- 46.50
36 50 3 7 .-
23.75 24,25

1.19.—
at

u c ,.ISOl i i --
28 50

.....

2 9 -
83.25 33.50

u r  75 138,-
46.45 46 50

3&OFŚ z ło to .

5 /3 ,
171,

50

Kol. Albrechta a 300 zŁ 5 proe, w. a. 77.50 78.—
Tow. kol. żel. Preroów-Taraów (w es.)

a 300 z i. 5 proe. w srebm  . . 77.75 78.25
Koi. pół, po 100 AŁ m. k. , . 105.25 .1.05.50

„ ,, po 109 Hu w. a, . . . . 39.50 100,50
KsL gal. Ksr. Ład. »  300 ssł. 5 pr. 103.25 103.75

' v „ n  aisslsd . : 101 50 102.—
fi» » w n|ĆT 100 25 100.75 j

Kai. Lwów -Ozor.-Jss. BI, mńs. a 300 *
s t  5 proe. w srobnse s r. 1865 83.60 84.—

s r. 1867 85.25 85 75
s r. 1868 79.25 79.75
*T. 1872 74.-- 74.50

W.eg. gal, M , & .800 ał, u wsr. 72 90 53,20-

7» Ł ® » y .

inst. kr. dla han. -iprz. po 100 %Ł w. a. 17 0 ,- 170.50
Olarego pe .40 zł. m. k. .. . 3 6 .- 37 -
Tow. żegl. par.ua Dunaju po 100 zł w. a. 102 - 103 -  f

Dukat cesarski men.
„ pełnej wagi 

Ksrona . . . . .  
20-frankówka . _. 
Hoaryjski isaperyal 
Talar’ .
is re b ro ....................

Z  lwowskiej Izby handlowej i przem yefowei. 
Telegrafowany kara wieiMski 

z Inia 13 września 1879.

5 59 _ 5 .6 1 .-
5,59.— 5.61.-— , ----
9 34.50 9 .3 5 .-
9.62 — 9.64. -
__ .« - «

Jednolity dług psśntwa w banknotach
„ ~ „ w m h m t

Rento w slocie  ....................
Losy. pożyczki z rbka 1860 . . . .  
Aksyo ł-i skn • iyęgiśrjiśiga ,

„ * „ kredytewegs . . .
Londyn..    .
Srebro
Nappjeor.dor . ...........
Dmkat cesarski men. .................... ....
100 marek niemieckich

zł.
67(40 
68,80 
81115 

123 50 
819!—
258
117

5
57

25
70

331/*
58
0

^  m  m m ' 18  I J hmŁ. ,;.W tó# ‘l i t
dfj.

(6121 1— 3) I d y f e t
L. 30222. C. k. Sąd krajowy we Lwo­

wie rozpisuje niniejszem w sprawie egzeku­
cyjnej lwowskiego towarzystwa zaliczkowego 
przeciw nieobjętej masie ś. p. Zofii Prokopo- 
wiczowej celem zaspokojenia wywalczonej 
sumy 225 złr. w. a. z odsetkami zwłoki po 
15 prc. od dnia 10 czerwca 1876 r. bieżą- 
cemi i kosztami 11 złr. 77 ct., 9 złr. 36 ct. 
15 złr. 19 et., 7 złr. 93 ct., 54 złr. 37 et. 
w. w. publiczną przymusową sprzedaż poło­
wy realności pod lk. 699ł/4 we Lwowie po­
łożonej. wedle Dom. 14 pag. 31 n. 6 haer. 
niegdyś do Zofii Prokopowiczowej, obecnie 
zaś do nieobjętej masy tejże należącej, a we­
dle Dom. 142 pag. 346 n. 52 on. powyższej 
dłużnej sumie za hipotekę służącej, pod na­
stępującymi w arunkam i:

1. Oenę wywołania stanowi wartość 
szacunkowa 1486 złr. 24 ct. w. a.

2. Sprzedaż odbędzie się ze względu 
że długi na tej połowie realności hipotako- 
wane wartość szacunkową 1486 złr. 24 ct. 
przewyższają, w myśl dekr. nadwr. z daia 
25 czerwca 1824 1. 2017 na dwóch term i­
nach, a to dnia 13 listopada i dnia 18 gru­
dnia 1879 każdym razem o godzinie 10 przed 
południem, na których rzeczona połowa re­
alności tylko za lub wyżej ceny szacunkowej 
sprzedaną będzie.

3. Każdy chęć kupienia mający winien 
będzie złożyć do rąk komisyi licytacyjnej 
jako wadyum kwotę 149 złr. w. a. a to bądź 
w  gotówce, bądź w książeczkach galie. kasy 
oszczędności, lub innych papierach bezpie­
czeństwo papilarne mających, obliczonych 
według kursu w ostatnim numerze „Gazety 
Lwowskiej" notowanego.

Resztę warunków licytacyjnych, estrakt 
tabularny, tudzież akt oszacowania, można 
przejrzeć w ts. registru turze.

0 tem zawiadamia się egzekucję pro­
wadzące Towarzystwo zaliczkowe we Lwo­
wie, nieobjętą masę spadkową ś. p. Z fii 
Prokopo wieżowej przez kuratora ad w. Dr. 
Siterskisgo, tudzież następujących wierzycie­
li hipotecznych:

I 1. Grzegorza Zurakowskiego,
2. Esterę Segal,
3. Adama Filipa Buisseta,
4. Ryfkę Kom er,
5. Pereśza Miezesa,
6. Czara ę F-sld,
7. Lwowski konwent O. O. Karmelitów 

bosych przez e. k. Prokuratoryę 
skarbu,

8. Franciszkę Bergenfeld,
9. Michała Retkę,

10. Ok. uprzywl. gal. bank hipoteazny,
11. Gminę miasta Lwowa
12. 0. k. Prokuratoryę skarbu imieniem 

wysokiego skarbu ;
wszystkich wreszcie tych wierzycieli, któ- 
rzyby po dniu 25 lutego 1879 jako dniu wy­
dania wyciągu tabularnego do tabuii weszli, 
jako też tych, który mby uchwała licytacyjna, 
z jakiejkolwiek bądź przyczyny doręczoną 
być nie mogła, tudzież niewiadomych z miej­
sca pobytu Ryfkę Komer. Peretza Miezesa 
i Czarnę Fel<! przez kuratora adw. Dra. Po­
piela z substytucyą Dra. Włodzimierza C-ze- 
meryńskiego.

Lwów dnia 23 sierpnia 1879.
(6177 1— 8) «  ¥  k  *»

L, 5031. 0 . k. sąd powiatowy w Szczer- 
cu uwiadamia że: celem zaspokojenia 8 ra t 
po 92 złr. i reszty kapitału 1821 złr. 95 złr. 
ct. z pn. przez e. k. uprzyw. gal. akoyj. 
bank hipoteczny we Lwowie przeciw Janowi 
Issel wywalczonego przedsięweźmie w tusą- 
dowej kancelaryi w dniach 13 października, 
15 listopada i 15 grudnia 1879 każdokrotnie 
o godzinie 10 przed południem przymuso­
wą przetargową sprzedaż raalności dłużnika 
pod 1. 81 w Dornfeldzie w starostwie iwow- 
skiem położonej ciało tabularne stanowiącej.

Ceaę wywołania stanowi wartość sza­
cunkowa 4150 złr. zakład wynosi 415 złr.

W terminach powyższych sprzedaż na­
stąpi nie niżej ceoy wywołania a gdyby ta­
kowej nie uzyskano ustanawia się do ułoże­
nia warunków ułatwiających termin na 15 
grudnia 1879 o godzinie 3 po południu.

Dla wierzycieli którymby uchwała licy-

l tacyjna doręczoną być nie mogła lub któ- 
j rzyby prawo hipoteki na powyższej realao- 
! ści. po 3 maja 1879 uzyskali ustanawia się 

p. Mikołaja - Machowskiego ze Szezerea kura­
torem.

Resztę warunków licytacyjnych i wy­
ciąg tabularny przejrzeć można w tusądowej 

i registraturze.
Szezerzec 25 lipea 1879.

(6184 1—3) E d y k t
L. 28139. O. k. sąd krajowy we Lwo­

wie zawiadamia nkiKjszem Tomasza Petro- 
wicza z miejsca pobytu i z życia niewiado­
mego, względnie tegoż nieznanych spadko­
bierców, iż ustanowiono dla niego kuratora 
w osobie adw. Dr. Kuezkiewieza z substy­
tucją  adw. Dr. Moszyńskiego, celem dorę­
czenia mu uchwały tabularnej z dnia 30go 
marca 1878 1. 14458, którą wskutek odezwy 
c. k. sądu powiatowego w Kołomyi z dnia 
80 października 1877, 1. 13441 w sprawie 
egzekucyjnej Mendla Munczak, przeciw Ja ­
nowi Kurzweil i Ferdynandowi Kurzweil pto 
1050 zł., o prenotaeyę prawa zastawu dla 
tej sumy 1050 zł. z 48 proc. odsetkami od 
11 lutego 1.876 i kosztów egzekucyjnych 9 
zł. w etanie biernym 1) sumy 30.000 duk. 
na dobrach Kamionki wielkie i Dąbrówka ut 
Dom. 454, o. 258, n. 81 on., 2) sumy 35 000 
zł. z pn. w stanie biernym dóbr Jakubówka 
ut. Dom. 244, p. 189, n. 48 i 49 on , 3) 
sum 300 duk., 400 duk. i 100 duk., ut. 
Dom. 454, p. 70. n. 187, 188 i 189 on., na 
dobrach Obertyn. 4) sum 700 duk. i 600 
duk z pn., ut. Dom. 778, p. 74, n 30 on. i 
Dom. 378, p. 170, a. 18 on., 5) sumy 3000 
zł. z pa., ut. Dom. 193, p. 293, n. 61 on., 
na rzecz Rudolfa Kurzweiia intabulowanych 
z klauzulą §. 822 u. c., jakoteż w s tad e  
biernym dóbr Mearzykówka czyli Łuka — 
polecono Tabuii. krajowej, by przy powyż­
szych sumach nadesłanie odezwy <?, k. sądu 
powiatowego m. de), w Kołomyi % dodatkiem 
aż do nadesłania oryginałów zanotowała, we­
zwaniu zaś o prenoti waaie prawa zastawu 
dla su my 1150 zł. % pu., na dobrach Men- 
rzykówka odmówiono, ponieważ te dobra

przeszły aa własność Salomona Wieselberga 
i Dawida Kris*.

Lwów dnia 30 maja 1879.
(6084 1—3) MttnbinfłĄiitt(|.

31. 1285. ®em Hersch Friedm ana au§ 
Jaroslau i(t tu S3erlu)t gerat^ett bie ©eiteitS 
ber i8erjtdjeruwg»gefeU)"cf)aft Europa btto. 
SOBicn 14 Dctoóer 1872 Slertrag§ 9lumero 
2704 auógefiellte ijSollije.

©tejenigen, iueld)e bieje Urfunbe tu 
^auben bnbeu biirften tuerben aufgeforbert 
ooidie biurien etnem Safjrc jcd)§ SSoĄen unb 
brei ©agen jogetuij) bo^ubringen, jonjt jod 
fie filc nidjttg ge()alten unb ‘ ber Slusfteder 
barauf ifjnen Jłebe unb lu tm o rt ju  geben 
nict)t uteijr uerbunbeu jem.

ST. f. SBejirfggerid^t.
•Jaroslau bett 15 SJtarj 1879.

(6116 1—3) ^ t o w l e s x « x e n ie .
L. 6087. Dnia 14 października, 14 li­

stopada i 15 grudnia 1879 zawsze o godzi­
we 9 rano w zabudo waniu tasądowem odbę­
dzie się publiczna sprzedaż aieintabulowanej 
realności, pod 1. 49 w Klaczowie małym 
Iwana Kostiów własnej na rzecz Dawida 
Thierfelda pto 48 zir. 75 ct, w. a.

Peczeniżyu 2 lioca 1877.
(6065 1 —3) JE di yr fit t .

L. 3626. O. k. Sąd powiatowy w Ku- 
taeh podaje niniejszem do powszechnej wia­
domości, że w  dniach 24 października '21 li­
stopada i 19 grudnia 1879 każdym razem o 
godzinie 10 z rana odbędzie się w tutejszym 
sądzie egzekucyjna publiczna sprzedaż real­
ności pod 1. 992 w  ̂ Katach położonej do 
Macieja Tomaszewskiego należącej na rzecz 
Marka Donigtewieza celem wydobycia sumy 
50 zł. a. w. z pn. a to przy pierwszych, 
dwóch terminach tylko za lub powyżej, a 
przy trzecim terminie i poniżej ceny szacun­
kowej. Oenę wywołania stanowi cena szacun­
kowa w kwocie 150 zł. w. a.

Wadyum 10 pr?. tejże.
Protokół zastawniczego opisania i osza­

cowania, tudzież resztę warunków licytacyj­
nych można przejrzeć w tusądowej reg istra­
turze. Kuty 23 sierpnia 1879.



(6107 8—8) E  d  y  *  t .
L. 19984. 0. k. Sąd delegowany miej­

ski w Krakowie, podaje do wiadomości, iż 
celem z&gpokojeaia sumy pożyczkowej 200 
zł. a względnie niespłaconej jeszcze reszty 
112 zł. w. a. z pa. odbędzie się na rzecz 
galicyjskiego Zakładu kredysowego ziemskie­
go (Galizische Boden Credit Aastalt) w K ra­
kowie w gmachu tądowyin w trzech, term i­
nach dnia 18 października dnia 18 listopa­
da dnia 20 grudnia 1879 każdym razem o 
godzinie 10 rano egzekucyjna sprzedaż re­
alności pod I. k. wyk. hip. 22 w Bibiesch 
w powiecie Krakowskim położonej.

Cena wywołania wynosi 700 zł. a wa- 
dyum 70 zł. a. w.

Resztę warunków licytacyjnych i wy­
kaz hipoteczny w tutejszej registrąturze 
przejrzeć można.

K r a k ó w  20 lipca 1879.
(6104 3 - 3 )  E  d  j  Jk. t ,

L. 9177. O. k. Sąd obwodowy w Prze­
myślu rozpisuje w celu zaspokojenia wie­
rzytelności Chaima Pasteraaks w kwocie 100 
zł. z przyn. _ przymusową sprzedaż ciała ta­
bularnego niestanowiącej realności pod 1. k. 
280_ w Przemyślu na Błoniu dłużnika Jana 
Misiewicza własnej w terminach dnia 13go 
października 10 listopada i 11 grudnia 1879 
o 10 godzinie przed południem w gmachu 
sądowym odbyć się mającą pod następujące- 
mi w arunkam i:

1. Cenę- wywołania stanowi wartość 
szacunkowa w kwocie 1738 zł.

2. Wadyum wyaosi 174 zł. w. a.
Resztę warunków i protokół oszaco­

wania w registraturze tusądowej przejrzeć 
można.

Przemyśl 20 sierpnia 1879.
(6105 8—3) O b w i e s z c z e n i e .

L. 1447/pr. Jego exceleaeya c. k. prezy­
dent sądu krajowego w yższego we Lwowie 
zamianować raczył przewodniczący Trybunału 
sądu przysięgłych na 4ty okres, który się 
w c. k. sądzie obwodowym w Samborze dnia 
19 listopada 1879 o 8 godzinie rano rozpo­
cznie, prezydenta sądu obwodowego w Sam- 
porze Józ-.fa Dittricha zaś zastępcami prze­
wodniczącego radców sądów krajowych Gu­
stawa Schenka, Ludwika Majewskiego, J  - 
na Cz&ezkowskiego i Ludwika Słotwińskiego.

Sambor 9 września 1879.
(6102 B—3) M A  j  k  4.

L. 22881. O. k. Sąd krajowy w Kra­
kowie, na zasadzie § 68 oidyaacyi konkur­
sowej, zezwolił na otwarcie konkursu na 
majątek Mojżesza Grubnera kupca w Chrza­
nowie, a mianowicie na majątek ruchomy 
gdziekolwiekby się takowy znajdował, a ua 
majątek nieruchomy o tyie, o ile takowy po­
łożonym jest w tych krajach, w których or­
dynacja konkursowa z dnia 25 grudnia 1868 
obowiązuje.

Komisarzem konkursowym ustanawia 
się p. Juliusza Jopka c. k. sędziego powia­
towego w Chrzanowie a tymczasowym zarząd­
cą masy p. Dra. Grudzińskiego % substytu­
c ją  p. Dra. Myszkowskiego w Chrzanowie.

Wierzycieli wzywa się nimęjsżem aby 
na terminie daia 25go września 1879 przed 
komisarzem konkursowym w Chrzanowie 
wyznaczonym za przedłożeniem dokumentów 
któreby ich pretensye wykazywały, oświad­
czyli się co do potwierdzenia tymczasowego 
zarządcy masy lub co do ustanowienia inne­
go, tudzież aby wybrali wydział wierzycieli.

C. k. Sąd krajowy wzywa tych wie­
rzycieli, którzy swych pretensji przeciwko 
masie konkursowej chcą dochodzić, aby ta­
kowe, nawet w tym przypsdku gdyby cię 
proces w toku znajdował do dnia 26 listo­
pada 1879 w e. k. Sądzie krajo wym w Kra­
kowie lub w sądzie powiatowym w Chrza­
nowie podług przepisu ordynacji konkurso­
wej unikając szkodliwych skutków prawa 
zgłosili, a ua terminie na dzień 3 stycznia 
1880 o godzinie 10 z rana w biurze komi­
sarza konkursowego w Chrzanowie oznaczo­
nym wywierzytekuli i swoje wnioski co do 
oznaczenia pierwszeństwa swych prefcensyj 
poczynili.

Wierzycielom którzy pretensye swoje 
zgłoszą, a nowym terminie- będą obecni 
przysłużą prawo na miejsce tymczasowego 
arzządcy masy, jego zastępcy i wydziału 
v  L n y  cieli którzy dotąd obowiązki te spra­
wiali, powołać ostatecznie osoby w których 
zaufanie pokładają.

Wierzyciele którzy w Chrzanowie lub 
w jego pobliża mieszkają winni są, przy 
zgłoszeniu wymienić pełnomocnika w Chrza­
nowie zamieszkałego w celu doręczenia u- 
ehwał sądowych w przeciwnym bowiem ra­
zie wa wniosek komisarza konkursowego, 
wierzycielom rzeczonym na ich niebezpie­
czeństwo i koszt kurator ustanowionym by 
zostsł.

Dalsze ogłoszenia w toku postępowania 
konkursowego umieszczone będą w urzędo­
wej „Gazecie Lwowskiej.11

Termin do likwidacji oznaczony, jest 
zarazem termin co do układów z wierzycie­
lami-

Kraków b w rześnia 1879.
(6119 3—3) © b w ie g a s e a e n le .

L. 5394 O. k. sąd powiatowy w Szczer- 
cu u w i a d a m i a  odnośnie do obwieszczenia z

Gazeta Lwowska Nr. 212 z

. dnia 28 lutego 1879 1. 980 w numerach 89
190 92 Gazety Lwowskiej z roku 1879 ogło­

szonych, że do przymusowej licytacji real­
ności pod i. 23 w Reichenbaeh położonej 
Christiana Linka własnej na zaspokojenie 
pretensji Majera Sehulima Mischia 1100 zł. 
wyznacza się nowy termin na 28 paździer­
nika 1879 o godzinie 10 rano, na którym ta 
realność za jakąkolwiek cenę za złożeniem 
zniżonego wadyum 180 zł. w tusądowej kan- 
eelaryi sprzedaną zostanie.

Dalsze warunki przejrzeć można w tu­
sądowej registraturze.

Szczerzee 6 sierpnia 1879.
(6134 8—3) M  © i i  Sc a  r  g.

L. 16622. Na posady e. k. ekspedyea- 
tów pocztowych przy nowo otworzyć się ma­
jących urzędach pocztowych:

1) w Romanowie w powiecie Bobrec- 
kim za kontraktem służbowym i kaucją w 
kwocie 200 złr. z poborami rocznej płacy
150 złr. ryczałtu kancelaryjnego 40 złr. i 
ryczałtu rocznego w drodze ugody ustanowić 
się mającego za utrzymywanie codziennej 
jazdy posłańcze] pomiędzy Romanowem i 
Podhaj czy kami na K urow ice;

2) w Karaimach w powiecie Brzeżań- 
skim za kontraktem służbowym i kaucją w  
kwocie 200 złr. z poborami rocznej płacy
150 złr. ryczałtu kancelaryjnego 40 złr. i

|  ryczałtu w drodze ugody ustano wić się ma- 
Kjącego za utrzymywanie codziennej jazdy
!ł posłańczej pomiędzy Burzanami i Brzeża- 

ńami.

Podania, w których dokładnie ma być 
f wyrażone, jaki roczny ryczałt się żąda za 

| utrzymywanie wymienionych jazd posłań- 
I czyeh, należy wnieść w przeciągu trzech
tygodni do e. k. krajowej dyrekcji poczt
we Lwowie.

Lwów dnia 9 września 1879.
(6108 3—3) O&tołtiiemlcfe

L. 1526. Jego Exeeleneya Prezydent
c. k. Sądu wyższego krajowego na mocy §. 

301 ust. post. kar. dla czwartej zwyczajnej 
kadeńcyi posiedzeń sądów przysięgłych na 

rok 1879 przy e. k. sądzie obwodowym w 
’ Przemyślu na dniu 3 listopada 1879 o_ go­
dzinie 9tej przed południem rozpoczynającej 
się, zamianował Prezydenta c. k. sądu ob­
wodowego Dra Michała- Trusza przewodni­
czącym. sądu przysięgłych, a jego zastępca­

mi" c. k. radców sądów krajowych Huberta 
Freybergera, Karola Kretschmera, Wiktora 
1 Nenuela i Oypryaua Leszczyńskiego.
I Z Prezydyum c. k. sądu obwodowego 

Przemyśl dnia 8 września 1879.
1 (6120 3—3) E d y k t

L, 8276. O. k. sąd powiatowy w Hhno- 
j m e  podaje do publicznej wiadomości, iż w 
[cela zaspokojenia wekslowej wierzytelności 
ś Sary Schmukler przeciw oświadczonym spad- 
I kobiercom Wasyla Haluszyńskiego w sumie 

147 złr. w. a. z pa. wywalczonej odbędzie 
się w drodze publicznej licytacji:

Sprzedaż */, części realności ciała ta ­
bularnego niestanowiącej pod 1. k. 49 rep. 

30 w Rzeczycy położonej, które to części w 
posiadaniu dłużników będące w protokołach 

z 28 stycznia 1872 1. 259 i 20 listopada 
1874 1. 5833 przymusowo opisane i oeenio- 
S nione zostały.

Sprzedaż ta odbędzie się w dniach 22 
j września, 20 października i 21 listopada 
i 1879 każdym razem, o godzinie i 0 tej rano 
[ w zabudowaniu tutejszego sądu przy pierw- 
| szym i drugim terminie tylko za lub wyżyj 
| ceny szacunkowej, przy trzecim zaś i niżej 
j! takowej.
[ Oenę w?wołania stanowi suma szacun­
k o w a  1450 złr. wadyum w kwocie 145 złr. 
j ma być złożone przed rozpoczęciem licytacji 
j w papierach wartościowych hipotekę pupi- 
1 L rsą  mających lub w gotówce.

Dla nieznanych sądowi wierzycieli usta- 
| nowiono kuratora w osobie Pawła Szurną w 
| Rzeczycy.

Reszta warunków licytacyjnych i inne 
j akta mogą być w  kancelaryi tutejszego sądu 
j przeglądane,

Uh sów dnia 27 lipea 1879.
(6114 8 - 3 )  « * t l t

31- 5624. Slm 80 ©eptember, 30 Dcto*
. het unb 1 SDecetnber 1879, jebelntal urn 9 

Uf)r SSormittagg, inirb f)tergeridjtl bie git Po- 
czeniżyn untcr ©9ł. 245 tit Peezsoiżyn Ite* 
gettbc nidjt intabuluje, ber©rben bel HRenbel 
bsmdel getjbrigen Steatilat gu ©unfteit bel 
TRorbfo Thau pto 400 fl. 5. Ul}, untcr bett trt 
bert ®Łften erltegenben SBebingungett »erfiu§ert 
werben.

Peczeniżya 10 Sluguft 1879.
(0115 3 —3) © b w le s a c a e n i e .

L. 6086. Dnia 80 września, 30 paździer­
nika i 30 listopada 1.879 zawsze o godzinie 
9 rano w zabudowaniu iusądowem publiczna 
sprzedaż realności 1. 122 w Peczeniżynie 
Iwana Sidoruka własnej na rzecz Diwida 
Thierfelda pto 55 złr. w. a.

Peczeniżya 2 lipea 1877.
(6098 3—3) ‘ £{. 8069.

0ffevtensgt5itattun§5iHttfuu&tgnttg» 
megen IBetfaufl non circa 15000 ©tiicf ©U 
djettbaumett in Oprisebeny unb Preworoki. 

®te !. I. iśDtreciion ber ©itter bel Ba­
jko winaer gr. ot. Jteligionlfonbel tn Ozer- 
? nowitz Utadjt fjiemit befamtt, baj) bet berfel*

dnia 15 września 1879.

Ben ant 2 DctoBcr 1878 einc SigttationSber* 
fjanblung wegen Seraufjerung ber bern ge* 
uannten goube getjortgcn. auf utefjtereu 
©ronbpudcTi tn bett ©emcinbctt Oprischeay
u. Preworokt ftoccenben ©idjenbaame mittetft 
jdjuftlidjer Dfjertc abgHjaDen werben ioirb.

Kuf bett erma^nteit ©rnnbftucfen Beftn* 
ben fttf) circa 15000 ©tńc£ ©tĄcnftantme mit 
ciner angefdjdjjteu §olgrna[fe oon circa 15000 
ffnt., mopott circa §500 ffm. gu 9łn^, unb 
circa 8500 ffm. ober 11330 rfm. gn Śrenm  
Bjolg geeignet ftnb.

2)er gi§Calprei§ fur bie nom ©rfte^er 
anS biefen ffiidjenftómmen auf eigene JSoften 
gu ergeugenben głn^otganSfĄnitte, bantt fitr 
ba§ entfadenbe, ebenfalfó bom ©rftdjer auf 
etgcne Soficn gu crgeugenbe ©retmljolg be* 
tragt:

a) fitr 97u.^olgau5fchnitte biberfer Sdttge 
bon 10—30 cm. unterer Stammftarfe per. 
ffm. 3 fl. 24 fr.

b) fitr 91uj$oIgcitt§fdjnttte biberfer San* 
ge bon 31—50 cm. unterer ©tammftarfe per. 
ffm. 3 fl. 51 fr.

c) fur 97u^f)otgauśfcE)tt'ttte biberfer San* 
ge bon 51 unb me^r cm. unterer ©tammftdr* 
fe pr. ffm 8 fl. 78 fr. unb

d) fitr einen SłaumfuBifmeter Srenn* 
Ijolg 75 fr.

5)er ©rfteljer ^at bie ©idjenftćmme tm 
Saufe ber 5 @d)lagperiobcn 1879/80 bi§ in* 
clufioe 1S8% auf eigene Śfoften abguftoden 
unb bal au l bettfelBen gewonnene SilMiy unb 
Srennholg nad) ben angebotfienen Sfaufpreifen 
bet btefer f. f- ©itter*®irection auf bie tn 
ben Sigitafionlbebingniffen feftgefe|te §Irt unb 
SBeife gu begaljlen.

©ie Dfferte ntiiffcn bom Dfferenten et* 
gen^dnbig gefdjtteben ober toenigfteul unter* 
fertigt mit einer ©tempelmarfe per. 50 fr. 
unb mit bem, tm § 12 ber StgitationlBebing* 
niffe feftgefejjten Sabtnm per. 4000 fl. berfe* 
bm fetn, ben angebot^enen .taufpreil per 
geft* Begteftuttgimeife Słaumfubifmeter fotno^l 
in 3ifferr?r , Sudjftauejt aulge*
brńcft unb uberbiel bie Seftattigung entljalten, 
baj) Offerent bie SigitationlBebingungen genau 
fenne unb ftef) benfel&en un&ebingt nntergie£>e.

®ie Ijternad) auSgefertigten Offertcn 
ftnb fpfitefteftS b il gum 2 October 1879 gmolf 
U£)r SSormittagS, gc^orig berfiegelt, bei btefer 
f. i @ńter ®ircction gn iiberreic^en.

2)ie italjcreu Sigiiattonlbebingmtgett mer* 
bett ben Ś?aufiuftigen auf SSerlangett mitge* 
ttjcilt unb fonnen anĄ fotoo^l bei btefer f. f. 
©ńter ©irection, tote and) beim f. f. gorft* 
bertoaltcr in Frsuizthal eingefeljen toerben.

©ottte ber eine ober attbere Sfaufluftige 
fpejieCe, oon ben ertodljnten abroeidjcnbe ®e* 
btnguitgen gu fteilert óeabfid)ttgcnr fo muffett 
biefetben genan unb redjtfbrmig tn bie Dffer* 
te anfgenommen toerben.
3?on ber f. f. ®ircction ber ©liter bel 93u= 

fototnaer gr. or. Jteligionlfonbel. 
Ozernutyitz b. 5 ©eptember 1879.

(6117 3—3) M  <1. j  fe t .
L. 5928. 0. k. sąd powiatowy w Ska­

lacie rozpisuje publiczną licytację realności 
pod 1. k. 590 w Skałacie położonej, Wojcie­
cha Kmieć własnej, na zaspokojenie preten­
s ji zakłada, kredytowego włościańskiego w 
kwocie 63 złr. 51 et. w. a. a ps.

Sprzedaż odbędzie się w dniach 13 
września 1879, 7 października 1879 i. 28 
października 1879 o gadzinie 9ej rano w
zabudowaniu sądewem.

Protokół oszacowania i warunki licyta­
cyjne można przeglądnąć w tutejszym 
sądzie.

Skałat dnia 21 lipca 1879.
(6032 3=3) śhntbm adj»»g . „ . .

31- 546. Seim Janower f. t  Segtrfl*
gerićfite tnirb ant 16 October u. 13 Dłosember 
.1879 um 10 U§r IBormittagl bie cjecntioe 
bffentliĄe geilbiet^ung ber ben ©djulbnern 
Pranz Peter 2er 97a§mett unb Jłegina Simon 
eigentfiumlid) gcljbrigen gn Wielkopole fub-
91r. 84 gelegenett fetnen ©rnnbbucfiSforpcr 
bilbenben ©rnnbrealitat gu ©unften bel Jn- 
lius Richter, pto 100 fl. f 91. ®. porgenom* 
men tnetben.

®er S lulrnflpretl betragt 245 fl., bal 
SSabium 24 fi. 50 fr.

©oCte bie Słealitdt tn ben 2 ijermtneu 
nidjt toentgftenl um ben ©cl)atjunglpretl per* 
anfjert toerben, fo tnirb bie Żagfafcting gur 
iBeftimmung erleidjternber Sigitationibebtng* 
niffe auf ben 27 9łooem6er 1879 um 9 Uijr 
SSormittagS Ijtergeridjtl beftimmt. ,

t Senjentgett ©Idubigcrn, toclĄett ber Stgt* 
tationlbefdieib nidjt getjortg jugefteut werben- 
fottnte, tft Heinrich. Pomersbach tn Wielko- 
pole gum Snrator befteUt.

®te ubrtgcn Stgtiationlbebingmffe bal 
SfSfanbungl- unb ®dja§nngSf|'rotocou erltegen 
itt ber Ijiergeridjtli^en Jtegiftratur gur ©tn* 
fid)t.

Janów ben 20 gebruar 1879.
(6087 3— 3) ę  b t I U . 3 } ;  4587.

SSom t. f. iBegirflger:Ąte tn Mnilniea 
tnirb funbgemac^t, ba& gur ^eretnbrtngUng 
ber gorberung bel Michel hassler non 56 
fl. 50 fr. o. 2B. f. 9ł. ®. nad) Sl&fcfjlag ber 
Sfjeilgafilungen non 24 fl. unb 10 fl. bie eje= 
cutioc fjeilbietljung ber bem od)ulbnrr Anton 
Oioyniuk geprtgen feincn @rnnbbuĄ»f5rper 
bilbenben au l einem 2Bo£)n unb 2Birt£)TdĘ)aftź=

: gebaube |iem it ©arten fnb. ©91. 349 in Uście 
| biskupie befte^enben Jiealitat am 28 Dctober, 
i 25 9loocmber unb 23ten ®egember 1879, je* 
belmal um 11 Ufjr SS9Jł. tm ©eriĄtlgebaube 
unb an bem le|teu biefer Sermine ani) unter 
bem @c^d|ung§* gnglctd) 9lulruflpreife 96 fl. 
50 fr. abge^aiten werben wirb.

SSabium betragt 10 fl. ii. 2S.
®er S3ej'd)reibung!* unb ©dia^unglact 

fo Wie aud) bie itbrtgen Sigitattonlbebingun* 
gen finb tn ber Siegiftralnr eingufeljett. gum  
©urator ber unbefannten unb jetter ©laubi* 
ger betten bie Stgitationlbebingungen au l 
WelĄ’ immer fitr einem ©runbe nii^t guge* 
[tedt werben fonnten, Wtrb Dmytro Stefaniuk 
tn Uście biskupie beficHt.

Mielnica b. 5 Sluguft 1879.
(6031 3— 3) JE! A  y  & Ł,

L. 2521 0. k. sąd powiatowy w Gli­
nianach podaje do powszechnej wiadomości, 
że dnia 16 października 1879 dnia 21 listo­
pada 1879 i dnia 19 grudnia 1879 o 10 go­
dzinie przed południem w kancclaryi tego 
sądu odbędzie się .licytacja pola „Zagumie- 
aek“ zwanego do realności 1. d 55 w Pc- 
luchowie wielkim należącego, które nie jest 
przedmiotem księgi gruntowej, w przestrze­
ni około trzy morgi zajmuje i na 200 zł. 
w. a. jest oszacowane. Takowe będzie sprze- 
danem celem przymusowego ściągnięcia su­
my 165 zł. w. a. z przy należy tościami przez 
Chaima Josla Reinherza przeciwko Oleksie 
Olejnikowi wywalczonej.

Gliniany 16 sierpnia 1879.
(6050 3—3) E  d y k t .

L. 6778 C. k. sąd obwodowy w Zło­
czowie ogłasza, że na zaspokojenie pretensji 
Gaiieyj. Towarzystwa kredytowego ziemskiego 
we Lwowie w kwocie l i6 8  zł. 50 ct. w. 
a. z pn. odbędzie przymusową sprzedaż fol­
warku (SReierljof) „Zlizania" w powiecie Prze- 
tnyślańskim położonego Dom, 506 pag. 381 
haar. 1. zapisanego w tutejszym zabudowa­
niu sądowem dnia 14 października 1879 i 
dnia 11 listopada 1879 zawsze o godzinie 
10 przed południem  jednak tylko za lub wy- 

| źej ceny wywołania 4346 zł. w. a.
Wadyum wynosi 434 zł. 60 et. w. a. dalsze 

t warunki przeglądnąć można w Registraturze. 
i Dia wierzycieli którzyby po dniu 15 

marca 1879 do hi buli weszli, lub którymby 
uchwała lieytkeyę dozwalająca lub dalsze li­
cytacji lub estrykacyi dotyczące uchwały 
wcale lub wcześnie aiezostały doręczone ad­
wokata Dra. Wesołowskiego z zastępstwem 

j przez adwokata Dra. Mijakowskiego na ku­
ratora ustanowiono.

Złoczów dnia 9 sierpnia 1879.
(6056 3 —3) ©fowfe§®C2E«mie.

L. 4509 0. k. sąd powiatowy w Niżan- 
kowieach ogłasza, że w sprawie egzekucyj­
nej Józefa Trusza jako prawonabywcy Józe­
fa Łapiczaka przeciw Pelagii Lewickiej o 
zapłatę kwoty 3 zł. 50 ct. z pn. odbędzie 
się w gmachu tegoż sądu w dniach 15 paź­
dziernika 19 listopada i 22 grudnia 1879 
każdym razem o godzinie 10 przed połud­
niem, przymusowa publiczna sprzedaż ka 
wa&a gruntu, w Niżankowicach pod 1 k. 
205 w niwie „na Zagumienkaeh“ położone­
go, ciała tabularnego niestanowiącego na 
350 zł. oszacowanego.

Oena wywołania 350 zł. Na pierwszym 
i drugim terminie grunt ten tylko za cenę 
szacunkową lnb wyżej, na trzecim terminie 
także niżej ceny szacunkowej sprzedany zo­
stanie.

Reszta warunków licytacyjnych, jako 
też akta opisama i oszacowania przejrzane 
być mogą w registraturze.

Niżanko wice 5 sierpnia 1879.
(6064 3—3) 15 d  y  Sc t .

L. 3324. Dnia 21 października, 25 li­
stopada i 21 stycznia 1880 o godzinie 10tej 
rano odbędzie się w sądzie na rsees Zakła­
du kredytowego Ziemskiego w Krakowie 
celem zaspokojenia 300 złr. z przynależ, 
przymusowa sprzedaż realności Bartłomieja 
i Mary&nńy Kusiow w Przyborawiu położo­
nej, wykazem hipotecznym 39 objętej ciałem 
hipotecznym.

Oena szacunkowa 1100 zł.
Wadyum 110 zł. a. w.
Warunki licytacyjne, wyciąg hipotecz­

ny i akt oszacowania przeglądnąć można w 
registraturze.

0. k. Sąd powiatowy
Brzesko dnia 27 czerwca 1879.

(6015 3—3) ® B »w l© **c*enie
L. 5435. 0. b. sąd powiatowy w Stry­

ju  podaje do publicznej wiadomości, że w 
dniach 23 października, 13 listopad?, i 11 
grudnia 1879 o godzinie 10 przed południem
w tusądowyrn budynku zostanie sprzedaną
realność pod nr. 27 w Stryju na Wójtow- 
stwie położona ciało tabularne stanowiąca 
Jędrzeja Ulickiego własna na rzecz dyrekcyi 

| e. k. uprzyw. zakładu kredytowego włościań- 
i skiego we Lwowie w celu zaspokojenia sumy 
! 350 złr. w. a. % pn.

Oena wywołania 600 złr. w. a. zakład 
i 60 złr. w. a.

Bliższe warunki można w tusądowej 
| registalurze lub w terminie licytacyjnym 
! u dotyczącego komisarza przeglądnąć.
= 0. k. sąd powiatowy

Stryj dnia 21 lipca 1879.
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(6140 2- 8)

L. 2629. Na terminach 24 września, 28 
października i Igo grudnia 1879 o 10 godz. 
rano odbędzie się w tutejszym sądzie licyta­
c ja  nietabularasj realności dłużnika Drnytra 
Bałagusza pod 1. 122 w Tuezapach położo­
ne], celem zaspokojenia wierzytelności Na-, 
thana Reitzera w kwocie 59 zł. w. a. z pa.

Cenę wy wołania jest wartość szacunko­
wa w kwocie 1045 zł. w. a. wadyum wyno­
si 105 a.

Na trzecim terminie odbędzie się sprze­
daż tej realności także niżej cany szacunko­
wej, jednak nie niżej kwoty, jaka na pokrycie 
wierzytelności ciążących potrzebna będzie, a 
na wypadek, gdyby trzeci termin bez skutku 
upłynął wyznacza się do rozprawy względem 
ułożenia łatwiejszych warunków licytacyjnych 
term in na dzień igo  grudnia 1879 o 8 godz. 
popołudniu. .

Szczegółowe warunki licytacyjne i pro­
tokoły zastawniczego opisania i oszacowania 
tej realności można w tutejszosądowej regi- 
straturze przejrzeć. .

Kuratorem wierzycieli niewiadomych i 
tych, którymby uchwała licytacyjna wcześnie 
lub wcale doręczoną być me mogła, ustano­
wiony jest p. Ferdynand Krischke z Jawo­
rowa.

Z c. k. sądu powiatowego
Jaworów dnia 6 czerwca 1879.

(6128 2— 3) © b w le s * e * e n te .
L. 4487. Z powodu prac przygotowaw­

czych do przypadającego na dniu 31 pa­
ździernika 1879 losowania obhgacyi fundu­
szów ind. Wielkiego Księstwa Krakowskiego 
tudzież Galicy! zachodniej i wschodniej zo­
staje począwszy od 24 września 1879 zasy- 
stowane przepisywanie tych obligacji, które 
by przepisania musiały dostać odmienne nu- 
mera.

Po ogłoszeniu wyaiku losowania, prze­
pisywanie obhgacyi na nowo się lozpocznie.

Oo się niniejezem podaje do powszech­
nej wiadomości.

Z c. k. Namiestnictwa 
jako Dyrekeyi funduszów ind.

We Lwowie dma 10 września 1879. 
(6136 2— 3) O b w i e s z c z e n i e .

L. 8474. O. k. sąd obwodowy w Koło­
myi podaje do powszechnej wiadomości że 
na prośbę spadkobierców Rudolfa Kurzwena
0 wykreślenie poszezególaionycb tamże wie­
rzytelności ze stanu biernego realności w 
Kołomyi dawniej do masy spadkowej po 
Rudolfie Kurzweilu należących, tudziez ze 
stanu biernego należących do spadku dóbr 
Mięczykówka i przeniesienie takowych na 
złożoną w ts. depozycie cenę kupna za te 
realności uzyskaną do przesłuchania wierzy­
cieli hipotecznych termin aa dzień 22 wrze­
śnia 1879 godzinę 9tą przed połud. wyzna­
czonym został. Gdy miejsce pobytu wierzy­
cieli Oziasza Fuhrera i Markusa Nagelberga 
zuanem nie jest ustanawia się na ich koszta
1 niebezpieczeństwo dla nich kuratora w oso­
bie adwokata Rsscha i temuż się wezwanie 
na powyższy termin doręcza. _ _

Rzeczą ich więc będzie pomienionemu 
kuratorowi wcześnie potrzebną dać informa­
cję, lub innego zastępcę zamianować, gdyż 
w przeciwnym razie wynikłę z tąd skutki 
sami sobie będą musieli przypisać.

Kołomyja dma 4 września 18/9.
(6158 2 - 8 )  tu n im tu d iu ttg .

Rt. 10488. SSort ber f. £. @enetaL2)t= 
rcction ber STahaLiftegte ttt W os a  | ur
Siefetuttg be§ 23ebftrfc§ ber f. f. crbri-
fen an unb fftupfenlemtuanb fur ba§
Sahr 1880 bte ©oncurrenj auggejcfjrteben unb 
ftnb jcfjriftlicf)e, norfĄttftSm&jjifl geftempefte, 
mit eutet t. t  SaffmOutttuug uber ben ©r= 
tag eiutó gefijrt procentigen ^abu tm l ńerfejene 
nttb nerfiegelte, non Slufjett mtt ber 2tufjĄnft 

Dffert ju r 2eimoanb*Sieferttitg pro 1880 
perje^ene Dfferten bet ber genanuten f. Ł 
©enerah®irectiou bi§ (augftenS 9 Dctober b.
3 . 2Jłittog§ 12 Rf)r etnjubrittgen. ,

®ie ju  liefernben Ouantitiiteu ber e tuj eh 
nett Seitiwanbgattwtgen finb:

a) 19.500 SJteter 78 cm. brette SDnldu 
leinwonb unb jroar :

3000 Sweter fur bte f- l  Xa6af*$auj>t* 
Srafif in Laibaeh, 5900 SKeter fur bte f. f. 
Xaba!«fiaupt-ga6rtl in 8acco, 600 SJieter fur 
bie f. f. $abafr§aupt*3fabrif in Sehwaz unb 
10000 SJłeter fur bie f. I. X abal-gabttf tn 
Zabłotów. «, ,

b) 19700 SDteter 78 cm. brette flftapfeit- 
leinmcmb unb jroar:

7400 3Reter fitr bte f. f. StabaU.paupt= 
SWbtif Laibaeh, 12000 SWetec fitr fńe f. !. 
tlabaL gabrtf Royigao unb 300 Sfteter fur 
bte f. !• £abaL £aupL $ab ttf S-hwaz.

$ńe naf)eren S3eftimmungen uber btefe 
Sieferung banu bie afigemetneu OffertS* unb 
(£ontraft§=>23ebingungett, fomtett bet ben t. t. 
Xabat*śaupLga6ri£en in Godiug u. W iamki 
fo wie beim f). o. ©Epebite unb Deconontate 
eingefeben werben.

SSten am 2 ©eptember 1879.
(6154 2 - 3 )  E  d y k t .

L 4625. 0. k. Sąd powiatowy w Uh- 
uowie podaje niniejszeną do publicznej wia­
domości, że na zaspokojenie sumy 100 zł. i 
118 zł 98 et. w. a. z pu. przymusowa sprze­
daż realności pod 1. k. 20 subr. 19 w Do­

maszowic położonej dłużnika .Michała Tka­
czyka własną], w tutejszym c. Ir. sądzie .w 
drodze publicznej licytacji na rzecz c. k. 
uprz. Zakładu kredytowego włościańskiego 
dnia : 25 września

20 października 1879 
i dnia 19 listopada 

każdym razem o godzinie 10tej rano z tem 
przedsięwziętą -zostanie, że aa pierwszych 
dwóch terminach realność ta tylko ża cenę 
wywołania 1170 zł. w. a. lub wyżej tejże, 
zaś aa trzecim terminie także i niżej ceny 
wywołania sprzedaną zostanie.

Wadyum wynosi 10 prc. ceny szacun­
kowej.

Resztę_ warunków tudzież akt opisania 
i oszacowania realności przejrzeć można w 
tueądowej registraturze.

Uhsów dnia 16 sierpnia 1879.
(6152 2— 3) rn d  y  u  Ł

L. 4414. 0. k. Sąd powiatowy w U- 
haowie podaje niniejszem do publiczna] wia­
domości, że na zaspokojenie sumy 118 złr. 
98 et. w. a. z pu. przymusowa sprzedaż re­
alności pod 1, k. 105 subr. 33% w Domaszo­
wic położonej dłużnika Sawki Ohomisa własnej, 
w tutejszym c. k. sądzie w drodze publicz­
nej lieytaeyi aa rzecz Zakładu kredytowego 
włościańskiego dnia:

25 września
20 października 1879
26 listopada

każdym razem o godzinie 10 przed połud­
niem z tem przedsięwziętą zostanie, że na 
pierwszych dwóch terminach realność ta tyl­
ko za cenę wywołania 960 zł. w. a. lub wy­
żej tejże, zaś na trzecim terminie także i 
niżej ceny wywołania sprzedaną zostanie.

Wady urn wynosi 10 prc. ceny szacun­
kowej.

Resztę warunków tudzież akt opisania 
i oszacowania realności przejrzeć można w 
tueądowej registraturze.

Uhnów dnia 16 sierpnia 1879.
(6153 2 3) K d y k t

L. 4624. 0. k. sąd. powiatowy w Uhao- 
wie podaje niniejszem do publicznej wiado­
mości, jf.e na zaspokojenie sumy 150 złr. 
w. a. przymusowa sprzedaż realności pod 
1. kons. 96 subrep. 38— 49 w Domaszowie 
położonej dłużników Iwana i Haśki Bolków 
własnej, w tutejszym e. k. sądzie w drodze 
publicznej licytacji na r*eez zakładu kredy­
towego włościan -kiego dnia 25go września,' 
20go października i 25go listopada 1879 o 10 
godzinie rano z tem przedsięwziętą zostanie, że 
na pierwszych dwóch terminach realność ta 
tylko za cenę wywołania 920 złr. lub wyżej 
tejże; zaś na trzecim terminie także niżej 
tej ceny sprzedaną zostanie.

Wadyum wynosi 10 proc. ceny szacun­
kowej.

Resztę warunków tudzież akt opisania 
i ocenieni* realności przejrzeć można w 
tusądowej registraturze.

Uhnów duia 16 sierpnia 1879.
(6148 2—3) ?J>Si»wS©®3s«s©isl©0

L. 7198 0. k. sąd powiatowy w Olesku 
publicznie oznajmia, że na żądanie Abrahama 
Dla ma przeciw Wasylowi Melnykowi, celem 
ściągnięcia sumy 70 zł. w. a. z pn. odbę­
dzie się publiczna sprzedaż realności pod 1. 
konskr. 17 w Kontach położonej, ciała tabu­
larnego niestanowiąeej za cenę szacunkową 
465 zł. w. a. w terminach Igo października, 
14 października i 27 października 1879 z 
tym dodatkiem, że gdyby realność ta na 
pierwszych dwu terminach za cenę szacun­
kową sprzedaną być nb~ mogła, na trzecim 
i niżą] tej sprzedaną zostanie. Jako wadyum 
kupujący złoży 10%  ceny szacunkowej.’Re­
szta warunków mogą być w tusądowej regi­
straturze przejrzane.

C. k. sąd powiatowy 
Olesko dnia 2 lipea 1879 

(6110) 2 -3 )  £  d  y  k  t .
L. 6199. 0. k. miejsko delegowany 

Sąd powiatowy w Tarnopolu podaje do po­
wszechnej wiadomości, że Jaeko Szwyrło za 
potwierdzeniem dotyczącej uchwały przez c. 
k. sąd obwodowy w Tarnopolu pod dniem 
31 marca 1879 1 5291 za marnotrawcę u- 
zaany został, i temuż na kuratora Hryn Wa- 
reniea nadany jest.

Tarnopol dnia 9 kwietnia 1879.
(6143 2—8] l i  «2 jr &  f e

_ L. 6159. 0. k. sąd powiatowy w Jaro- i 
sławiu ogłasza, iż celeua zaspokojenia 223 zł i 
95 et. z pn. odbędzie się na rzecz gaiiĆ zakładu 
kredytowego ziemskiego w Krakowie w tu­
tejszym sądzie w trzech terminach dnia 17 
października, 21 listopada, i 24 grudnia 1879 , 
Każdym razem o godzinie 10 rano egzeku- ! 
cyjna publiczna licytacja realności w Paw- i 
łosiowie, wedle wykazu hipotecznego Nr. 203 
księgi gruntowej dla Pawłosiowa, Jędrzeja ! 
Szotek własne! a to na pierwszym i drugim ' 
terminie za lub wyżej, zaś na tzeeimr ter- 
mmift i _ niżej ceny szacunkowej jednakże 
me niżej jak za 550 zł. Gen a wywołania 
wynosi 1000 zł. wadyum 100 zł. Wyciąg hi- i 
poteczny^ warunki licytacyjne i inne akta - 
mogą być w tutejszej registraturze przejrzane, i 

Jarosław 30 lipea 1879. 5
(6150 2—3)

Ł. 4794. 0. k. sąd powiatowy w Ry­
manowie ogłasza że przedsięweźmie przymu­

sową sprzedaż realności w Rymanowie pod
1. k. 122 położonej, ciała tabularnego niesta- 
nowiącej, dłużników Michała i Tekli Rygle- 
wiczów własnej, celem ściągmenia przez 
Leona Bilińskiego, ugodzonej sumy 80 złr: 
w. a. z pu. w dniach 22 września, 20 paź­
dziernika i 17 listopada 1879 każdym razam
0 godzinie 10 przed połuiffiem w zabudo­
waniu tusądowem.

Oeaa szacunkowa m i a o ś i  tej wynosi 
540 złr. w. a. zakład zaś 10 proc. takowej.

Resztę warunków, tudzioż akt opisania
1 oszacowania przejrzeć można w tusądowej 
registraturze.

Rymanów dnia 29 sierpnia 1879.
(6149 2—3) O b w i e s z c z e n i e .

L. 6369. 0. k. sąd powiatowy w Ole­
sku publicznie oznajmia że aa żądanie Lei by 
Ohotinera przeciw Stefanowi i Klacze małż. 
Jaworskim celem ściągnięcia sumy 54 złr. 
w. a. z pa. odbędzie się publiczna sprzedaż 
realności pod 1. k. 191 w ' Podmanasterku 
Podhoreckim położouej ciała tabularnego 
isiestanowiącej za cenę szacunkową 330 złr. 
w. a. w terminach 30 września. 1879, 1 
października 1879 i 31 października 1879 
z tym dodatkiem że gdyby realność ta aa 
pierwszych dwu terminach za cenę szacun-' 
kewą sprzedaną być nieiaogla na trzecim i 
niżej tej sprzedaną zostanie.

Jako wadyum kupujący złoży 10 proc. 
ceny szacunkowej.

Reszta warunków mogą być w tusądo- 
wej registraturze przejrzane.

0. k. sąd powiatowy
Olesko dnia 3 lipea 1879.

(6.157 2— 3)  E  d  y  k  t .
L. 10870. Lwowski c. k. sąd powiat, 

miejsk. dełeg. s. II  we Lwowie, odnośne do 
edyktu z dnia 21. czerwca 1879 do 1. 6877 
wiadomo czyni, iż cena wywołania na ter­
minach dnia, 16 września i 16 października 
na rzecz c. k. uprzyw. galic. akeyj. banku 
hipotecznego sprzedać się mającej realności 
pod 1. 63 w Żubrzy p-.łożonei, Romana hr. 
Komaraickiego i Juliana SalwickieB własnej 
jest 1828 złr. 33 ct. w. a. nie zaś 82S złr. 
33 et. w. a. jak to mylnie w powyższym 
edykeie podano.

Lwów 10 września 1879.
(6147 1—3)

L. 354. 0. k. sąd powiatowy w Ober- 
tynśe podajo do publicznej wiadomości że 
realność włośeisńska pod nr. k. 84 w Hara 
symowie położona w protokole grabieży bli­
żej opisana chałupy i ogrodu złożona Pawlsi 
Gutiaka własna ciała tabularnego nie mająca 
aa zaspokojenie wywalczonej pretensji 73 
złr. w. a. z kosztami sądowemu 7 złr. 95 et. 
kosztami egzekucyjne mi 2 złr. 49 %  ~frt., 8 
złr. 68 ct. i obecnemi 3 złr. 14 w. a. na 
rzecz Eudokysi Szawaflzuckiej zajęła na 80 złr. 
w. a. ocenioma m  dąiu 3 listopada 1879, 
dniu 3 grudnia 1879 i dniu 3 stycznia 1880 
każdym razem o godz. 9 tej z rana na pierw­
szych dwóch terminach wyżej lub za cenę 
szacunkową zaś na trzecim terminie i poniżej 
ceny szacunkowej w drodze publicznej licy­
tacji sprzedaną zostanie.

Kupić chęć mających się zaprasza z 
tem że warunki licytacyjne w tusądowej re­
gistraturze przejrzeć mogą.

0. k. sąd powiatowy
Obertyn duia 20 lutego łS/,9.

(6144 1— 3) Fi d  y  b  t .
L. 1992. 0. k. sąd powiatowy w Łące 

na prośbę zakładu włościańskiego celem za­
spokojenia 60 złr. 6 ct. z pn, rozpisuje ua 
dzień 15 października 1879 o godzinie lOtej 
przed południem przymusową publiczną sprze­
daż realności pod nr. 95 w Bilince małej 
Grzegorza Jarzyka własnej.

Za cenę wywołania stanowi się sumę 
900 złr. jako wadyum 90 złr.

Dalsze warunki, i akta znajdują się w 
tusądowej registraturze do przejrzenia.

Łąka 7 czerwca 1879.
(6141 1— 8) E  d  y  U t .

L. 5824. Wskutek prośby Gittli Sand- 
bank pod dniem 14 czerwca b. r. do 1. 
5824 wniesionej wzywa się Walentego Ja ­
worskiego względnie tego z życia i pobytu 
nieznanych spadkobierców, którym adw. dr. 
Gottlieb kuratorem, ustanowiono, by przy 
terminie 27 października 1879 na 10 godz. 
rano, wyznaczonym udowodnili iż co do za­
strzeżenia prawa zastawu dla sumy 18 #  
wedle haer. tom 1/8 pag. 503/473 n. 5/24 
on. w stanie biernym realności 1. d 9 mia­
sto w Jarosławiu położonej, wpisanego, skar­
ga justyfikaoyjna wniesioną lub że termin 

j ku temu otwarty.
0. k. sąd powiatowy 

Jarosław 25 lipea 1879. 
i (6146 1 - 3 )  K d y k t ,  
j L. 4642. 0. k. Sąd powiatowy w Mi- 
; kulińcach ogłasza, że celem zaspokojenia 
przyznanych Abrahamowi Goldhirseh kosztów 
sądowych w kwotach w 8 zł. 60 et. 36 ct. 2 zł. 
70 ct. z kosztami egzekucji odbędzie się w 
sądzie tutejszym w dniach 13 października 
10 listopada i 15 grudnia 1879 o godzinie 
9tej z rana przymusowa licytacja wschodniej 
połowy realności aietabularnej Maryi Dobro­
wolskiej i małoletnich M aryna i Aany Do­
browolskich pod 1. k. 280 w Mikuhńe&ch na 
pierwszych dwu terminach tylko za cenę wy­

wołania lub wyższą, na trzecim terminie za
jakąkolwiek cenę

Cena wywołania wynosi. 200 zł.
Wadyum 20 zł. w. a.
Bliższe warunki licytacji i protokoły 

zastawniczego opisania i oszacowania przej­
rzeć można w ts. registraturze.

Mikullńce dnia 30 grudnia 1878.
(6106 1—3) T  ń  y  %

L. ! 9988. 0. k. Sąd miejsko delegowa­
ny w Krakowie podaje da wiadomości że 
celem zaspokojenia sumy pożyczkowej 120 
zł. z pn. odbędzie się na rzecz galicyjskiego 

: zakładu kredytowego ziemskiego (Gałizische 
Bodem Credit Anstalt) w Krakowie w gma­
chu sądowym w trzech terminach dnia 18 
października, dnia 22 listopada dnia 20g-> 
grudnia 1879 każdym razem o godzinie 10 
rano, egzekcyjna sprzedaż realności pod 1. 
wyk. 47 w Branicach w powiecie Krakow­
skim położonej.

Cena wywołania wynosi 250 zł. a 
i wadyum 25 zł. a. w.

’ Resztę warunków licytacyjnych i wy­
kaz hipoteczny w tutejszej registraturze 
przejrzeć można.

Kraków 27 sierpnia 1879.
(6145 1 3) E d y k  t ,

L. 3686. W dniach 17 października, 
12 listopada i 10 grudnia 1879 o godziaie 10 
rano odbędzie się w tutejszym sądzie przymuso­
wa sprzedaż ll3 części realności pod i. 131/186 w 
Medenicach, Iwasia Charków własnej, ciała 
tabularnego nie stanowiącej na zaspokojenie 
wierzytelności Zosi Bilittner w kwocie 74 
złr. 58 ct. w. a.

Cena wywołania 890 złr. w. a.
Wadyum 89 złr. w. a.
Bliższe warunki przejrzeć można w są­

dzie.
0. k. Sąd powiatowy

Medenice 21 maja 1879.
(8118 1— 8) E  d y k t .

L. 1675. C. k. Sąd powiatowy w Hu- 
siatynie ogłasza niaiejsfcem, iż w celu zaspo­
kojenia wierzytelności c. k. uprz. g. ake. 
banku hip. we Lwowie, w kwocie 870 złr. 
91 ct. z pn. odbędzie aię w, tymże sądzie 
w dniach 23go października i 2?go listopada 
1879 każdym razem o godzinie 9 rano egze­
kucyjna licytacja realności w Husiatyois pod
i. 343 położonej Racheli Khon własnej.

Cenę wywołania stanowi kwota 4304 
zł., wadyuta kwota 431 zł. i niżej ceny wy­
wołania, realność ta sprzedaną nie zostanie.

Resztę warunków licytacyjnych i ekst­
rakt tabularny przejrzeć można w ts. regi­
straturze.

Gdyby realność ta na wyznaczonych
te rm in ach  sp rzedaną  została, na tenezas od­
będzie się dnia 28 listopada 1879 o godzi­
nie 9 rano termin do ułożenia warunków 
ułatwiających.

O tem zawiadamia się interesowanych, 
a tych wierzycieli, którzyby później na real­
ności tej prawo zastawu uzyskali, lub któ­
rymby uchwała licytacyjna przed terminem 
doręczoną niszo stała do rąk kuratora p. ao- 
taryusza Hruszkiewicza.

Husiatya 27 czerwca 1879.
(6111 1—8) E  d  j  fe  I™

L. 7209. C. k. Sąd powiatowy w Brze- 
ianaeh zawiadamia niaiejszem z miejsca po­
bytu niewiadomego Maihiass Pudę, że w 
sprawie sumarycznej Aby Aszkanazego prze­
ciw niemu o uznanie, że na realności 1. k. 
33 w Brzeżanach na Miasteczku jak Dom. 
II pag. 81 n. 4 oner. z&iat&bulowana suma 
150 zł. m. k. wraz % procentami została za­
płaconą, i o zmazane powyższej pozycji ze 
stanu biernego realności 1. k. 33 w Brzeża- 
aach na Miasteczku na jego koszt i niebez­
pieczeństwo kuratorem Dra Madejskiego z 
substytucją adw. Dra Finkelsteina ustano­
wiono.

Z«leca się zatem temuż nieobecnemu 
aby wymienionemu kuratorowi potrzebnej 
informacji udzielił, lub innego sobie zastępcę 
obrał, oraz aby wszelkich możebnyeh świad­
ków prawnych użył, gdyż wrazie przeciwnym 
wynikłe z zaniedbania skutki sobie przypi­
sać by musiał.

Brzeżsny dnia 27 lipea 1879.
(6108 1— 3) M  d  j  U  U

L. 22237. C. k. Sąd powiatowy miej­
sko delegowany w Krakowie zawiadamia, że 
na zaspokojenie należytoścł Zakładu kredy­
towego ziemskiego w Krakowie w kwocie 
1000 zł. z przynależy teściami odbędzie, się 
w sądzie tutejszym w dniach 15 październi­
ka, 14 listopada i 12 grudnia 1879 każdym 
razem o godzinie 11 przed południem egze­
kucyjna sprzedaż przez publiczna licytację 
realności pod 1. 9 w Kantoru wicach powie­
cie Krakowskim położonej wedle wyciągu 
hipotecznego g®. kat. Kantorowie® Jana i 
Julianny z Baranów małż. Bochenków wła­
snej.

Cena wywołania wynosi 2300 złr. a 
wadyum 380 zł.

Resztę warunków jako też wykaz hipo­
teczny przejrzeć możaa w ts. registraturze.

Kuratorem niewiadomych wierzycieli 
ustanowiono adw. Dr. Wędrychowskiego.

Kraków 28 sierpnia 1879.



i
(6162 1— 3) ©few3©»*«sa®ffl!®f

L. 16698. W  moc rozporządzenia wy­
sokiego c. k. Ministerstwa handlu z daia 
24 lipea 1879 1. 22442 zwija się c. k. pod­
rzędną istaeyę telegraficzną w Bochni i przy­
łącza się takową z dniem 16 września b. r. 
do tamtejszego <•*. k. urzędu pocztowego.

Oo się niniejszem podaje do publicznej 
wiadomości.

Z c. k. Dyrekeyi poczt.
Lwów doia 11 września 1879.

(6172 1— 3) © b w ie o s O T e n ie .
L. 3625. G. k. Sąd powiatowy w Bia­

łej ogłasza niniejszem, iż przymusowa sprze­
daż połowy realności pod 1. 18 w  Bestwinie 
położonej Michała Wyrobka własnością bę­
dącej’w celu zaspokojenia wierzytelności J a ­
na Krausa w kwocie 200 złr. z pn. w dniu 
30 września 1879 o godzinie l i te j  przed 
południem odbędzie się w sadzie tutejszym 
pod warunkami w edykcie z daty 81 stycz­
nia 1879 1. 9407 objętemi z tą zmianą, iż 
realność ta także poniżej ceny szacun.kov_
sprzedaną będzie.

O. k. Sąd powiatowy
Biała 15 sierpnia 1879.

(6164 1—3) © fo w iesE C ssen ie .
L 3624. 0. k. sąd powiatowy w Bia­

łej ogłasza niniejszem, iż przymusowa sprze­
daż realności pod 1. 18 w Bestwinie położo­
nej, własnością małż. Michała i Katarzyny 
Wyrobków będącej w colu zaspokojenia wie­
rzytelności Antoniego Wyrobka w kwocie 
1000 złr. w dniu 30 września 1879 o godzi­
nie 11 przed południem odbędzie się w są­
dzie tutejszym pod warunkami w edykcie 
z daty 28 lutego 1872 1. 10439 objętemi z 
tą zmianą, iż realność ta także poniżej ceny 
szacunkowej sprzedaną będzie.

0. k. Sąd powiatowy
Biała dnia 15 sierpnia 1879.

(6139 1— 3) K  d  j  1e t .  .
L. 4378- W  dniach 13 października, 

13 listopada i 15 grudnia 1879 zawsze o 
godzinie 10 rano odbędzie w tutejszym są­
dzie przymusowa publiczna sprzedaż realno­
ści pod 1. 2 w Kałaharówce położonej niein- 
tabulowanej Beriscba Engel własnej, na za­
spokojenie pretensyi kś. Łukasza Lachowi­
cza w kwocie 1025 zł. z pa. z tern że przy 
pierwszych dwóch terminach wspomnsona re­
alność tylko za cenę szacunkową lub wyżej 
takowej przy trzecim zaś nie poniżej kwoty 
pokrywającej wszystkie długi ciążące na tej 
realności sprzedaną będzie.

Cena wywołania wynosi 3230 zł.
Wady urn 823 zł.
Protokół opisania i oszacowania tudzież 

warunki licytacyjne przejrzeć można w tu- 
sądowej registraturze.

C. k. sąd powiatowy.
Grzymałów 26 sierpnia 1879.

(6169 1— 3) 3ES «& y  &  S*
L. 9459. Stanisławowski c. k. Sąd po­

wiatowy miej. deieg. zawiadamia, że"tutej­
szy e. k. sąd obwodowy uchwałą z dnia 7 
czerwca 1879 1. 7166 uznał Jczefa Pawłów 
włościanina z Opryszowiec marnotrawcą.

Kuratorem ustanowiono Michała Paw­
łów gospodarza gruntowego.

Stanisławów 22 lipca 1879.
(6173 1— 3) E  d  y  k  t .

L. 14668. W dain 24 listopada 1879 o 
godz. 10 rano w b. Nr. 6 odbędzie się w 
tutejszym sądzie przymusowa sprzedaż nie­
realności pod 1. 16/142 w Niedźwiedzy po­
wiatu tutejszego położonej, a dłużnika Iwa­
na Sowiaka własnej na zaspokojenie preten­
s ji  zakładu kredytowego włościańskiego we 
Lwowie w kwocie 76 złr. 4 ct. a. w. z pn.

Cena wywołania wynosi 200 zł.
Wadyum 20 zł. a. w.
Realność ta przy wyż wymienionym 

terminie za jąkąkolwiek cenę sprzedaną bę­
dzie.

Resztę warunków tudzież protokół opi­
sania tej realności na rzecz egzekwującego 
zakładu sporządzony wolno w tutejszym są­
dzie przejrzeć.

0. k. Sąd powiatowy
Drohobycz 27 lipca 1879.

(6195 1—3) M  d  y  k
L. 38134. Ogłasza się, że na podstawie 

uchwały e. k. sądu krajowego we Lwowie 
z dnia 19 lipea 1879 1. 31782 nad byłym 
urzędnikiem telegrafu 48 lat liczącym, Hen­
rykiem Wacławem dw. im. Braunseis, z po­
wodu choroby umysłowej kuratelę zawieszo­
no i kuratorem Franciszka Hausera ustano­
wiono.

0. k sąd powiatowy m. d. s. I
Lwów dnia 30 sierpnia 1879.

(6167 1— 3) B d y k t  L. 10566.
0. k. sąd obwodowy Tarnowski podaje 

niniejszem do publicznej wiadomości, że na 
zaspokojenie wierzytelności Sary Bernsteino­
wej wyrokiem c. k. sądu obwodowego Tar­
nowskiego z dnia 26 kwietnia 1877 1. 6703 
przyznanej w sumie 158 złr. 15 ct. i 47 
zlr. 33 ct. w. a. z naleźytościami dodatko- 
wemi dozwoloną została sprzedaż egzekucyj­
na sumy 4000 złr. w. a. aa reaki ością eh 
nr. 66, 67, 68, 43 i 44 miasto i 117 Tar-

Sm (Srunbe Slttorbitung be§ f)of)en f. f. 
§anbeIS'3Jłiniftcrtnra§ nom 24 Suti 1879 g l. 
22442 tnirb bie f. f. £eIegrafen*!Jłef>enftatiott 
itt Bochnia aufgefoft unb nom 16 1. SOI. mit 
bem f. {. jpoftamte bafelbft oereinigt.

2Ba§ Ijiemii ju t  affgenteinen ^enutnifj 
gebraajt totrb.

f. jpoft=©irection.
Lem borg am 11 ©eptentber 1879.

nów Zawale na rzecz Maryi Feigeabaumowej 
ciążącej.

Sprzedaż odbędzie się przez licytację 
publiczną w sądzie tutejszym w drugim a 
względnie jednym terminie a mianowicie w 
dniu" 7 października 1879 o godzinie 10 
przed południem

Cenę wywołania stauowió będzie war­
tość nominalasa sprzedać się mającej suaay 
4000 złr. w. a. suma ta jednak nawet niżej 
tejże cepy wywołania sprzed aa ą zostanie.

Wadyum przy lieytaeyi złożyć się oia- 
'■'ce wynosi 5 proc. ceny nominalnej.

Resztę warunków i wyeiąg hipoteczny 
przejrzeć można w ts. c. k. registraturze.

O rozpisaniu tej lieytaeyi otrzymują 
zawiadomienie obydwie strony, c. k. urząd 
podatkowy, c. k prokaratorya skarbowa we 
Lwowie, wszyscy wierzyciele hipoteczni, a 
mianowicie: Majer Feigenbaum, M isdlaSpi- 
rowa, Niche Horowitz, Maryem Lieberowa, 
Alter Gaertnerowa, Taube Goldklangowa na­
stępnie ci wierzyciele, kiórźyby po dniu 14 
lutego 1878 do hipoteki sumy 4000 złr. 
weszli, którymby uchwała niniejsza z jakie­
gokolwiek powodu nie została doręczoną, 
do rąk ustanowionego kuratora^adwokata dr. 
Emila Psarskiego tudzież przez edykta.

W Tarnowie dnia 21 sierpnia 1879. 
(6179 1—8) E d y k b '

L. 34922. Lwowski c. k. sąd krajowy 
dozwalając jednocześnie na prośbę p. Józefa 
Engla jako właściciela tutejszej realności nr. 
51/51, 52 3/, wydzielenie z tejże realności 
przestrzeni 66 □  sążni gruntu wraz z oso­
bnym domem mieszkalnym i utworzenie dla 
tej wydzielonej części nowego ciała tabular­
nego pod nr. 676 3/4 ustanawia dla przestrze­
gania praw następujących wierzycieli hipo­
tecznych realności nr. 51/51 i 52 3/4, a to 
niewiadomej z tycia i miejsca pobytu Blimy 
Hammer tudzież siewiadomyeh wierzycieli 
spadkobierców Abrahama i Racheli Laadau, 
kuratora ad actum w osobie p. adwokata dr. 
Rogalskiego któremu zarazem wydaną w tym 
przedmiocie uchwałę doręeza i o tem powyż­
szych nieobecnych interesantów przez niniej­
szy edykt zawiadamia.

Lwów dnia 23 sierpnia 1879.
(6194 1— 3) m  d y k t .

L. 35653. Zawiadamia się z miejsca 
pobytu niewiadomą Józefę Kuczkowską że 
celem doręczenia jej uchwały z dn ia” 21 
marca 1879 1. 5822 którą w sprawie stowa­
rzyszenia pocztmistrzów, poeztekspedyentów i 
poeztexpedy torów przeciw niej o 99 złr. w. 
a. z pn. wydanie gotówki 82 złr. 21 ct. z 
tutejszosądowego .depozytu na rzecz egzekwu­
jącego stowarzyszania dozwolono, kuratora w 
osobie adw. dr. Siterskiego z substytucyą 
adw. dr. Jamińskiego ustanowiono.

Z c. k. sądu powiatowego m. d. s. I
Lwów dnia 27 sierpnia 1879.

(6135 1— 3) 23 d  y k  t»
L. 20614. 0. k. sąd krajowy podaje do 

publicznej wiadomości, iż celem zaspokojenia 
sumy 400 złr. na rzecz H. B. Possa odbę­
dzie się przymusowa publiczna sprzedaż re­
alności 1. 2 w Kawiorach położonej B. Hoffa 
własnej w dwóch terminch daia 14 paździer- 
i 12 listopada 1879 o 10 rano w gmachu 
sądu krajowego.

Akt oszacowania i warunki licytacyjae 
mogą być przejrzane w registraturze sądowej.

Dla wierzycieli którymby uchwala licy­
tacyjna doręczoną być nie mogła lub którzy­
by po dniu 27 grudnia 1878 na hipotekę 
powyższej realności weszli mianuje sąd ku­
ratorem ad actum dr. Eibenschutza a jego 
zastępcą dr. Horowitza.

Kraków 8 sierpnia 1879.
(6118 1— 3) E d y k t

L. 3283. 0. k. sąd powiatowy w Ska­
lacie jako instanoya spadkowa po Marcinie 
Ozwałga w Kaezunówee 25 października 1852 
zmarłym zawiadamia z życia i miejsca poby­
tu niewiadomego syna t-goż spadkodawcy 
Antoniego Czwałgę, że dla niego kuratorem 
Władysława Bujnowskiego ustanowił i temuż 
kuratorowi tusądowa uchwała z daia 30 
czerwca 1879 do 1. 3283 w tej sprawie wy­
daną doręczoną zostaje.

Skałat dnia 30 czerwca 1879.
(6100 1—3) m  <1 j  j j  t .

L. 7194. 0. k. sąd obwodowy w Zło­
czowie egłagza że na zaspokojenie pretensyi 
gaiicyj. towarzystwa kredytowego ziemskiego 
we Lwowie w kwocie 2207 złr. 40 ct. w. a. 
z pn. odbędzm przymusową sprzedaż wydzie­
lonego z kompleksu dóbr Podasiloa i Baczo- 
wa lolwarku (Meierhof) „Ogród Katarzyny" 
w powiecie Przemyśiańskka położonego, dom. 
506 pag- 451 ba er. 1 zapisanego w tutejszem 
zabudowaniu sądowem daia 16 października

1879, i dnia 13 listopada 1879 zawsze o 
godzinie lOtej przed południem jednak tylko 
za lub wyżej ceny wywołania 7800 złr. 
wal. austr.

Wadyum wynosi 780 złr. w. a. dalsze 
warunki przeglądnąć można w registraturze.

Dla wierzycieli którzyby po dniu .15 
marca 1879 do tabuli weszli lub którymby 
uchwała licytację dozwalająca lub dalsze li­
cytacji lub extrykaeyj dotyczące uchwały 
wcale lub wcześnie nie zostały doręczone, 
adwokata dr. Wesołowskiego ze zastępstwem 
przez adw. dr. Mijakowskiego na kuratora 
ustanowiono.

Złoczów 9 sierpnia 1879.
(6165 1— f>) S8 «i y  k  t»

L. 3120. 0. k. Sąd powiatowy vy Du- 
bieeku ogłasza, że w tymże odbędzie się 
dnia 17go listopada daia *17 grudnia 1879 i 
dnia 22 stycznia 1880 każdym razem o ro ­
dzinie 10 rano egzekucyjna licytaeya realno­
ści w Dubiecku pod 1. k. 183 położonej cia­
ła tabularnego nie stanowiącej, Macieja i Ro­
zalii małż. Daszkiewiczów w łasnej,' na za­
spokojenie wierzytelności Wincentego Kojde- 
ra w kwocie 100 zł. a. w. z pn.

Cena wywołania 650 zł. a. w.
Wadyum 65 a. w.
Protokół zastawnego opisania i ocenie­

nia tudzież resztę warunków sprzedaży tej­
że realności można przejrzeć w registratu­
rze.

Dubiecko daia 29 licea 1879 
(6168 1—3) JR j  Jk

-L. 4963. O ir. Sąd obwodowy Tarnow­
ski podaje do wiadomości, że wskutek we­
zwania c. k. Sądu krajowego we Lwowie z 
dnia 15 marca 1879 1. 2104/79 na zaspoko­
jenie wierzytelności galicyjskiej kasy oszczęd­
ności w kwocie 9946 zł. 23 et. w. a. z na- 
leżytośeiami dodatkowemi rozpisaną została 
sprzedaż egzekucyjna dóbr Wola Wadowska, 
Kadzielna, Wierzchowiny, Bory i Smyków 
do Konstancji, Balbiny i Antoniny Szymań ■ 
skieh, tudzież majętności Zalesie czyli Pod­
lesie do Bogumiła i Kazimiery Szymańskich 
należących.

Sprzedaż odbędzie się przez licytację 
publiczną w sądzie tutejszym w dwóch ter­
minach 20 października i 19 listopada 1879 
każdym razem o godzinie lOtej przed połu­
dniem.

Cenę wywołania stanowić będzie war­
tość szacunkowa 36917 zł. 25 ct. w. a. po­
niżej której w terminach powyższych dobra 
sprzedane nie będą.

Wadyum przy lieytaeyi złożyć się ma­
jące wynosi 8700 zł. w. a.

Resztę warunków i wyciąg hipoteczny 
przejrzeć można w registraturze c. k." sądu 
obwodowego.

Na wypadek jeżeli przy pierwszych 
dwóch terminach licytacyjnych nikt przynaj­
mniej ceny szacunkowej nie zaofiaruje wy­
znacza się termin nadzień 1 9 listopada 1879 
godzinę 4 po południu, na który wierzyciele 
hipoteczni stawić się winni celem ułożenia 
lżejszych warunków, według których następ­
nie sprzedaż licytacyjna w trzecim terminie 
rozpisaną zostanie.

O rozpisniu tej lieytaeyi otrzymują za­
wiadomienie obydwie strony, e. k urząd po­
datkowy, c. k. prokuratorya skarbowa we 
Lwowie, wszyscy wierzycieli hipoteczni, na­
stępnie ci wierzyciele którzyby po dniu 15 
listopada 1878 do hipoteki dóbr sprzedać się 
mających weszli, lub którymby uchwała ni­
niejsza lub też późniejsze 'w tej sprawie za­
paść mające uchwały z jakiegokolwiek 
powodu aiezostały doręczone, do rąk kurato­
ra, który niniejszem w osobie adwokata Dra 
Malawskiego z substytucyą adwokata Dra 
Salomona ustanowionym zostaje, tudzież przez 
edykta.

Tarnów daia 5 czerwca 1879.
(6163 1—3) Slittt&mttdjttttg 3*- 439.

SBegett ©idjerftefiung ber $erpfleg§*@r* 
forberniffe fur ba3 Sfaljr 1880, beftefjenb itt 
S ro t ju  ^ortimten a 875’ ®r. fertter gmfet, 
§eu, ©treu* unb Setten*@tro£) enblicfj 33renn* 
t)ot§ fur bie 23efc£)alftationen Drobowyże bet 
Mikołajów, Oichowce bet Sanok batut Ober- 
wików bei Unterwików in ber Bukowina, 
ttńrb ant 13 Dctober 1879 um 11 Ufir SSSBł.’ 
betm f. I  ©taat§*|>engften=2)ep0t in Droho- 
wyże ettte Serfjaablung burdj Utbername 
fcfjriftlidjer Offerte, wdcfje ju  biefent ^tuede, 
audj buref) bie jJJoft eingefenbet tuerben fon* 
nen, abgeljatten tuerben.

S ie  na^eren SBeftimroimgen Ijierubcr 
Wmtett tn ber Słanjlet bes ©taató-fienaften- 
©epot§, bantt au§ beu bet ben f. f. Sejitfg- 
fjauptmamtfdjaften: Żyda-zów, Stryj, Droho­
bycz, Rudki, Bobrka, Dobromil, Lisko, Brzo­
zów, Krosno unb Jasło unb bet ber ©fori. 
ftraten ber ©tfibte Lemberg, Sanok, Mikoła­
jów, Rozdoł u. Szezerzee erliegenben ®unb= 
ma^ungen entnomnien werben.

iBom !. !. @taatg*§engften=2)epDt
in Drohowyże.

(6089 1 - 8 )  «  M  l  t.
3t- 4585. Sont f f. 33ejiriSgerid|te in 

Mielaiea wtrb funbgemaĄt, ba§ ju r  śerein® 
bringung ber gorberung beg Mechel Fessler 
bon 77 fl. o. jiŚ3. f. 9L ®. bie ejecntiuc fJciD 
btetbung ber bem ©Ąnlbner Machtej Tkaczuk 
geprigen  feinen ®runbbnd)§forper bilbenben,

an§ etnem SBop* unb einetn SSirtpgebaube 
fo Wte etnem baneben gelegenen @arten im 
^ rd ae ttin p lte  bon etnem Sotfj fub. m .  198 
tn Us ie biskupie beftepnben iRealitat am 28 
Dctober, 25 Olobember unb 23ten Śejember 
1879 jebeSntal um 1.1 U p  SormittagS im 
®<rtc^t§gebdube unb an bem Ie|ten biefer 
Aenntne and) unter bem @tf|dpngź= jugletd) 

u^ruppretfe 233 fi. abgeplten werben wirb.
«abtum  betragt 23 ft.

, ®ec ®ffd)reibung§= unb @c§a|ung§act 
fo wte audj bte ubrigen Sijitation§bebingun= 
gen ftnb tn ber JJegiftratnr etttjufepn. 
w  , ^ urator ber unbefanten unb jener 

f,enm r̂ e Sijitation§bebingnngen 
r? e‘nem @tnnbe nid^t jn=

gefteut Werben fonnten, wirb Dmytro Stefa- 
aiuit tn Uście biskupie beftefit

rfiOS«M1iell C;i 1379.(oubo x—3) ^  t f t
? om fefyrfBgeridjte in 

M idaica tntrb funbgemad^t, ba§ znx fam in*

f -  t- ® f o  ejecuti' 
be getlb tetpug  ber bem © cpibner 01exa Fo­
cza x geprtgen feinen ©runbbmfigforber biU
f -S fS t  p , eracm unb jwei SSirtp
f^aftggebanben bon Se^m unb § o lj, bann 
etnem & arten bon b etnap  3/8 SoĄ unb gelb 
bon 3 ^oĄ  g fa ^ em n p ft§  fub. ®9Ł 78 in

b!Ŝ f e Seftepnben Jłeafitat am 28ten 
?«7Q 0ember unb 2Sten Sessntber
S J P  «w 11 i i p  tSormittagg im 
©ertdjbgebaube unb an bem lejten biefer 
Sermtne a u ^  unter bem @djd|nng§= jualeidt

wirbtU £ 6 635 a^9e^a^ en Werben
SSabiunt betragt 63 fi.
S erJS ef^ re ib n n g ^  unb ©djdputaiact 

T̂e Sijttationsbebingnn^
ftUw n,aź. tmmec fiir etnem ©runbe 

f  ,̂U9e^ e,rt raerben ^nnte, wirb Dmytro 
Stefanik in Uście biskupie beftefit 

atn 5 ^uguft 1879.”
(61/0)

. ^  ^7. 0 . k. komisya hipoteczna zawia­
damia, że dochodzenia względem założenia 
ksiąg gruntowych w gminie katastralnej Po­
górska Wola na dniu 22 września 1879 roz­
poczyna.

Każdy, mający interes prawny w zba­
daniu stosunków posiadania, może się sta­
wić i wszystko przytoczyć, co dla wyjaśnie­
nia lub ochrony swych praw za stosowno
UZ&&,

Tarnów daia 10 września 1879.
(6185) © g ł o s z e n i e .
M oś.hJ ’ U 9 6 3 - W Imieniu Jego Cesarskiej

C. k. sąd krajowy w sprawach karnych 
we Lwowie orzekł na podstawie §. §. 489 i 
493 ustawy o postępowaniu karuem i 8 37 
ustawy prasowej wskutek wniosku c. k pro- 
kuratoryi państwa, że treść artykułu umie­
szczonego w numerze 36 ezasopisma „Szezu- 
tek“ z daia 7 września 1879 pod na­
pisem: „Z his tory i powszechnej" zawiera 
w sobie znamiona zbrodni z § 63 i 65
u. jr., że zatem zarządzona przez c k pro- 
kuratoryę państwa konfiskata tego numeru 
czasopisma S z e z u t  k a “ j est usprawie- 
dh wioną, dalsze rozpowszechnienie treś-i 
tego inkryminowanego artykułu wzbronio- 
nem 1 że zabrany nakład ma być zniszczo­
nym. Oo do publicznej wiadomości podaje

Lwów dnia l i  września 1879 
(6175) © g io s * e s i .Ie ,  L 2424

Arkusze posiadania i inne akta ' służą­
ce do wprowadzenia * 0wej księgi gruntowej 
gminy kat Starusze wtóie leżą ło ż o n e  w tu­
tejszym sądzie do przeglądu.

Zarzuty przeciw prawdziwości tychże 
wnosić należy w tutejszym sądzie do 20 
września 1879 na którym dalsze dochodze­
nia prowadzone będą.

. k. Sąd powiatowy 
0W 9 wrześuia 1879.

(6174) ®  g l o s a  © n ie .
t • 4716. O k. Sąd powiatowy w Ska-
acie zawiadamm, iż złożone zostały u nie* 

go ao^ powszechnego przejrzenia arkusze po­
siadania i inns sk.ta służyć mające do *za- 
łozonsa księgi hipotecznej dla gminy kata­
stralnej Horodniea.

Zarzuty przeciw prawdziwości arkuszów 
posiadania wnoszoue być mogą w sądzie tu­
tejszym do dois 27 września 1879, w którym 
to dniu dalsze dochodzenia prowadzone będą.

Skałat dnia 11 września 1879.
(6171 1—3) #Mt»w5©3ae*essl®.

L 3021. C. k. Sąd powiatowy w Bia­
łej podaje niniejszym do powszechnej wia­
domości, iź celem zaspokojenia wierzytelnoś­
ci Józefa i Maryansy Grygienów w kwocie 
803 złr. 48Y* ct, z pn. przymusową sprze­
daż realności Wiktora Alojzego Neumana 1 
k. 16 na prz clmieściu Białej położonej wy­
kazem hipotecznym 1. 387 gminy katastru! 
nej Lipnik* objęhj na dniu 26 września 
1879 o godzinie 11 przed południem pod

S r a “l M ft?  f  2 29 Psź^ ie rn ik a
v !a 0 marca 1879 1

1568 ogłoszonomi w gmachu sadowem przed 
sięwezmie. “ c u lpraea-

w Białej dnia 29 czerwca 1879.
Za c. k. sędziego powiatowego 

Dr, Sare,



Doniesienia piywati-e.

z Feslau szdepu włoskiego
poleca do kuracyi S i .a u d e l

m  »  J S II » J i :  Si: *
w©  L w o w i e ulica Halicka 290  pod „Z ło tym  kogutem ". H F Z a m ó w ie n ia 25 p r o w in c j i  n z k n te e z n ia j ą  s ię  

p o c z tą  o d w ro tn ą .  *>198 ' l —?)'

wiadomienie.
Następujące homeopatyczne dzieła Dr. A. 

Kaczkowskiego są do nabycia: we Lwowie w 
księgarniach pp. feubrynowicza i Schmidta, Mi- 
Ukowskiego, Richtera i Wilda, w aptece pana 
Mikolascha i u wydawcy; w Krakowie w księ­
garni p. Friedleina i w aptece p Stoekmara; 
w Warszawie w księgarni pp. Gebethnera & 
Wollfa i  Orgelbranda; w Petersburgu w cen­
tralnej homeopatycznej aptece p Fleminga.
1. Teoretyczna i praktyczna „N auka Homeo ■ 

p a ty i44 dla lekarzy i światłej publiczności 
;w 2 tomach, drugie wydanie, cena 8 zł. w. a.

2.,"P oradn ik  d la m atek o zachowania się w 
stanie błogosławionym, o pielęgnowaniu nie- 

“niaowiąt i o leczeniu chorób dzieci, cena 1'50. 
3 /B ro sz u rk a  o leczeniu cholery azyatyckiej, 

cena 125-ent.
4. Iro szu rka o dyecie homeopatycznej, c L5 ct.
5. B roszurka o prezerwatywnyeh środkach 

s przeciw zarazie bydlęcej, przeciw ospie ow- 
k czej, przeciw wściekliźnie, cena 50 ent.
? 6. B roszurka o stosownym użyciu łaźni palro- 
r wej, cena 20 cnt. 
k (273 5 -6 )  ?

xxxxxxxxoxxxxxxx
M  a u c z y  c i e l k a

poszukuje miejsca do początków języka polskie­
go, francnzkiego, niemieckiego, gry na fortepia­
nie i robót. —• Bliższa wiadomość pod litera 
C . w Admhiistracyi „Gazety Lwowskiej

X X X X X X X X O X X X X X X X

u k k k k m k ^  ukończony prawnik

§
K

l i i  o c h o tn ik ó w
j  © Ii,

Zucełne u,mundurowauie dla ochotników 
pułku Gondrecourt, częścią prawie całkiem no­
we, częścią używane, a to : m u n d u r  od­
świętny i takież p a n t a l n n y ,  dalej b l u z a  
i dwie pary jp a u ta J o .e d w  zwykłych, c» a«  
k o ,  k a m a s z e  i t. p. są do pozbycia za 
mierną cenę.

Ulica Łyczakowska licz 19, 2gie piętro 
na prawo. (6215 1—2)

I J a f ro d a  n ń i m y ,

•1'%$} Moda’ złoty eto.
... -aśśarzustesia
4 r l ¥  ;.
• W i

EL!XIR W INNY
WZMACNIAJĄCY, PRZECIWGORĄCZKOWY 

3 POWRACAJĄCY SIŁY 
Zawierający wyciąg z trzech gatunków 

chininy, zalecany przez lekarzy przeciw 
wynędifitenWj braku sił, bladaczce, upa~ 

śledzmemd trawieniu, ztmnieom 
tadaumionym i uporczywym, trudttemu 

przyjściu do zdrowia, etc.
W PARYŻU, as & 19, ULICA D3 0 UOT.

We Lwowie w aptece P. Mikoiaseha, w Krakowie 
a P P. Tra uczy ńsfc i ego i ' Redyki, w Czerń io tf cach, s 

: p.Cv:>lichowsKiego. w Poznaniu, u Bokt, ManktetticsA*
•• , . (Y o o T i-K ł

m m u K M K K m K m m m
l ̂  Świeży transport herbaty

iMerhaty
! i

U

rossyjskśej 
I z y d o r a  W o h l
w® L w o w i e ,  ul. Sykstuska 6.

‘Zamówienia uskut. sumiennie ta,k£e> za
pobrań, poczt, franko opakowane.

g  N au k ę g r y
Q  na fortepianie, harmonium 
o  i o rg a n a c h

udziela
q i  K i a c k s l f  S c h w a r z

(u lica Sykstuska 43).
M  (6020 2 -  3 fi| JC
U K K K K KKm m iKM M KK

W  p a ń s t w ie  oielsr B o r y -
i t i a  są do nabycia dwie

Ł o k o m o M l e
o 16 konnych silach, które pozostały 
po spaleniu ta rtaku  parow ego niewiele 
uszkodzone, a zreferow aw szy je zu­
pełnie do użytku zdolne być mogą.

Chętni nabycia  raczą się zgłosić 
do N a r z ą d u  d ó b r  B o r y i & i a .  — 
ostatnia poczta Borynia.

(6197 1— 2)

W YKAZ  
Zmian taryterpinycii

i doi

z c z te r o l e tn i ą  p r a k t y k ą  b iu ro w ą  u o -
t a r y a l n ą ,  poszukuje umieszczenia w charakterze 
konsypienta, w którymkolwiek z biur notaryalnyeli 

Bliższa wiadomość u podpisanego. 
J3 ła£ o w a obok R z e sz o w a .
(6101 3— V B ę t k o w s k i .

(6186 1— 3) L. 117.

O g ło szen ie .
i j Poszukuje ,sie dwóch dfeetaryaszy. 

Wynagrodzenie miesięczno 2-5 zł. 
Wymaga się biegłości w pisaniu pol- 

skiem- i nismieekim przy piśmie wyraźaem 
i pięknem oraz m erakego prowadzenia się. 

O k. Sąd poYfiatowy 
Gorlice dnia 12 września 1879.
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3 B w ó c h  l u b  t r z e c h 1

J u c z n i ó w
S znajdzie za mierną opłatą wygodne i przyzwoite 

pomieszezenie. — Bliższej wiadomości udzieli 
H. Lam  przy ul. Kopernika 1. 32, na 1 piętrze. 

|  (6129 .2—2)

. «2SU&!0# ił»  s n a w u m i M a w i i W J  '.-mnm™.

Najprzedniejsze kuracyjne
w f b o r o w e

Z a p e ł n a  w y ^ p r a e -  
M ą ż  fortepianów-, pianin,

hsiS*SYinS1iil3ra i innych instrumentów, z po- 
, H u s  SI U 1 a a Łfi 313 wodu zwinięcia interesu po
|  z n a c z n i©  z n i i o n y e h  c e n a e l i .  Ulica wyższa
j  Ormiańska 1. 16, ri* a yii kościoła na luzem piętrze

(4080 2 i 40 i J a  B a l k e .

3
<

ulica Sobieskiego 1. 3
^ M t i r t o w n y  H a n d e l
I W  ^  ~m £i~ S L

LITR
Stołowe:

wina białego 4 0 ,  4 8 ,  6 0  c t. 
wina czerwonego 5 2 ,  6 0  c t.

R n te lk o w e  białe i czerwone z górnyeh
1 dolnych r.wii»iie węgierskich od 50 ct do
2 zł. 50 ct.

Wina frsiictiSKie i hiszpańskie.
Na proyjineyę wysyłam wina węgierskie w be­

czułkach począwszy od 4 litr.
Od wysyłek na prowineyę odlicza się 

podatek konsumeyjny. ” C
Cenniki na żadanie franco. f

Ć58U 5 - ? )  }\

mogrona
f e s l a w u k l e

p o  6 4  c t .  k i l o
słodkie

Hoenigler budz. iskie
p o  4 8  ©t. k i l o

rozseła najstaranniej opakowane i poleca co- ; 1  
dziennie świeże, handel I ^

St. Markiewicza 3
w e  L w o w i e  w Rynku 1. 42. i ^

(6180 1- ? )

P rzyjm uje  się

K r a w i e c z y z n ę
po cenach 

S u k n i a ,  z w y k ł a  8 zł. 
b n k i i i a  s t r o j n a  4 zł.

S u k ie n k i  dbdeoim&e
od 1 zł. do 2 zł.

Przyjmuje się także wszelkie białe szycie 
na maszynie po cenach jaknajniższych.

U l i c a  8 k a r b .k o w s .k a  1. 1 3  (drugi 
wchód od U l i c y  S t r z e l e c k i e j  1. 4).

A niela  Dziados&y.
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1®"* Oo sprzedania

18
r o k

V ©
• ’C> fAAYT sl,. I I #  e

I ł i i l s a  s r e a l i t o ś c i  na przedmieściach lwo­
wskich z ogródkami lub piatami pod budowę, 

również
I>©  s jjF T C Ć Ia s iiia  I n h  z a m i a n y

na odpowiednie majątki ziemskie:
Kamienica zupełnie nowa, (dochód około 

7.000 zł., dług bankowy około 30.000 zł.) 
j 3 kamienice razem w śródmieściu (do-

ihód około 10.000 zł., dług bankowy około
| 40.000 zł.)

SfcL j Willa z kamienicą piątrową nową (do-
X̂.;, | chód około 2.000 zł., dług bankowy około

opakow & nie i lis t fra ch to w y . ! (607° 3~ 3)
' S z e w m ty z n u  i p r z e a y ł a m y  ^ y lk o  z a  I ,  # f ie sm  wiado™ «^ ^ c e l a r y i  adwo-

M i e ż y w c ż *  g n ą c e g o  C ęm erp n s/^ eg o  (u lica

Sto .brąwSew n a l e ż i \ | atr8lna L 9’ uL '• 2ł-
»r»c«T»»ft'łwy 8w»w»«tyz»*wi. I

fó K s p e a y e y i 

Ueizety Lwowskiej.*
aaśitwfejscowi -zeslieą ul./ m s  I I

? '#  eć , 
a a

’& k tórych , p rz y p a d a  10

0 0 0 0 0 9 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0

8  M M *  j j g g joo
oo

z obszarem 1600 morgów — poło­
żony w dawnym obwodzie Przemy­
skim — z inwentarzami — jest z 
wolnej ręki d o  s p r z e d a i s i a  lub 

zamiany na mniejszy.
Bliższych szczegółów udzieli J®r. 

H H rS łO W stsI adw, we Lwowie, 
płac Bernardyński ł. 11.

m

i l  Ł  U j J i U l k U l l W  II  l

J P a n ie ra fe i  ln»t> s t n d e m t d w  !
Q  uczęszczających do szkół publicznych we Lwo- !

wie, umieścić można u familii, mieszkającej w i 
Q  śródmieściu, za staranną pod każdym względem jf

e | “|  ■ i prawdziwie rodzicielską opiekę, jak'i%yste i j  
jjuzszyou sso^gwuw uuiicij. *»*-. zdrowe pomieszMnie zaręcza się. Na żądanie •

I n r b o w R k i  adw, we Lwowie, ; m u% |a na fortepianie i język franeszki w domu. j 
płac Bernardyński ł. 11. O  j Bliższą wiadomość powziąć można przyj

O  (6183 1 -5 ) O  1 ulicy H alickiei I. 6 p ierw sze piętro, w koryta- i
0 9 0 0 0 9 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0  rzu drugie drzwi na prawo.

l ^ ś a y s t k i ©  ą l ó w n e  w y g r a m ©  
ostatniej e. k: loteryi państwowej z dnia !7go lipca

zł- 7 0 0 0 0  zl 2 0 - 0 0 0  zł. 1 0 :0 0 0  zł-
prócz wrzystkich poprzednich i ^p it^puyeh  Ihsów wygrywających

l lfT  a a  loss'^ u  a a s  IsupionGz
ciągnięto

w ogólnej 
kwocie

Na odbyć się m ające dnia 30 w rześn ia  1879 ciągnienie po lecam y

fflieris lasy uMiswe na korzyść
Jeden Los oryginalny s| f e  5308 wygranych

zl. kosatuje t y lk o  S  zl. w . st.

S c I l e l l i a M i i e r  S c h a t t e r a
Kantor wymiany przedtem BIC/IIAJ&D ©TT- istniejący od r. 1856.

W i e d e ń ,  K & r n t n e r s t r a s s e  2 0 .

Losy te nabyć można u F. SCHUBUTHA 'IMA we LWOWIE.

jtrgjjKjga no.
W ym


